
W Niemczech zachodnich
powstałe nowy Wchrmadil

M u n cB u rę j S S  z n o uuvb i i/ m o d z i e
FRANKFURT (API). Jak donosi agencja United Press, 

w amerykańskiej strefie w Niemczech ukazały się wielkie pla 
kąty wzywające do natychmiastowej rejestracji vszystkich 
b. żołnierzy Wehrmachtu,

Według wiadomości jakie udało się zebrać* korespon­
dentom, rejestracja ta trwa już od trzech tygodni.

Do mićszOreń b.' żołnierzy, o któ- I szym_ punkcie .zbornym.. Stamtąd wy 
łych wiadomo że znajdują się w do wożeni "są oni do specjalnych obozów. 
. brym stanie zdrowia, przychodzą | gdzie otrzymują umundurowanie - go 
wezwania do stawienia się w najbliż dobne do mundurów SS.

Pogrzeb Jana Masaryka
PR^GA; W  Pradze odbył się 

wczoraj . pogrzeb tragicznie 
zmarłego min. Jana Masaryka.

W  cżasie uroczystości po- 
grzebowycli premier Gołtwald 
wygłosił mowę, w której pod­
kreślił wielkie zasługi zmarłe-, 
go. Wspomniał również -o nie­
życzliwym stosunku mocąJ*slw 
zachodnich do Masaryka.

Ca daje* nleii*
Angłosasi hodują 

hitleryzm
Niedobre wieści nadchodzą z 

Niemiec zachodnich, Pod rząda­
mi Anglików i Amerykanów ideo 
logia hitlerowska nie tylko nie 
zanika, lecz utrwala się coraz 
bardziej.

Agencja ADN donosi, że w  Ber 
linie odbyły się rozmowy przed­
stawicieli amerykańskich władz 
okupacyjnych z delegatami mło­
dzieży prawicowych, ugrupowań 
niemieckich. Wynikie r tych roz 
mów było nawiązanie ścisłej 
współpracy między organizacja­
mi młodzieżowymi tych partii i 
włączenie ich w  szeregi „wypra­
wy antykomunistycznej*’, przy 
czym zbierać mają wiadomości
0 „komunistycznych** organiza­
cjach niemieckich.

Warto podkreślić, że władze a- 
merykańskie przyrzekły tej obie­
cującej młodzieży pomoc pienięż­
ną, papier dla propagandy itp.

Nie trzeba dodawać, że termin 
„komunistyczny" obejmuje wszy­
stkie żywioły postępowe, antyhit 
lerowskie.

Pastor Niemoeller, głowa ewan 
gelickiego kościoła, wystosowal o- 
statnio orędzie, w  którym wysi^ 
puje gwałtownie przeciw sądom, 
badającym zbrodnie hitlerowskie 
w  okresie wojny.

Zbrodnie te są - -  zdaniem e- 
wangeliokiego kościoła —  cnota­
mi!

Inny fakt, podany przez lon­
dyński „Tablet* (nr 191), pismo 
katolickie, bynajmniej nie lew i­
cowe: korespondent tego -pisma 
słyszał w  pociągu rozmowę Niem

1 ców z Nadrenii, którzy wyrażali 
! przekonanie, że „nie ma uczci­
wych Polaków i Rosjan. Należy

1 ich wszystkich wymordować".
Tak wygląda „wychowywanie** 

•Niemców przez Anglosasów. Za- 
> każony hitleryzmem naród nie- 
I miecki może zacząć znów mordo 
I wać, jeśli tylko znajdzie odpo- 
I wiednie warunki, (w)

W  uroczystościach pogrzcho 
wych wziął również udział pre 
zydent Benesz. Było to jego 
pierwsze' oficjalne wy siąpienie 
od. czasu zmiany rządu.

Ulice Pragi, przez które prze 
chodzii konduk t p pogrzebowy, 
udekorowane zostały czarnymi 
flagami.

—  0 Ziemi Lubuskiej
»Tędp prowadził

Drang nach Osten«
patrz str. 3-cia.

Ziąć Roosevelta
mr. Bottigel

gościem Żarz. Miejskiego
WAŁBRZYCH, (zm) —  W dn. 

12 bm. odwiedził Wałbrzych jako 
gość Zarządu Miejskiego, zięć 
Roośevełta, mr. Bottigel.

Mr. Bottigel interesował się 
specjalnie zagadnieniami socjal­
nymi górników wałbrzyskich’ o- 
raz ich warunkami pracy i życia. 
O godz. 10,30 mr. Bottigel wziął 
udział w  konferencji Dyrekcji 
DZPW, a następnie w towarzy­
stwie prezydenta miasta Euge­
niusza Szewczyka zwiedził ko­

palnię „Yictoria" oraz osadę gór 
niczą.

Korespondenci stwierdzają, że re 
krutacja b. żołnierzy armii nie­
mieckiej przybrała szerokie rozmia 
ry. W Duesaeldorfic zwerbowano 
w ten sposób ponad 3000 ludzi, w 
Bhchum — po-nad 2000, w Kolonii 
— ponad -1500 b. żołnierzy Wehrma 
chtu.
Rekrutacja w zasadzie odbywa się 

bez przymusu, jednakże dobre waruai 
ki, jakie ofiarowuje się b. żołnie­
rzom.. są dostateczną pokusą dla przy 
jęcia propozycji.. Rodziny .'zaciągnię­
tych otrzymują jednofa'zb<wą żapomo 
gę w wysokości 10G0 marek, ■ ora>z po 
250 marek miesięczoie. •
■ Ub nocy agencja ‘Reutera w *depe 

szy ; Duesseldorfu donosi, że rzecz­
n ikbryty jsk i zaprzeczył wiadomoś­
ciom o werbowaniu b. żołnierzy nie 
mieckich. określając je jako błędne.

Rzeis.mik potwierdził jednakże, że 
przeprowadzą się specjalnie dokładną 
rejestrację wszystkich b. żołnierzy 
Wehrmachtu dla „celów ewidencyj­
nych^

Brama Piastowska w  Sulechowie ną Ziemi Lubuski

Przed zbliżeniem amerykańsko -  hiszpańskim

Gen. Franco chce wziąć udz
w  p l a n i e  M a r s h a l l a

PA R YŻ  (A P I) W  Paryżu uważa 
się za pewnik, że Portugalia wystą­
pi w  najbliższych dniach z formalr 
ną propozycją włączenia Hiszpanii 
do „planu Marshalla".

Propozycja ta ma być złożona

! przez portugalskiego min. spraw za­
granicznych Bride na konferencji 
1 7  państw marshallowskićh, która 
rozpoczyna się -w Paryżu w  ponie­
działek.

1 Agencja ADN stwierdza, że min.

»TaeąIiche Rundschaud_o__bloŁu_zachodiiini

Plany imperialistów
zagrażają bezpieczeństwu

BERLIN (PAP) W związku z ob­
radami konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec, dziennik berliń­
ski „Taegliche Rundschau" pisze, 
że plany zachodnich imperialistów 
zagrażają bezpieczeństwu narodów 
europejskich#

Imperialiści próbują skonsolido-

Wioska partia republikańska
n a  u s łu e ja c h  ĘJS/i

R ZYM  (PAP ) Organ włoskiej Program stwierdza m. in., że je-
partii republikańskiej „Voce Repu- 
blicana" ogłasza program wyborczy 
tej partii.

dynie plan Marshalla potrafi zapew­
nić pracę robotnikom włoskim.

wać wszystkie antydemokratyczne 
siły. Konferencja londyńska i utwo­
rzenie agresywnego bloku zachod­
niego są wynikiem tych usiłowań. 
Rząd radziecki ostrzegł w  swojej 
nocie mocarstwa zachodnie, że po­
lityka taka prowadzi do pogwałce­
nia układów poczdamskich.

Jednakże siły demokracji 1 postę­
pu Europy — konkluduje dziennik— 
są silniejsze, od obozu reakcyjnego

LONDYN (PAP) Korespondent dy 
piomatyczny dziennika „Daily Wor- 
ker“  ostro krytykuje projekt utwo­
rzenia „bloku zachodniego" i  pod­
kreśla, że jednym z celów tego blo­
ku- będzie tłumienie ruchu demokra­
tycznego i działalności partii po­
stępowych w  Europie zachodniej.

Stany Zjednoczone w przededniu kryzysu
Tysiące bezrobotnych w  Nowym Jorku

Bride oświadczył, iż 
rał wniosek Hiszpa 
dopuszczenia ję j; do r 
la. W  kołach dyplom 
ryżd oczekuje się, że 
tugalski wywoła oży 
Powszechnie żwr?na» 
fakt, że włączenie HL, 
nu Marshalla będzie ; 
mierzonym przeciw* 
ONZ, która to org^U 
la reżim gen. Franca*

PAR YŻ  (PAP ) W  \ 
ją tokowania pońfc 
d*affaires USA w K i j  
bertsbnem a min. Spr 
nych Hiszpanii —  Ar 
wie włączenia tego Ł1 
nu Marshalla.

Min. Artajo miał t 
ostatniej konferencji 
nem, że zacieśnienie 
stosunków pomiędzy L  
Stanami Zjednoczonymi 
wą bardzo pilną i  bon 
„stabilizacji poRrvj\* *.* j ]

NOW Y JORK (AP I) W  związku z powszechnym obecnie w Stanach 
Zjednoczonych zjawiskiem nadprod ukcji akcja zwalniania robotników 
zatrudnionych w kluczowych zakładach przemysłowych przybrała w iel­
kie rozmiary. Sytuacja ta wywołała zaniepokojenie w  kolach oficjal­
nych.

Dziennik „New  York Times" za­
mieszcza artykuł, stwierdzający, że 
objawy kryzysu gospodarczego po­
winny być „sygnałem ostrzegaw­
czym".

Gazeta „Wall Street Journal" do­
nosi, że znaczna część fabryk ma­
szyn pracuje poniżej poziomu zdol­
ności produkcyjnych. Koncern Good­
year ograniczył plan budowy samo-

chodów w  fabrykach o 30 proc. 
Zakłady przemysłowe Jack Hentz w 
Clevcland zwolniły 37 proc. swego 
personelu. Zwolniono znaczną część 
personelu fabryk radioaparatów 
oraz towarzystw „Union Pacific 
Railway Company".

W Nowym Jorku ograniczenia pro 
dukcji w  przemyśle odzieżowym spo 
wedowały bezrobocie wśród tysię­
cy robotników.

W Jerozolimie na
jawny handel bi

D z if le / s z ^  n u m e r  i f r o i  z  d o d a t k ie m  z a w ie r a  I©  s ii

SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH
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Stany Zjednoczone w przededniu kryzysu
Tysiące bezrobotnych w Nowym Jorku

chodów W fabrykach o  30 proc. 
Zakłady przemysłowe Jack Hentz w  
Clerelsnd zwolniły 37 proc. swegó 
-personelu. Zwolniono znaczno część 
personelu fabryk radioaparatów 
oraz' - towarzystw „Union Pacific 
Rallway , ^

dukcji w  przemyśle odzieżowym ąpo 
wodowały bezrobocia wśród tysię­
cy robotników.

NO W Y JORK (A P I) W  z wiązka z  powszechnym obecnie w  Stanach 
Zjednoczonych zjawiskiem nadprodukcji akcja zwalniania robotników 
zatrudnionych w kluczowych zakładach przemysłowych przybrała w lel- | 
kle rozmiary. Sytuacja ta wywołała zaniepokojenie w  kołach oficjał- i 
n y d k  ■

ROK III A

Wielkie plakaty w zyw ają do rejestracji
WROCŁAW, NIEDZIELA 14 MARCA 1948 BOKU

W Niemczech zachodnich
pewsfale newy wehrmadil

M u n d u r y  S S  z n o w u  w  m o d z i e
FRANKFURT (API). Jak donosi agencja United. Press, 

w amerykańskiej strefie w Niemczech ukazały się wielkie pla 
_dn natychmiastowej rejestracji wszystkich 

b.'żołnierzy Wehrmachtu,
Według wiadomości jakie udało się zebrać korespon­

dentom, rejestracja fa trwa już od trzech tygodni.
. D o  m i€£«b€ń b. żotai&rzy, o któ­

ry ch  w iadom o że  zmordują s ię w  d o ­
b rym  e tan ie  zd row ia , p rzychodzą 

w ezw an ia  do  staw ien ia  s ię w  n a jb liż

szym  punkcie zbornym . Stamtąd w y 
w ożen i są on i d o  specja lnych  obozów , 
gd z ie  o trzym u ją  um undurowdnie po 
dobne do m undurów  SS.

Pogrzeb Jana Nląsaryka
PRAGA. W  Pradze odbył się 

■wczoraj . pogrzeb tragicznie 
zmarłego min. Jana Masaryką. 
'"W  czasie • uroczystości po­
grzebowych premier Gottwatd 
wygłosił mowę, w której pod­
kreślił wielkie zasługi zmarłe- 
go. Wspomniał również- o" 
życzliwym stosunku mocarstw 
zachodnich do Masąryka.

u  : ■m.

Ca jgfgt uteśte
Anglosasi hodują 

hitleryzm
Niedobre wieści nadchodzą z 

Niemiec zachodnich. Pod rząda­
mi Anglików i Amerykanów ideo 
logia hitlerowska nie tylko nie 
zanika, lecz utrwata się coraz 
bardziej.

Agencja ADN donosi, źe w  Ber 
linie odbyły się rozmowy przed­
stawicieli amerykańskich władz 
okupacyjnych z delegatami mło­
dzieży prawicowych ugrupowań 
niemieckich. Wynikie tych roz 
mdw było nawiązanie ścisłej 
wspolpi
mi m M zieżow ym i tych partii i 
włączenie ich w szeregi „wypra­
w y antykomunistycznej", przy 
czym zbierać mają wiadomości 
o „komunistycznych" organiza­
cjach niemieckich.

Warto podkreślić, że władze a- 
merykańskie przyrzekły tej obie­
cującej młodzieży- pomoc pienięż­
ną, papier dla propagandy itp.

Nie trzeba dodawać, że termin 
„komunistyczny** obejmuje wszy­
stkie żywioły postępowe, anty hit 
lerowskie.

Pastor Niemoeller, głowa ewan 
geliękiego kościoła, wystosował o- 
statnio orędzie, w  któ^yjn wys»$ 
pnje gwałtownie przeciw sądom, 
badającym zbrodnie hitlerowskie 
w  okresie wojny.

Zbrodnie te są -  - zdaniem e- 
wangelickiego kościoła — * cnota­
mi!

Inny fakt, 7 podany przez lon­
dyński ,,Tablet' (nr 191), pismo 
katolickie, bynajmniej nie lew i­
cowe: korespondent - tego piana j 
słyszał w  pociągu rozmowę Niem 
ców z Nadrenii, którzy wyrażali 
przekonanie, że ^nie ma uczci-1 
wycb Polaków I Rosjan. Należy 
ich wszystkich wymordować**.

Tak wygląda „wychowywanie" 
Niemców przez Angiósasów. Za­
każony hitleryzmem naród; nie­
miecki może zacząć znów mordo 
wać, jeśli Jylk®: anajdzie ndpo- 
wtednle warunki, (w)

W  uroczystościach pogrzebo 
wych wziął również udział pre 
zydent Benesz. Było to jego 
pierwsze" oficjalne wystąpienie 
od czasu zmiany rządu.

Ulice Pragi, przez które prze 
chodził -kondukt - pogrzebowy. 
udekorowane zostały czarnymi" 
flagami. , . r?

IT Ziemi Lukoskie
»Tędp prowadził

Drang nach Osten«
patrz str. 3-cia.

Korespondenci stwierdzają, łe  re 
kruta-oja b. żołnierzy . armii nie­
mieckiej przybrała szerokie rozmia 
^ —W — P nesoeldorfie n rerbowanu- 
w ten spo&ćft ponad 3000 ładzi, w  
Bochum —  ponad 2000, w Kolonii 
—• ponad 1500 b. żołnierzy Wehrma 
chtu.
R ek ru tac ja  w  zasadzie  odbyw a się 

b ez  przym usu, jednakże dob re  warun 
ki, ja k ie  o fia row u je  s ię b. żo łn ie­
rzom . są dostateczną pokusą d la p rzy  
jęc ia  • p rop o zyc ji. R od zin y  zaciągn ię­
tych  otrzym u ją  jedn orazow ą  z ip om o  
gę w  w ysokości 10C0 m arek, o raz po 
250 m arek  m iesięczn ic.

U b  nocy  a gen c ja  * R eutera w  depe 
szy : Ducsseldorfu  demos-:. ż e  rzecz­
n ik  b ry ty  jęk i zap rzeczy ł w iadom oś­
ciom  o w erbow an iu  b. żo łn ie rzy  n ie 
m ieck ich , określa jąc j e  jak o  „b łędne.

Rzeorhik potwierdzi jćdnakże, że 
przeprowadza się specjalnie dokładną 
rejestrację wszystkich b. żołnierzy 
Wehrmachtu dla „celów ewldencyj- 
a ? «h ‘*.

Gen. Franco chce wziąć udział
w p lo n ie  M a r s h a l la

Zięć Roo$evelta
mr. Bottigel

gościem Żarz. Miejskiego
W AŁBRZYCH, (zm) —  W  dn. 

12 bm. odwiedził Wałbrzych'jako 
gość Zarządu Miejskiego, zięć 
Rooseyelta, mr. Bottigel.

Mr. Bottigel interesował się

nymi górników wałbrzyskich o- 
raz ich warunkami pracy i życia. 
O godż. 10,30 mr. Bottigel wzial 
udział w  konferencji Dyrekcji 
DZPW, a następnie w towarzy­
stwie prezydenta miasta Euge­
niusza Szewczyka zwiedził ko­

palnię „Victoria** oraz osadę gór 
niczą.

PA R YŻ  (A P I) W  Paryżu uważa 
eię za pewnik, że Portugalia wystą­
pi w  najbliższych dniach z formal­
ną propozycją włączenia Hiszpanii 
do „planu Marshalla".

Propozycja ta ma być złożona

I przez portugalskiego min. spraw za­
granicznych Bride na konferencji 
17_ państw marshallowskich, która 

| rozpoczyna się w  Paryżu w  ponie- 
I działek.

Agencja ADN stwierdza, że min.

>TaegIiche Rundschau* o bloku zachodnim

P la n y  im p e r ia l i s t ó w
•• __________  rw-m w r w i  rw  m ą  g I l i F l l

BERLIN (PA P ) W związku z ob­
radami konferencji londyńskiej w 
sprawie Niemiec, dziennik berliń­
ski „Tacgliche Rundschau** pisze, 
że !>lany zachodnich imperialistów 
zagrażają, bezpieczeństwu narodów 
europejskich.

Imperialiści próbują - skonsolido-

Wtosfea partia republikańska
na ust uff ach USA

R ZYM  (PA P ) Organ włoskiej 
-partii republikańskiej „Voee Repu- 
blicana" ogłasza program wyborczy 
tej partii

Program stwierdza aa. in., że je­
dynie plan Marshalla potrafi zapew­
nić \pracę robotnikom włoskim.

wać wszystkie antydemokratyczne 
siły. Konferencja londyńska i utwo­
rzenie agresywnego bloku zachod­
niego są wynikiem tych usiłowań. 
Rząd radziecki . ostrzegł w  swojej 
nocie mocarstwa zachodnie, że po­
lityka taka prowadzi do pogwałce­
nia układów poczdamskich.

Jednakże siły demokracji i  postę­
pu Europy —  konkluduje dziennik—  
są silniejsze, od obozu reakcyjnego

LONDYN (PA P ) Korespondent dy 
plomatyczny dziennika „Daily W or- 
ker‘* ostro krytykuje projekt utwo­
rzenia „bloku zachodniego" 1 pod­
kreśla, że jednym z celów tego blo­
ku będzie tłumienie ruchu demokra­
tycznego. i  działalności .partu po­
stępowych w  Europie zachodniej.

-Bride oświadczył, iż będzie popie­
rał wniosek Hiszpanii w  sprawie 
dopuszczenia je j  dp. planu Marshal­
la. W  kołach dyplomatycznych Pa­
ryża oczekuje się, że wniosek por­
tugalski wywoła ożywioną debatę. 
Powszechnie zwraca się uwagę na 
fakt, że wlącsenle Hiszpanii do pla­
nu Marshalla będzie ciosem w y ­
mierzonym przeciwko prestiżowi 
ONZ, która to organizacja potępi­
ła reżim gen. Franco.

P A R Y Ż  (PA P ) W  Madrycie trwa-

d'affaires USA w  Hiszpanii — Cul- 
bertsonem a min. spraw zagranicz­
nych Hiszpanii —  Artajo, w spra­
wie włączenia tego kraju do pla­
nu Marshalla.

Min. Artajo miał oświadczyć po 
ostatniej konferencji z  Culberlso- 
nem, że zacieśnienie przyjaznych 
stosunków pomiędzy Hiszpanią A 
Stanami Zjednoczonymi jest spra­
wą bardzo pilną 1 konieczną dht 
„stabilizacji poknj'- -• Europie",

U z is łe / s z f i  n u m e r  w ra z  z t la t la ś k le m  z a w ie r a  10  s i r a n

.NB. 73 <484)

Brama Piastowska w  Sulechowie na Ziemi Lubuskiej.

_ Dziennik; „New  York Times" za­
mieszcza artykuł, stwierdzający, że 
objawy kryzysu gospodarczego po­
winny być „sygnałem ostrzegaw­
czym".

Gazeta „W all Street Journal" do­
nosi, ze  znaczna część fabryk ma­
szyn pracuje poniżej poziomu zdol­
ności produkcyjnych. Koncern Good­
year ograniczył plan budowy samo-



Magazyn
•o fc le m w  dnia

'•aagsterstiro prasowe

J ak donosiliśmy,, powstał pro­
jekt utworzenia Międzyna- 

odowego Trybunału dla spraw 
•rasowych. Każdy dzień przy­

nosi fakty, świadczące najwy­
mowniej o konieczności powoła­
nia instytucji, która by ukróciła 
coraz bardziej rozpowszechniają­
cy się „gangsteryzm prasowy**. 

Poziom etyczny prasy na za- 
odzie uległ straszliwemu obni- 
uu. Metody fałszowania pra- 
7. osiągnęły juz. szczyt cyniz- 
. Pewien dziennik szwajcar- 
:amieścił wywiad swego rze 

.ego korespondenta z pew­
ni osękami sl  ^oskwie. Uczci 
.Kprjt^dżi\Vy korespondent in 

tę dziennika szwajcarskiego —— 
ał si£ pod wskazane w repor- 
żu adresy i stwierdził, że nie 
a ani takich numerów domów 
; podanych w  wywiadzie uli­

cach, ani też osób o podanych 
nazwiskach. Cały reportaż wys­
sany był z  palca.

W metodach gangsterskich ce­
luje zwłaszcza pra^a amerykań­
ska. Ostatnio za Oceanem rozpę­
tała się oszczercza kampania 
przeciwko Czechosłowacji. Prasa 
amerykańska na przykład żarnie 
śctła rzekomy* wywiad niejakie­
go Legruiana z prezydentem Be­
neszem. Dziennikarz ten bawił 
w  roku 1946 w  Pradze, starał się 
o audiencję u prezydenta Bene­
sza, lecz posłuchania nie otrzy­
mał. Wrócił do Ameryki, gdzie 
wyzyskano ;ego „wiadomości** o 

schosłowacji dla sfałszowania 
wiadu, którego nigdy nie by- 
„ŻóHa prasa** Hearsta, stoją- 
na usługach najczarniejszej 

fccji amerykańskiej, dobrze 
łaciła za to fałszerstwo. 
<egrmań powinien być powo- 

przez Trybunał Międzyna- 
la  spraw prasowych 
~o ile taka instytucja 
' owstanie. Fałszerzom 
"grozi kara śmierci —  
ze prawdy nie są sto- 
pzymi szkodnikami? 

więc o podniesienie ety 
likarskiej i informacyj- 

terenie międzynarodo-

Siany zmttmt chcą „oiKUwac sin"
i * u l & s ś q j n ą

Manifestacje na ulicadi Nowego Jorku
NOWY JORK (PAP) Po tygodniowej naradzie między przedstawi­

cielami czterech wielkich mocarstw na temat podziału Palestyny wszy­
stko wskazuje, że na skutek stanowiska Sianów Zjednoczonych Rada 
Bezpieczeństwa nie zajmie się realizacją tej. uchwały.

Jedynym mocarstwem, które czyni wszystko, aby podział Palesty­
ny został zrealizowany, jest Związek Radziecki.

Zachowanie się przedstawicieli 
USA w  sprawie Palestyny wywoła­
ło rozgoryczenie szerokich kół spo­
łeczeństwa amerykańskiego.

Ponad 10 tys. osób manifestowało 
na ulicach Nowego Jorku, domaga­
jąc się szybszego wprowadzenia w  
życie postanowień Zgromadzenia 
ONZ w  sprawie Palestyny.

Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 
uchwaliła rezolucję Pojski i  Wene­
zueli1, stwierdzającą, że Rada przyj­
muje na siebie obowiązek wyboru 
trzech członków do Komisji Eko­

nomicznej, która rozpatrzyć ma spra 
wę unii gospodarczej pomiędzy pań­

stwem żydowskim i  arabskim w 
Palestynie.

W dyskusji przedstawiciel. Polski 
de* Suchy oświadczył, że ONZ znaj­
duje się pod silną presją pewnych 
mocafstw, które usiłują nie dopu- 
śeić do realizacji podziału Palesty­
n y  »

f i & t u m b  s i ę  s p ó ź n i # . . .

Amerykę odkryli Norwegowie
WASZYNGTON. (API). ■— Uczeni 

amerykańscy uznali, że słynny ka­
mień „Kensington Stane“  stanowi 
autentyczny dokument, stwierdza­
jący, iż  kontynent amerykański od-

Przed konferencją ut sprairie molności prasą.

2  r e z o lu c j e
Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy

PR A G A  (PA P ) Sekretariat M ię­
dzynarodowej Organizacji Dzienni­
karzy w  Pradze zawiadomił, że na 
posiedzeniu Komitetu Wykonawcze­
go organizacji delegaci 13. państw 
postanowili jednonąyślnie przedłożyć 
na zwołanej do Genewy konferen­
cji w  sprawie wolności prasy 2 za­
sadnicze rezolucje.

Pierwsza z nich proponuje ^usta­
nowienie zasad 1 prawideł, jakim i

obowiązani byliby kierować się 
dziennikarze1 iatrudnieni w  między­
narodowej służbie sprawozdawczej, 
oraz powołanie do życia honorowe­
go sądu dziennikarskiego pod pro­
tektoratem ONZ.

Druga rezolucja proponuje usta­
nowienie „Dnia Międzynarodowej 
Przyjaźni i Wzajemnego Porozumie­
nia w  Prasie".

Prowokacyjny gest Chile
R e t f z le  B e z p ie c z e i łs ft t / aU U

PR A G A .1 (PAP ) —  Przytaczając 
doniesienie z Lakę Success, że przed 
śtawiciel chilijski’ w  ONZ zapropo­
nował Radzie Bezpieczeństwa prze­
prowadzenie dochodzeń w  -sprawie 
ostatnich wydarzeń w  Czechosłowa­
cji, radio praskie ogłosiło oświadczę 
nie stwierdzające^ że ub. roku fa­
szyści chilijscy zerwali stosunki dy­
plomatyczne z  Czechosłowacją bez 
jakiegokolwiek powodu.

Jeżeli delegat chilijski domaga się 
obecnie przeprowadzenia dochodze­
nia w sprawie wydarzeń wewnętrz­
nych w Czechosłowacji, oo stanowi

elewacje 4-ech narodów
na uroczystościach węgierskich
ESZT. (PAP ) —  Do Buda- 

zybyła na uroczystości zwią I 
itną rocznicą rewolucji wę-

•ony sypialne

i giersidej, delegacja radziecka z  mar 
j szałkiem Woroszylowem na czele.

Krótko po przybyciu delegacji ra 
I dzieckiej, przyjechała delegacja buł 
garska i  rumuńska.

. . . .  _ , 1  Pociągiem warszawskim przybyła
- s z jy s tk ic n  S Z la k a c n  | delegacja polska z wicepremierem 

,..gony sypialne PBP „Orbis" kur Korzyckim na czele.

W imieniu rządu węgierskiego de­
legację powitał min. Oświaty M i- 
halyfi, który w krótkim przemowie- 
niu wyraził radość z powodu przy­
jazdu delegacji polskiej.

ostatnio prawie\ we wszystkich 
na wszystkich liniach 

i f Polsce.
^połączenia ma obecni* 
£dyż wagony sypialne 

- - ub.y Nasilają 11 linii w kierun- 
Krakow^, Katowic, Gdyni, Za- 
anego, Zebrzydowic, Szczecina, 
niej Góry, Kudowy, Legnicy, 
dyna i  Rzeszowa. Poza tym wa- 
ft „Orbiśu" kursują na trasie z 
ni do Łodzi -i Katowic, z Jele- 
Góry do Katowic, z Krakowa 

Poznania ofraz ze Szczecina do 
ńska,. n ie^leżnie od tego na li­
ii zagranicznych „Orbis" obsłu- 

,r Warszawa —  Sztokholm 
j> Odra —  Port Szczecin,
1 WrocłaV/ —  Praga.

nowych
autobusów
'trzyma PKS ud r.b.
AWA. (A P I) W rb. nadej- 

>>lski 545 autobusów i pod 
Musowych dla Państwowej 
fłc^l Samochodowej. Nowy 
łJ{ linie komunikacyjne P.

• pozwalając na zastąpienie 
czas kursujących ciężarówek 
cermi, które zapewnią pasa- 

ybką i  wygodną podróż.

to bezczelną prowokację ze strony 
tego państwa. Propozycja chilijska 
może być traktowaną wyłącznie ja ­
ko prowokacyjny ges$:

Ameryka już wysyła
kontrolerów 
państw zachodnich 

PARYŻ. (PAP) W  poniedziałek roz 
pocznie się w Paryżu druga konfe­
rencja 16 państw europejskich, ob­
jętych planem Marshalla.

Zadaniem konferencji będzie po­
wołanie do życia komisji, złożonej 
z przedstawicieli 16 państw oraz na­
znaczenie tzw. inspektorów, którzy 
mieliby badać sposób wykorzysty­
wania pomocy amerykańskiej przez 
państwa mąrshallowskie i przesyłać 
sprawozdania do Waszyngtonu, 
stwierdzające, czy pomoc ta zuży­
wana jest zgodnie z zaleceniami, na­
rzuconymi państwom europejskim 
przez USA.

Młodzież zgłasza się
do »Służbti Polsce« 

W ARSZAW A. (PAP) —  Na tere­
nie całego kraju rozpoczęły się już 
prace przygotowawcze w  organizo­
waniu „Służby Polsce". Do grup 
przygotowawczych zgłaszają się ma 
sowo chłopcy i dziewczęta, deklaru­
jąc ochotniczo udział w  pracach 
„Służba Polsce".

kryty został na setki lat przed K o­
lumbem, oraz zbadany na tysiące mil 
wgłąb na kilka wieków zanim kto­
kolwiek. dotknął stopą wnętrza A -  
meryki.

Kamień „Kensington Stone"** waży 
200 funtów —  na kamieniu wykuty 
jest napis w  języku norweskim, któ 
ry brzmi: „Jest tu nas 8 Gotów i 
22 Norwegów. Znajdujemy się w  
podróży odkrywczej z  Wen e land na 
Zachód. Obóz nasz odległy jest o 
jeden dzień drogi od tego kamie­
nia.

Niech Dziewica Maria uchroni nas 
od niebezpieczeństwa**.

Kamień znaleziony był w  r. 1898 
i uchodził za falsyfikat. Obecnie po 
łożono na nim pieczęć autentyczno­
ści.

ffleirczpieczenslwo
powodzi minęło

W ARSZAW A. (PAP) —  Kierowni 
ctwo Akcji Przeciwpowodziowej M i 
nisterstwa Administracji Publicz­
nej komunikuje: Lód na wszystkich 
większych rzekach polskich spły­

nął. Pogotowie alarmowe wszędzie 
odwołano, W  ten sposób niebezpie­
czeństwo powodzi wiosennej osta­
tecznie minęło.

Uszkodzeń’ mostów i  wałów przy­
brzeżnych nie zanotowano.

Min. Kulturg i Sztuki
ufundowało nagrody

laureatom -  
olimpijczykom

W ARSZAW A.' (PAP ) —  Dnia 13 
bm. odbyła się w  lokalu SARP uro­
czystość wręczenia nagród laurea­
tom konkursów literackiego i  mu­
zycznego,. ogłoszonych w  związku z 
14-tą Olimpiadą.

Na konkursie literackim w  dzia­
le 'liryk i nagrody otrzymali: Jaros­
ław Iwaszkiewicz, Roman Sadow­
ski, Aleksander Rymkiewicz i W oj­
ciech Lipnicki. W dziale epiki: Je­
rzy Pytlakówski, Szymon Zakrzew­
ski. W dziale dramatu —  Tadeusz 
Florek.

W  wyniku konkursu muzycznego 
nagrody otrzymali: Stanisław W ie­
ch owicz, Grażyna Racewiczówna, 
Zbigniew Turski i Tadeusz Szeli- 
gowski.

Nagrody ufundowane zostały 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki.

Woif/<g u f  e r a  p rz e fm i^ w ic zc ?

Tysiące Niemców wędruje bezkarnie przez granice
KOPENHAGA (obsł. wł.) Jednym 

z przejawów niesłabnącej działalno­
ści hitlerowców i ich sympatyków, 
są wciąż wykrywane afery przemyt­
nicze, bądź umożliwiające Niemcom 
internowanym w  obcych krajach po­
wrót do zachodnich stref okupa­
cyjnych, bądź odwrotnie — umożli­
wiające hitlerowcom wyjazdy dv 
Hiszpanii czy Argentyny.

Ostatnio w  stolicach Szwecji, Nor­
wegii i Danii wykryto wielką aferę 
fałszerzy paszportów, działających 
na korzyść Niemców. Na ślad tej a- 
fery naprowadził policję drobny 
przypadek. Oto na jednym z lotnisk 
duńskich, przy kontroli dokumen­
tów pasażerów stwierdzono, że pe­
wien uczony niemiecki posiada co 
prawda paszport wydany świeżo w

SKI£ Nr n  Sir. t

| Argentynie, lecz na paszporcie bra-. 
kuje w izy duńskich władz konsular­
nych. Fakt ten wzbudził podejrzenie, 
że paszport był fałszywy i to stało 
się punktem wyjściowym przepro­
wadzonego śledztwa.

Wynikiem śledztwa było wykry­
cie organizacji, mającej swe placów­
ki w  Oslo, Sztokholmie i Kopenha­
dze oraz w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych. Organizacja ta, trud­
niąca się fabrykacją i dostarczaniem 
fałszywych paszportów, jak również 
przemytem Niemców przez granicę, 
działała już od półtora roku. Ułatwi­
ła ona ucieczkę wielu (uczonym nie­
mieckim, a wśród nich znanemu 
prof. Ncumannowi z terenów oku­
pacji do Ameryki Południowej. Po­
nad 206 ęuislingowców norweskich 
za je j pośrednictwem uciekło do 
Hlwnautl.

Rekord pobił na terenie Danii b. 
ppłk Toepfke, który umożliwił 22 ty­
siącom aktywnych nazistów Interno­
wanych w obozach duńskich powrót 
do Niemiec, do ich rodzin.

Najliczniejsze agentury szajki 
miały swą siedzibę w  Szwecji, a 
fundusze szły ze Sztokholmu. Na 
południu Szwecji rozrzucone były 
warsztaty pracy szajki, drukarnie, 
kliszarnie robiące potrzebne foto­
grafie i fałszujące dokumenty. Na 
tym terenie działał obywatel argen­
tyński Carlos Schultz, któremu po­
magał Szwed Nystrand.

A fera ta, jako uzupełnienie wielu 
innych, budzi poważne zaniepoko­
jenie krajów demokratycznych. T y ­
siące Niemców przez półtora roku 
przekraczające bezkarnie granice, to 
dowód bezprzykładnej pobłażliwości 
ł tolerancji.

»Blok zachodni
prowadzi de wejtty*

P A R YŻ  (P A P ) Zabierając głos w  
dyskusji nad polityką zagraniczną 
rządu, Jaoąues Duclos skrytykował 
przemówienie- min. Bidault, który 
starał się usprawiedliwić politykę 
zagranicznąySchumana.

Omawiając politykę rządu w  sto­
sunku do Niemiec, Duclos podkre- 
ślił, że polityka, ta naraża Francję 
na poważne niebezpieczeństwo. K*e 
dyty przewidziane dla Niemiec w 
ramach planu Marshalla wynoszą 
1 .6 0 0  milionów dolarów, a kredyty 
dla Francji —  1.090 milionów doi.

Obecny rząd francuski cieszy się 
poparciem zwolenników kolabora- 
cjonisty Petaina wewnątrz kraju i 
b. hitlerowców oraz neofaszystów 
zagranicznych. Jest jasne, że przy­
gotowywany w  Brukseli sojusz woj­
skowy państw zachodnio -  europej­
skich, który tak wychwalał gen. de 
Gaulle w  przemówieniu w  Com- 
piegne —  prowadzi do wojny.

Tym, którzy pragną, by Francuzi 
stanęli w  szeregach, broniących im­
perializmu —  zakończył Duclos — 
odpowiadamy, że wbrew ich usiło­
waniom, Francuzi będą walczyć w  
szeregach zwolenników pokoju.

„Rak zazdrości 
foczy małżeństwa...”

Wielką dyskusję 
o sztuce pożycia 
m a ł ż e ń k i e g o

PROWADZI

„Moda i Zycie 
P ra  k ły  czn  e”

jP stylu Ukgraficnyin
Q POLSKA. Na zaproszenie nifo- 

dzńeiy węgierskiej wyjechała wczo­
raj! do Bud- r> eaatju delegacja poi-
sikitoh orf ‘i młodzieżowych ee
Jean wAięc.*. udaiełu w uiroozyabo- 
ścaaidh zsoikaiztjd 100-lecia „Wiosny 
Ludów".Q CZECHOSŁOWACJA. Rząd cs« 
fhiosłoweidki przyznał małżonce' prez 
Benesza — złoty medatł „Za w-ołnosć*' 
w uznaniu jej zasług w walce • woł 
ność Czechosłowacja.

— Celem Szybszego r̂ealizowania 
dwuletniego planu odbudowy gespo 
da-rczej — górnicy Zagłębia Kładeń 
takiego areaygmówali ze swoich dwu 
tygodniowych urlopów i okres ten 
ipostanowwtó poświęcić pnaicy w bo- 
lpaiLniaioh. -•

Q FRANCJA. Sitonajlk: górników w. 
północnej Framcjii trwa. Straty w 
produkcji wynoszą1 ponad 20 tyś. ton. 
węgla dziennie.
. — W Paryżu odbyła się uroczy­
stość z okaizja stulecia „Wiosny Lu­
dów", zorgamiizowiana przez towa­
rzystwie przyjaźni polsko — francu­
skiej.

Q PALESTYNA. Arabowie doko­
nali ataku na przedmieścia Teł — 
Avivu niszcząc bombami zapalający 
mi 24 domy.Q AUSTRIA. Przedstawicieli Cze­
ch osżowaipjii w Wiedniu zaprotesto­
wał w austriackim mrirn. spraw za 
granicznych przeciwko oszczerstwom 
części prasy austriacki ej w związku 
z ostatnimi wydairzeniamii w Ozecho 
Słowacji.
— Na posiedzeniu sojuszniozej Ra 

d-y Kontroli w Wiedniu przyjęto 
wniosek przedistaiwilciela ZSRR. gen. 
Kura sowa w sprawie stosowania prze 
pis ów ustawy antyhitlerowskiej oraz 
mika ranie przestępców wojennych.

© EGEPT. Wkrótce odbędzie się 
leonferencja wyższych oficerów armii

krajów arabefcich na której będą 
omów i one wnspótoi e przygotowania • 
wojako-we. Jak donoszę konferencja 
ta jest inspirowania przez Anglików.
O USA. Departament Stanu odrziu 

oił wniosek o wydanie paszportu do 
PaJesftyny korespondentowi „Daily 
Work er", komunistycznego daienndka. 
nowoj orak i ego.
— Ambasada polska w Waazyngto 

me sorganizowaia p-olcaz najmtbw- 
szych krótkometreźowyioh, filmów poi 
akich, na który przybyło ponad 5WW 
osób z kół oficjalnych i artystycz­
ny oh Waszyngtonu.Q FINLANDIA. Delegacja fińska 
uda się do Moskwy dnia 20 bm., ce­
lem przeprowadzenia rozmów w spra 
wie zawarcia układu o przyjaźni l 
pomocy wzajemnej ze Związkiem Ra 
diziockim.

Q JUGOSŁAWIA. W Jugosławii a- 
resz>towam>o kilku urzędniiików państ­
wowych, którzy w czasie wojny vbyli 
na usługach gestapa. Luide.ie ci obec­
nie byli na służbie obcego wywiadu.



otrjym PKS w  rJ».
m jia a s z te w A . w n  w  * .  n a d e j­

dź** do Solski 545 autobusów i pod 
-tente autobusowych dla Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. Nowy 
tabor aaalli linie •komunikacyjne P. 
K. S., pozwalając na zastąpienie 

dotychczas -kursujących ciężarówek 
autobusami, które zapewnią pasa- 
lerom szybką i wygodną podróż.
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Gaogstersitfe prasowe

J ak donosiliśmy, powstał pro- 
______ jęk i utworzenia Międzyna­

rodowego Trybunału d i* spraw
•prniwifch. Każdy dzień przy­
nosi fakty, świadczące najwy­
mowniej .o konieczności powoła­
nia instytucji, która by ukróciła 
coraz bardziej rozpowszechniają­
cy się „sangsteryzm prasowy".

■Poziom -etyczny prasy na za­
chodzie Uległ straszliwemu obni­
żeniu. Metody fałszowania pra­
wdy osiągnęły już szczyt cyniz­
mu. Pewien dziennik szwajcar­
ski zamieścił wywiad swego rze 
kornego korespondenta z  pew- 
nymi osobami w Moskwie. Uczci 
wy, prawdziwy korespondent in  
nego dziennika szwajcarskiego — 
udał się pod wskazane w repor­
tażu adresy i stwierdził, że nie 
ma ani takich -numerów domów 
na podanych w  wywiadzie uli­
cach, -ani też osób o podanych

sany by! x palca.
W metodach gangsterskich ce­

luje zwłaszcza pra^a amerykań­
ska. Ostatnio za Oceanem rozpę­
tała się oszczercza kampania 
przeciwka Czechosłowacji. -Prasa 
amerykańska na przykład zatnie 
ściła ■rzekomy wywiad niejakie­
go Ltęnwm a i  prezydentem Be­
neszem. Dziennikarz ter. bawił 
w  roku 1956 w Pradze, starał się 
o audiencję u prezydenta Bene­
sza, łecz -posłuchania nie otrzy­
mał. Wrócił do Ameryki, gdzie 
wyzyskano jego .„wiadomości4" o 
Czechosłowacji dis * sfałszowania 
wywiadu, którego nigdy nie by­
ło. ..fcółta prasa*4 Hearste, stoją 
ca na usługach najczarniejszej 
reakcji— amerykańskiej; dobrze 
zapłaciła aa to -fałszerstwo.

Legrman powinien być powo­
łany przez Trybunał Międzyna­
rodowy dla spraw prasowych 
przy ONZ, o ile taka instytucja 
prasowa powstanie. Fałszerzom 

banknotów grozi kara śmierci —  
czyż fałszerze prawdy nie są sto 
kroć większymi szkodnikami? 
Walczmy więc o podniesienie ety 
ki dziennikarskiej i informacyj­
nej na terenie międzynarodo­
wym.

NOW Y JORK (PA P ) Po tygodniowej naradzie między przedstawi­
cielami czterech wielkich mocarstw na temat podziału Palestyny wszy­
stko wskazuje, de na skutek stanowiska Stanów Zjednoczonych mada 
Bezpieczeństwa nie -zajmie się realizacją tej uchwały.

Jedynym mocarstwem, które uzyni wzgystko. A by  podział -Palesty­
ny został zrealizowany, jest Zw iązek Radziecki.

Zachowanie się przedstawicieli 
USA w sprawie Palestyny wywola- 

-ło rozgoryczenie szerokich kół spo­
łeczeństwa amerykańskiego.

Ponad *20 tys. osób manifest o w  ał o 
na ulicach -Nowego Jorku, domaga­
jąc się. szybszego wprowadzenia w j 
życie postanowień Zgromadzenia 
ONZ w sprawie Palestyny.

Bada Gospodarczo-Społeczna ONZ 
uchwaliła rezolucję Polski i  Vene- 
zueli, stwierdzającą, że Bada przyj­
muje na siebie obowiązek wyboru 
trzech członków do Komisji Xko-

nomicznej, która, rozpatrzyć ma spra 
wę unii gospodarczej pomiędzy pań­

stwem żydowskim i  arabskim w  
Palestynie.

W  dyskusji przedstawiciel Polski 
dr Suchy oświadczył, ńe ONZ znaj­
duje się pod silną presją pewnych 
mocarstw, które usiłują nie dopu­
ścić do realizacji podziału Palesty­
ny.

Kolumb słg sgóźnfl...,

Amerykę odkryli Norwegowie
W ASZYNGTON. (A P I) —  Uczeni 

amerykańscy uznaiC że słynny ka­
mień JKemaingtom Siane" stanowi 
autentyczny dokument, stwierdza­
jący, iż kontynent amerykański od-i

P rze d  k o B te itn c ia  i r  sp ran -ic  tra łn c ś c i g rasn

2  r e z o l i i c # e
Międzynarodowej Organizacji Dziennikarzy

PR AG A  (PA P ) Sekretariat M ię ­
dzynarodowej Organizacji Dzienni­
karzy w  Pradze zawiadomił, że na 
posiedzeniu Komitetu Wykonawcze­
go organizacji delegaci 13 państw 
postanowili jednomyślnie przedłożyć' 
na zwołanej do Genewy konferen­
cji w sprawie wolności prasy 2 za­
sadnicze rezolucje.

Pierwsza z  nich proponuje usta­
nowienie zasad i  prawideł, jakimi.

obowiązani byliby kierować się- 
dziennikarze zatrudnieni w  między­
narodowej służbie sprawozdawczej, 
oraz powołanie do życia honorowe­
go sądu dziennikarskiego pofl pro­
tektoratem ONZ.

Druga rezolucja proponuje usta­
nowienie „Dnia Międzynarodowej 
Przyjaźni i Wzajemnego Porozumie­
nia w  Prasie".

Prowokacyjny gęs i Chile
w filorfzie SezjMeczeósIwA

PRAGA. fPAPU — Prrytnrrfljąg- 
donięsieme z. Lakę Success, żę przed 
•stawiciel chilijski w  ONZ zapropo­
nował Radzie Bezpieczeństwa prze­
prowadzenie dochodzeń w  sprawie 
ostatnich wydarzeń w  Czechosłowa­
cji, radio praskie ogłosiło oświadczę 
nie stwierdzające, że ub. n^u  fa ­
szyści chilijscy zerwali stosunki dy­
plomatyczne z Czecho łowacją bez 
jakiegokolwiek powodu.

Jeżeli delegat chilijski -domaga się 
obecnie przeprowadzenia dochodze­
nia w  sprawie wydarzeń wewnętrz­
nych w Czechosłowacji, x> stanowi

D e le g a c je  4 -e c h  n a r o d ó w
na uroczystościach węgierskich

BUDAPESZT. (PAP) — Do Buda­
pesztu przybyła na uroczystości zwią 
zane z  setną rocznicą rewolucji wę-

Mafftfly sypialne
na tu w gstk ićh  szlakach

Wagony sypialne PBP „Orbis" kur 
żują- ostatnio prawie w e wszystkich 
kierunkach, na wszystkich liniach 

jaołej owych w Polsce.
Najlepsze połączenia ma obecni#

Warszawa, gdyż wagony sypialne 
3-ej klasy zasilają 11 linii w kierun- 

£eu Krakowa, .Katowic, .Gdyni, Za­
kopanego, Zebrzydowic, Szczecina,
'Jeleniej Góry, Kudowy, Legnicy,
Olsztyna i  JRzeszofta. Poza tym wa- 
fJ°uy „Orbisu" kursują na trasie, z 
Gdyni do vLodzi i Katowic, z Jeie- 
■iąj Góry do Katowic, z Krakowa 
So Poznania oraz- ze Szczecina do 
Gdańska, niezależnie od tego na li­
niach zagranicznych „Orbis" obsłu­
guje trasę Warszawa —  Sztokholm 
I  Goeteborg, .Odra ~  jłiort 'Szczecin,
Poznań —  "Wrocław —  Praga.

-to- bezczelną  prowokację ze stropy 
tego państwa. Propozycja chilijska 
może być traktowana wyłącznie ja­
ko prowokacyjny gest.

kryty został na setki lat przed Ko­
lumbem, oraz zbadany na tysiące mil 
wgłąb na kilka -wieków zanim kto­
kolwiek dotknął stępą wnętrza A -  
meryki.

Kamień „Kensington Stone" waży 
200 funtów —  na kamieniu wykuty: 
jest napis w  języku norweskim, któ 
ry brzmi: „Jest ta  nas 8 Gotów I 
22 Norwegów. Znajdujemy się w. 
podróży odkrywczej z Weneland na 
Zachód. Obóż nasz odległy jest 6 
jeden dzień drogi od tego kamie­
nia.

Niech Dziewica Maria uehroni nas 
od niebezpieczeństwa".

Kamień znaleziony był w  r. 1898 
i uchodził za falsyfikat. Obecnie po 
łożono na nim pieczęć autentyczno­
ści.

y W n  7 »rlu ś il
prowadzi da w tfe y*

PA R YŻ  (PA P ) Zabisrąjąc glae v  
dyskusji nad polityką zagraniczną 

aaądu, Jacąues Duclos Arytyfanwd 
; (przemówienie min.- Biflault, który 

Sterał się usprawiedliwić polityką 
zagraniczną Schumana.

■Omawiając politykę rządu w  sto­
sunku do Niemiec, Duclos podkre­
ślił, że polityka ta naraża Francję 
na poważne niebezpieczeństwo. Kr* 
dyty przewidziane dla Niemiec w 
ramach planu Marshalla wynoszą 
1.880 milionów dolarów, a kredyty 
dla Franęjł —  1.891) milionów flol.

Obecny rząd francuski cieszy się 
poparciem zwolenników kolabora- 
cjonisty Petaina wewnątrz kraju 1 
b. hitlerowców oraz neofaszystów 
zagranicznych. Jest jasne, że przy­
gotowywany w  Brukseli sojusz w o j­
skowy państw zachodnio-europej­
skich, który tak wychwalał gen. de 
Gaulle w  przemówieniu w  Com- 
piegne —  •prowadzi do wojny.

Tym, którzy pragną, by Francuzi 
stanęli w  szeregach, broniących im­
perializmu — zakończył Duclos — 
odpowiadamy, że wbrew ich usiło­
waniom, Francuzi będą walczyć w 
szeregach zwolenników pokoju.

g:ersk;oj, delegacja radziecka z mar 
szalkiem Woroszylownm na czele.

Krótko po przybyciu delegacji ra 
dz;eck;ej, przyjechała delegacja bul 
garska i rumuńska.

Pociągiem warszawskim przybyła 
deiegacja polska z wicepremierem 
JŁorzyckizn na czele.

W imieniu rządu węgierskiego de­
legację powitał min. Oświaty M i- 
halyfi, który w krótkim przemówie­
niu wyraził radość z powodu przy­
jazdu delegacji polskiej.

Ameryka ja z  wysyła
kontrolerom 
państw zachodnich

PARYŻ. (PAP) W poniedziałek roz 
pocznie się w Paryżu druga konfe­
rencja 16 państw europejskich, ob­
jętych planem Marshalla.

Zadaniem konferencji będzie po­
wołanie do życia komisji, złożonej 
z przedstawicieli 16 państw oraz na­
znaczenie tzw. inspektorów, k tó r^  
mieliby badać sposób wykorzysty­
wania pomocy amerykańskiej przez 
państwa marshallowskie i przesyłać 
sprawozdania do Waszyngtonu, 
stwierdzające, czy pomoc ta zuży­
wana jest zgodnie z zaleceniami, na­
rzuconymi państwom europejskim 
przez USA.

Młodzież zgłasza się
do »Słiizb)i Polsce*

W ARSZAW A. (PAP) —  Na tere- 
nie całego kraju rozpoczęły się już 
prace przygotowawcze w  organizo­
waniu „Służby Polsce". Do grup 
przygotowawczych zgłaszają się ma 
sowo chłopcy i dziewczęta, deklaru­
jąc ochotniczo udział w  pracach 
„Służba Polsce".

M g e c z ffiin io
powodzi minęło

W ARSZAW A. (PAP) —  Kierowni­
ctwo Akcji Przeciwpowodziowej M i 
nisterstwa Administracji Publicz­
nej komunikuje; Lód c a wszystkich 
większych rzekach polskich spły­

nął. Pogotowie alarmowe wszędzie 
odwołano. W  ten sposób /niebezpie­
czeństwo powodzi wiosennej osta­
tecznie minęło.

Uszkodzeń mostów*! Wałów przy­
brzeżnych nie zanotowano.

Min. Kulturg i Sztuki
ufundowało nagrody

laureatom -  
olimpijczykom

W ARSZAW A. (PAP ) —  Dnia 13 
bm. odbyła się w  lokalu SARP uro­
czystość wręczenia nagród laurea­
tom konkursów literackiego i mu­
zycznego, ogłoszonych w  związku z 
14-tą Olimpiadą.

Na konkursie literackim w  dzia­
le liryki nagrody otrzymali: Jaros-4 
law Iwaszkiewicz, Roman Sadow-

cleoh Lipnicki. W  dziale epiki: Je­
rzy Pytlakowski, Szymon Zakrzew­
ski. W dziale dramatu —  Tadeusz 
Florek.

W wyniku konkursu muzycznego 
nagrody otrzymali: Stanisław Wie- 
chowicz. Grażyna Bacewiczówna, 
.Zbigniew Turski i Tadeusz Szeli- 
gowski.

Nagrody ufundowane zostały 
przez Ministerstwo Kultury I Sztuki.

,Rok zazdrości 
toczy małże.nsłwa.-“

Wielką. dyskusję 
o sztuce pożycia 
m a ł ż e ń k i e g o

PROWADZI

„Moda i Zycie 
Praktyczne”

K  12#2

Q  P O L S K A . Ne zaproszenie rato- 
dzieży wą&Lerskiąj wyjechała wczo­
raj do Bud^-estztu delegacja pei- 
skitoh orf ‘ i młodzieżowych ce
Jean wzięć udziału -w isroczyoto- 
■śoLaoh zokeizja 1<K)-Ieciia „Wiaony 
Ludów".

O  CZECHOSŁOWACJA. Rząd
cboełowadki przyiznel małżonce pre* 
Benesza — złoty medal „Za wolność' 
~v uznaniu jej zasług w waioe .♦ woł 
■ność Czechosłowacja.

— Celem sz.ybe<z ag o *reali®oww«ai* 
•dwuletniego planu odbudowy goapo 
da rczej — górnicy Zagłębia Kła de ń 
sk i ego zireeygncwató ze swoich dwu 
tygodniowych urlopów i okres ten 
postanowT-ld poówrięoić prtucy w ko­
palniach.

Q  FRANCJA. Strajk górników w
północnej Francja trwa. Straty w 
produkcji wynes2ą^ponad 20 tyś. to«i 
węgla dziiennie.

— W PaTyżu odbyła się uroczy­
stość z okazja stułecia „Wioeny Lu- 
dów", eewgomizowrana prz-etz towa­
rzystwo przyjaźni połsko francu­
skiej. ^

PALESTYNA Anahowde doko­
nali ateiku na przedon-i eśoia Tal — 
Avivu niszcząc bomba md zapadający 
mi 24 domy.

Q  AUSTRIA. Przedstawicie! Crt- 
chosłowaciji w Wiedniu zaprotesto­
wał w a-uatriaokim min. *pra<w 
granicznych przeciwko oszczerstwom 
części prasy aust-riaakdąj w związku 
z ookairtirni w yderrz etniamti w Ozeafao 
Słowacji.

— Na posiedzeniu sojusznicczeu Ra 
dy Kontroli w Wiedniu przyjęto 
wniosek przedstawiciela5 ZSRR. gen. 
Kutasowa w sprawie stoa-oiwania pr/c 
pis ów usta wy antyhitlerowskiej ora* 
ufca ran :a przes* ąpców wojennych.

EGIPT. Wdtródce odbędtzie ais 
leonfęrencje wyższych oficerów anmśi 

krajów arebakich jie. Jctórej będą 
omówione wiąpókre paszygotowania 
wo-jskowe. Jak donoszą konferenui* 
ta jest in&plrowatw przez An#Hkóy/.

O  USA. Departament Stanu odr.*u 
cił wniosek o wydanie paeęjportu do 
Palestyny korespondentowi „Daily 
■Wdtfker". korn«uniistyczinego. dadenatika 
no-woj orek i e#o.

—  Ambasada polaka w Waazyngto 
nie zorgaoizowałe -pokaz najnow­
szych krótkometreżówyoh filmów P^l 
skich, na który przybyło ponad 30<' 
oaób z kół oficjalnych i artystycz­
nych Waszyngtonu.

O  FINLANDIA. Delegacja 
uda się do Moskwy dnia 20 bm., ce­
lem przeprowadaetr.ća rozmów w fifw® 
wie zawarcia układu o pn&yąażni 1 
pomocy wzajemnej ze .̂wi:.ąflfci«n H-a 
dąieokim.

O  JUGOSŁAWIA. W Jugosha-wii b~ 
resatowano kliku urzędimiików paó t̂~ 
wowych, którzy w czasie wojny był* 
na. usługach gestapo. L/udiz.ie ci 
nie byli na służbie obcego wywiedu^

a f  e ro  pf*zetm|ffifcz«

Tysiąc* Hiefflcró wędnije iezkirrie przez p n ic e
.KOPENHAGA (obsł. wł.) Jednym 

z przejawów niesłabnącej działalno­
ści hitlerowców i ich -sympatyków; 
są wciąż wykrywane afery przemyt­
nicze, bądź umożliwiające Niemcom 
internowanym w obcych krajach po­
wrót do zachodnich stref okupa­
cyjnych, bądź odwrotnie —  umożli­
wiające hitlerowcom wyjazdy do 
łHisżpanii -czy .Aagfentyny.

•gptatnio w stolicach Szwecji, Nor- 
« « g i i  i Danii wykryto wielką aferę 
łfakieny paszportów, działających 
na korzyść Niemców. N a  ślad -tej h - 
ie ry  naprowadził policję drobny 
przypadek. Oto na jednym  z  lotnisk 
duńskich,, p rzy  kontroli dokumen­
tów pasażerów stwierdzono, ze  pe­
wien uczony niemiecki posiada eo 
prawda par.zport wydaąy-jśMdeao w

Argentynie, lecz na paszporcie bra­
kuje w izy duńskich władz konsular- 
nyćh T « t  leń wżfradsii podejrzenie, 
ie  paszport był fałszywy i to stało 
się punktem wyjściowym przepro­
wadzonego śledztwa.

Wynikiem śledztwa było w y  kry- 
'de -organizacji, mającej swe placów­
ki w  Oslo, Sztokholmie i  Kopenha­
dze oraz w zachodnich strefach o- 
kupacyjnych. Organizacja ta, trud­
niąca się fabrykacją i dostarczaniem 
fałszywych paszportów, jak również 
przemytem Niemców przez granicę, 
działała już-od półtora roku. U łatw i- 
ia  ona ucieczkę .wielu uczonym n ie­
mieckim, u Wśród nich znanemu 
prof. Neumannowi z terenów oku- 

do Am ery ki J^ólndniowęj. JPo - 
nad 200 ąuislingowców norweskich 
za j ej  pośrednictwem uciekło do 
Hiśum anit

I Rekord pobił na terenie Danii b. 
ppłk Toepfke, który umożliwił 22 ty­
siącom alctywnyćh nazistów interno­
wanych w obozach duńskich powrót 
do Niemiec, do k!h rodzin.

Najliczniejsze agentury szajki 
miały swą siedzibę w  Szwecji, a 
fundusze szły ze Sztokholmu. Na 
południu Szwecji rozrzucone były 
warsztaty pracy Szajki, drukarnie, 
kliszamie robiące potrzebne foto­
grafie i fałszujące dokumenty. Na 
tym terenie działał obywatel argen- 
tyóąjci Cąrlos .Schultz, któremu po­
magał Szwed Nystrand.

Afera ta, jako uzupełnienie wielu 
Innych, budzi .poważne zaniepoko­
jen ie krajów demokratycznych. T y ­
siące Niemców przez półtora roku 
przekraczające bezkarnie granice, to 
dowód bezprzykładnej. pobłażliwości 
I  tolerancji.



Przemilczana dzielnica

Tędy prowadził szlak
„Drang mach Osten“

Jest na polskich Ziemiach Zachodnich dzielnica, 
której nazwy na próżno szukalibyśmy zarówno na 
większości współczesnych map, jak też w oficjalnych 
statystykach, sprawozdaniach itp. Nazwa ta nie wy­
stępuje ani razu- nawet w Roczniku Statystycznym 
1947, mimo śe uwzględniono w nim Ziemie Odzyska­
ne dość (sbsżeisnie.

Tą przemilczaną i wskutek tego dla przeciętne­
go cJbywatela nieznaną dzielnicą jest Ziemia Lubu­
ska, stanowiąca naturalny pomost między obszarem 
Dolnego śląska a Pomorzem Zachodnim i tworząca 
z nimi nierozerwalną całość naszych Ziem Zachod­
nich. Przyczyną przemilczania jest zaś fakt, że Zie­
mia Lubuska należy administracyjnie do wojew. poz­
nańskiego, stanowiąc blisko jego jedną trzecią część 
i pod tą nomenklaturą uwzględniana jest w  urzędo­
wych sprawozdaniach.

A Ziemia. Lubuska zasługuje na 
■ to, by mówić ' pisać o niej 

jako o osobnym okręgu. Składające 
się. na jej całość 13’ powiatów z 29 
miastami n>ie tylko już na pierwszy 
rzut oka zdradzają iarne ceefay ze­
wnętrzne niż reszta wojew. poznań­
skiego, ale przede wszystkim mają 
inne potrzeby gospodarcze i  społecz­
ne. Te inne potrzeby dyktuje fakt, 
że jest to teren odzyskany i dotkli­
wie wskutek wojny zniszczony. Wy­
maga on zarówno rzeczowego I roz­
sądnego podejścia do jego zagadnień 

. gospodarczych, jak też umiejętnej 
polityki społecznej, która zagrzewa­
łaby osiadłych tu ludzi do wytężo­
nej pracy oraz przyciągała nowe fa­
le osadników do miast i wsi. Trud- 
ho tym zadaniom podołać w  odleg­
łym Poznaniu, ; gdzie z natury rze­

c z y  wszelkie zarządzenia i plany 
dopasowuje się. do potrzeb większej 
części województwa — innych nie­
co niż na Ziem i Lubuskiej.

Nic dziwnego, że w  Gorzowie, 
stolicy Ziemi Lubuskiej, ludzie- na 
ogół nie. są zachwyceni tym maria­
żem z Poznaniem. Nawet Pozna-: 
niacy, których tu jest bardzo du­
żo, woleliby, żeby o sprawach Z ie­
mi Lubuskiej decydowano na Zie­
mi Lubuskiej. Powiadają, że zza 
biurek poznańskich zagadnienia lu­
buskie wyglądają zbyt mglisto i  dla­
tego często są niedostrzegane. Is t ­
niejąca w  Gorzowie Ekspozytura 
poznańskiej władzy wojewódzkiej 
jest tylko ekspozyturą i mimo naj­
lepszych chęci nie zawsze może zre­
alizować tov czego pragnie, gdyż w  
wielu wypadkach ostateczna decy­
zja zależy od Poznania.

Są i is  sługi
Inna rzecz, że Ziemia Lubuska 

Poznaniowi w iele zawdzięcza. Bez­
sprzeczną zasługą poznańskich 

i władz jest np. to, że zorganizowa­
ły  w okręgu lubuskim dobrą, sprę­
żystą administrację. W zniszczonej,. 

.^rfudniGnej i pozbawionej komuni­
kacji dzielnicy w  pierwszym okresie 
po wyzwoleniu — to było zadanie o 

. znaczeniu ^pierwszorzędnym. Poza 
tym pierwszym elementem osadni- 

| czym w  tym okręgu byli Poznania­
cy, którzy z właściwą im energią 

f; zabrali się do roboty, tej nąjcięż- 
Jszęj, pionierskiej. N ie będzie prze- 
t sady jeśli się powie, że podwaliny 

odrodzonego, polskiego życia na Zie­
mi Lubuskiej stworzyli Wielkopola­
nie.

Ci ludzie jednak dziS są już Lu- 
baszanami. Mieszkając w  Gorzowie, 
Pile, Kostrzyniu, Gubinie, Zielonej 
Górze czy Wschowie —  poznali już 
właściwości swego terenu, zorien­
towali się przez codzienną praktykę 
co i jak należy robić, aby osiągnąć 
korzyść dla siebie i całej Polski. 
N ic dziwnego więc, że chcieliby sa­
mi o tym „co" i „jak* decydować, 
nie czekając, aż ktoś z odległego 
miasta zadecyduje zaocznie. A  jed- 

. nocześnie chcieliby, aby nazwy ich 
, ziemi nie przemilczano, aby figuro­

wała ona zarówno w  statystykach 
{społecznego dorobku i odbudowy, 
jjak również w  rozdzielnikach pań­
s tw ow e j pomocy — tak jak figuru­
j e  woj. wrocławskie, szczecińskie 
jjzy olsztyńskie.

Lubuszanle dorobku swego

nie potrzebują się 
wstydzić

Na tej ziemi,- której przeszło 40 
' proc. stanowią lasy, blisko 39 proc. 
ziemia oma, a 2,19 proc. rzeki 1 je ­

ziora, na tej malowniczej, ziemi , la­
sów i wód — pulsuje dziś bujne, 
zorganizowane życie polskie.

W nadchodzącą wiosnę pług 
polskiego rolnika pczeorze tu już 
ostatnie wojenne odłogi, dziesiąt­
ki tartaków przecierają już setki 
tysięcy metrów kubicznych miej­
scowego drzewa, z którego meble 
jadą nawet na- eksport.

Milion metrów tkanin rocznie 
produkuje „Polska Wełna" w Zie­
lonej Górze, a zielonogórskie Za­
kłady Budowy Mostów i Wago­
nów dostarczyły już naszym kole­
jom 3 tys. wagonów i dają co mie­
siąc 150 ton konstrukcji mosto­

wych. W  Gorzowie Państw. Za­
kłady Inżynierii budują z rozma­
chem fabrykę - giganta, która już 
za rok będzie produkowała 1.509 
traktorów miesięcznie. Warsztaty 
Kolejowe w  zniszczonej w  80 
proc. staszicowskiej Pile należą 
do najlepszych i największych w 
Polsce. Pracują pełną parą za­
kłady włókiennicze w  Lubsku, 
kopalnie węgla brunatnego w  
Smogórach, Cybince i  io. mniej­
sze, a oprócz tego wre praca w  
dziesiątkach gorzelni, młynów, in­
nych fabryk przemysłu spożyw­
czego i wielu, bardzo wielu drob­
nych zakładach.

Jeśli podziwiamy rozwój polskie­
go życia w  zniszczonym Wrocła­

wiu, to niemniej godnymi podzi­
wu są miasta lubuskie. Zniszczony 
w  45 proc. Gorzów posiada już ok. 
35 tys. mieszkańców, podczas gdy w  
lutym 1946 r. miał ich niespełna 20 
tys., a przed wybuchem wojny — 
46.500. Wspomniana już wyżej Piła, 
gdzie tylko ok. 20 proc. budynków 
ocalało, ma już blisko 25 tys. miesz­
kańców; przed dwoma laty było ich 
10.600, a przed wojną 43:800. I  tak 
jest we wszystkich lubuskich mia­
stach, we wszystkich wsiach. Mimo 
olbrzymich zniszczeń, liczba ludno­
ści stale wzrasta, rozwijają się za­
kłady pracy, tworzy się życie spo­
łeczne i  kulturalne o  coraz żywszym

65-fa rocznica i  

Karola Marł
Wdniu dzisiejszym mija 65 lat ói 

Marksa wielkiego myśliciela, twórcy i 
ku w świecie.

Karol Marks, jeden z najgenial 
słów w ciągu dziejów, zbrojny w znaj 
rygodnej wprost ilości historycznych 
czych faktów i teorii filozoficznych—j ‘. 
gelsem twórcą nowych czasów.

„Manifest komunistyczny“  sprzed 
wspaniałego rozkwitu „Wiosny Ludy 
łem startu ku nowej epoce. Dawniejj 
moczyli tylko zjawiska świata, lecz nń 
zmienić. Marks był filozofem, który pi. 
masy ludzkie, walczące o nakazy tim 
serca,

Ludy świata czekały na program 
porządku społecznego, gdyż tęskniły za 
wością społeczną. Zarysowano przed ni 
walki i  ukazano z logiką konsekwencje i  
te j wałki, która musiała zakończyć się z 
gdyż wypływało to z rozwoju stosunkom, 
nych w świecie.

Program marksistowski zwycięża. K  
jest jeszcze realizowany, jednakże we 
krajach świata slcupia pod swymi sztandc 
ny ludzi, gotbwych do walki o jego reałizc

W  rocznicę śmierci Karola Marksa oc, 
kich łudzi pracy i  walki kierują się ku en. 
londyńskiemu w Highgate, gdzie pod skro,, 
marmurową spoczywa Karol Marks po trua 
go potężnego życia,.

W „Polskiej Wełnie" w  Zielonej Górze wre praca

pulsie. Nawet nadgraniczny K o ­
strzyn, port i  twierdza zarazem, 
gdzie tylko jeden dom ocalał —  dziś 
ju t jest siedliskiem 1.200 ludzi.

A są to ludzie twardzi i pełni 
hartu. W  miastach 1 na wsi 

—  wszędzie wzięli się za bary ze 
skutkami wojny. Rzetelnie pracują. 

Na ogólnopolskiej liście rekor­
dzistów pracy nie brak nazwisk 
lubuskich robotników, takich jak 
wielowarsztatowiee -  tkacz z „Po l­
skiej W ełny" Murawski, który wy 
konuje 155 proc. normy, albo jego 
kolega Prześniak, ustępujący mu 
tylko o pól proc. N ie brak i dziel­
nych rolników na miarę sławnego 
już Szalka spod Wsctowy, gospo­
darza, który z gołymi rękami 

. przywędrował na lubuskie odłogi
i  własnym wysiłkiem stworzył 
wzorowe, zasobne gospodarstwo.
Wręczono mu rządowy dyplom u-
znania, gdy nie czekając na wez­
wanie —  z własnej ochoty odwiózł
podatek gruntowy w  zboża z po­
kaźną nadwyżką, stając się wzo­
rem dla innych.

3 0 0  lifs ię c if z ł  n a y ro a iy

Konkurs dla ludności wiejskiej
na opis współczesnej wsi polskiej

Pragnąc zebrać prawdziwe i  do­
kładne informacje o położeniu wsi 
w  okresie od początku ostatniej 
wojny do chwili obecnej, Instytut 
Prasy „Czytelnika" ogłasza konkurs 
na opis polskiej wsi p.t. „Opis mo­
jej wsi".

Zebrane drogą konkursu opisy 
stanowić będą cenną pomoc w  usta­
laniu dalszej drogi rozwojowej wsi. 
Ujawnione w  nich dobre przykłady
1 doświadczenia będą upowszech­
nione i  z pewnością znajdą licz­
nych naśladowców, natomiast przy­
kłady i doświadczenia złe stano­
wić będą dla ludności wiejskiej 
wskazówkę, jak nie należy postę­
pować.

W konkursie mogą brać udział 
wszyscy mieszkańcy polskich wsi. 
Wskazane jest, aby wypowiedzieli 
się starzy i młodzi, bezrolni, ma­
łorolni 1 ‘ średniorolni, inteligencja 
wiejska, spółdzielcy, rzemieślnicy i  
wszyscy, którzy związani są z ży­
ciem wsi.

Głównym warunkiem konkursu 
jest pisanie prawdy. W  opisach 
przeżyć i wydarzeń należy przed­
stawiać je szczerze 1 dokładnie, 
otwarcie wyrażając swoje uwagi i 
poglądy oraz podawać ścisłe daty 
i liczby dotyczące omawianych wy 
darzeń.

Forma 1 rozmiary „Opisów" nie 
są Ograniczone, pożądane jest jed­
nak, aby unikać rozwlekłości. Moż­
na opisać swoje Własne przeżycia, 
jak również przeżycia całej groma­
dy. „Opis" może mieć formę wspom 
nień, listu, sprawozdania lub zbioru 
wiadomości, zdarzeń, liczb 1 uwag 
— zależnie od umiejętności ptszą- 
eegtt

Pisać można o wszystkim, co pi­
szący uważa za godne uwagi. A  
więc o losach wsi podczas okupacji, 
przemianach powojennych, dzisiej­
szym położeniu gospodarczym, o ży­
ciu kulturalnym i społecznym, o 
pracy urzędów, organizacji it.d. 

W ARU N KI KONKURSU 
I  NAGRODY

§ Uczestnicy konkursu otrzymu­
ją zapewnienie, że materiały 

zawarte w  „Opisie" nie będą użyte 
w  żaden sposób; który by komukol­
w iek i  czymkolwiek miał przynieść 
Szkodę. Uczestnicy konkursu winni 
pamiętać, że ich opisy, ich świadec­
two oddane prawdzie, ich poglądy, 
uwagi 1 spostrzeżenia mogą mieć 
nieraz poważny wpływ  na życie 
polskie. ‘ .
O  Nazwisko uczestnika konkur- 
“  su nie zostanie ogłoszone bez 
jego zgody. Jeśli uczestnik konkur­
su chce, aby nie wymieniono nazwy 
wsi, o której pisze, winien sobie to 
zastrzec.

3 Do „Opisu" każdy uczestnik 
konkursu winien dołączyć k il­

ka zdań o sobie (urodziłem się tam 
i tam obecnie mieszkam tu, zajmu­
ję się tym a tym i tak dalej) oraz 
podać swój adres.
M „Opisy należy przesłać na a- 
*  dres: IN STYTU T  PRASY
„CZYTELNIKA",-W arszawa, ul. Da 
szyóskiego 14. Przyjmowanie „Opi­
sów" Otwiera się z dniem 1 kwiet­
nia, a zamyka w  dniu 1 lipca 1948 
roku.
EL Opisy zakwalifikowane przez 

specjalną komisję naukową, 
IN STYTU T  PR ASY  zamierza w y­
dać w  formie książki, oraz ogłosić 
w  gazetach i czasopismach. -  ■

6 Za najlepsze „O P ISY  MOJEJ 
W SI" uznane przez komisję 

naukową, Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik" przeznacza nagrody w  
sumie zł 250.000 (dwieście pięćdzie­
siąt tysięcy złotych), a mianowicie:

Nagroda pierwsza zł 50.000
Nagroda droga „  25.000
Nagroda trzecia „  20.000
Nagroda czwarta „  15.000
7 nagród po ,, 10.000

14 nagród po „  ' 5.000

Poza tym przewiduje się oddziel­
ne nagrody dla prac wykonanych
przez koła organizacyj społecznych 
oraz 10 nagród dodatkowych po 5 
tysięcy złotych (razem 50.000 zł) za 
dokładność opisów, faktów i  zda­
rzeń, za wyczerpujące podanie da­
nych liczbowych (na przykład: ilość 
gospodarstw do 2 ha, do 5 ha, do 15 
ha i powyżej, bez konia, z jednym 
koniem i powyżej, stan posiadania 
krów itp.).

Konkurs powyższy jest pomyśla­
ny przede wszystkim dla dobra sa­
mej wsi, toteż wskazane jest, aby 
ludność wiejska wzięła w  nim jak 
najliczniejszy udział. Im  więcej do 
świadczeń uda się zebrać drogą kon 
kursu, tym większa będzie korzyść.

Mieszkańcy wsi nie powinni zra­
żać się, jeśli-niektórzy nie umieją 
pisać poprawnie i robią błędy. 
Każdy może pisać tak, jak potrafi. 
Najważniejsze —  aby pisał prawdę.

Pożądane jest, aby konkursem za­
interesowały się organizacje w ie j­
skie, zarówno młodzieżowe, jak i 
dla dorosłych. Opisy jnożna , spo­
rządzać również zbiorowo w imie­
niu danego koła wiejskiego,

PomniejszaiącyiiOi
O tych mocnych ludziach, 

wielkim dorobku na 7' 
Zachodnich — mało kto wic 
i znajdzie się o tym wia-d 
pomniejszona ogromnie, t 
trzon a dopiskiem: wojew. 
skie. Tymczasem cala wyn 
osiągnięć polega na tym, i  
no ich na Ziemiach Odz 
tam, gdzie trzeba polskc 
wać.

Ten dopisek ,,wojey. 
pomniejsza nie tylko ' 
na Ziemi Lubuskiej, 
trzeb tego okręgu. "V 
ma niewątpliwie swe 
w iele lubuskich mia. 
zakładów tale. długo n 
czynników nadrzędnyf 
subwencje czy kredyty 
stó bezskutecznie. Bo j 
potrzeb inną wymowę ) 
by wojew. poznańskie4 
skiego czy łódzkiego, a i  
by Ziem Odzyskanych.
Ziemia Lubuska jako odż, 
figuruje w  żadnych rubr; 
ruje jako wojew. poznam 

Ta przemilczana dzielni 
nie potrzebuje pomocy, 
wydatnej. W  miastach i ,*• 
na jeszcze osiedlić znar 
dzi, ale trzeba odbu*’ 
pracy i  domy, trze 
twe jeszcze niektóra 
kacyjne, pobudowa1 * i * * * * * 7 
wiejskie, wyremor 
kłady przemyśle 
Trzeba na to du !

Par 
q »6rani
D.la terenu, 

skość, te .v 
znaleźć. Tego wj- 
stanu.o Nadgraniczne 
bina aż po Kostrzyń, ve 
zniszczone i wskutek tego ii 
zasiedlone —  trzeba jak na* 
uczynić magnesem, przyciąg 
tłumy osadników z całej Po 
można to uczynić tylko przez 
dowę zakładów pracy i gospo 
wiejskich oraz budowę now3 

Na odcinku Gubin —  Słr. 
Rzepin —  Kostrzyń musi 
potężny szaniec polskości,” 
przeciwstawić swą gospod 
duebową siłę spoglądając,

. Odry i pracującym r  zaciś 
zębami Niemcom. Mocnyn’ 
czem tego szańca powinna 
ła Ziemia Lubuska. 
Pamiętajmy, że przez Zie 

buską wiódł odwieczny s? 
mieckiego „Drang nach Os 
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niając doniosłość lubuski* 
nień, postanowiła poświęi 
my w  szerszym niż dofci 
kresie tym sprawom. Z, ó' 
szym zaczyna wychodź* 1 * i * * * * 6 7' 
Słowo Polskie". Wyda 
przeświadczeniu, że s- 
sposób jednej z  najs: 
najdonioślejszych sp
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Pomniejszający topisek
O  tych mocnych ludziach, o  ich 

wielkim dorobku na Ziemiach 
Zachodnich —  mało kto wie. A  jeśli 
i znajdzie się o tym wiadomość, to 
pomniejszona ogromnie, bo zaopa­
trzona dopiskiem: wojew. poznań­
skie. Tymczasem cała wymowa tych 
osiągnięć polega na tym, że dokona­
no ich na Ziemiach Odzyskanych, 
tam, gdzie trzeba polskość grunto­
wać.

Ten dopisek ,,wojew. poznańskie" 
pomniejsza nie tylko wagę osiągnięć 
ną Ziemi Lubuskiej, ale | wagę po- 
trzeb tego okręgu. W  tym dopisku 
ma niewątpliwie swe źródło fakt, że 
wiele lubuskich miast, instytucji i  
zakładów tak długo musi kołatać do 
czynników nadrzędnych o potrzebne 
subwencje czy kredyty. Długo 1 czę 
sto bezskutecznie. Bo hierarchii 
potrzeb inną wymowę mają potrze­
by wojew. poznańskiego, warszaw­
skiego czy łódzkiego, a inną potrze­
by Ziem Odzyskanych. Tymczasem 
Ziemia Lubuska jako odzyskana nie 
figuruje w  żadnych rubrykach; figu 
ruje jako wojew. poznańskie.

Ta przemilczana dzielnica ogrom­
nie potrzebuje pomocy. Szybkiej i  
wydatnej. W  miastach i wsiach moż 
na jeszcze osiedlić znaczną ilość lu­
dzi, ale trzeba odbudować zakłady 
pracy i domy, trzeba ożywić mar­
twe jeszcze niektóre odcinki komuni. 
kacyjne, pobudować nowe osiedla, 
wiejskie, wyremontować drobne za­
kłady przemysłowe i warsztaty. 
Trzeba na to dużo pieniędzy.

Pamiętajmy 
o »Drang naeb Osten«
Dla terenu, gdzie gruntuje się poi 

skość, te pieniądze muszą' się 
znaleźć. Tego wymaga polska racja 
stanu. Nadgraniczne obszary od Gn 
bina aź po Kosttzyń, te najbardziej 
zniszczone I wskutek tego najsłabiej 
zasiedlone —  trzeba Jak najrychlej 
uczynić magnesem, przyciągającym 
tłumy osadników z  całej Polski. A  
można to uczynić tylko przez odbu­
dowę zakładów pracy 1 gospodarstw 
wiejskich oraz budowę nowych.

Na odcinku Gubin —  Słubice —  
Rzepin —  Kostrzyn musi powstać 
potężny o m ie ć  polskości, mogący 
przeciwstawić swą gospodarczą 1 
duchową aiłę spoglądającym zza 

. Odry i pracującym r zaciżniętyinl 
zębami Niemcom. Mocnym zapię­
ciem tego szańca powinna być ca­
ła Ziemia Lubuska.
Pamiętajmy, że  przez Ziemię Lu­

buską wiódł odwieczny szlak nie­
mieckiego „Drang nach Osten".

y  W ŁA D YSŁAW  FRĄCZ 
Redakcja „Słowa Polskiego", doce 

niając doniosłość lubuskich zagad­
nień, postanowiła poświęcić swe ła­
my w  szerszym n iż dotychczas za­
kresie tym sprawom. Z  dniem dzisiej 
szym zaczyna wychodzić „Lubuskie 
Słowo Polskie". Wydajemy jg  w  
przeświadczeniu, że służymy w  ten 
sposób jednej z  najsłuszniejszych i 
najdonioślejszych spraw.
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„Drang nach Osten**
Jest na polskiełt Ziemiach Zachodnich (fefalnica, 

której nazwy na próżno szukalibyśmy zarówno na 
większości współczesnych map, jak też w  oficjalnych 
statystykach, sprawozdaniach itp. Nazwa ta, nie wy- 
stępuje ani raztr nawet w  Roczniku Statystycznym 
1947, mimo że uwzględniono w  nim Ziemie .Odzyska­
ne dość abszereiie.

Tą przemilczaną i  wskutek tego dla przeciętne-, 
go ćbywatela nieznaną dzielnicą jest Ziemia Lubu­
ska, stanowiąca naturalny .pomost między obszarem 
Dolnego Śląska- a Pomorzem Zachodnim i  tworząca 
z nimi nierozerwalną całość naszych Ziem Zachod­
nich. Przyczyną przemilczania jest zaś fakt, że Z ie ­
mia Lubuska należy administracyjnie do wojew. poz­
nańskiego, stanowiąc blisko jego jedną, trzecią część 
i pod tą nomenklaturą uwzględniana jest w  urzędo­
wych sprawozdaniach.

A Ziemia Lubuska zasługuje na 
to, by mówić pisać o  niej 

jrtko o osobnym okręgu. Składające 
sie na je j całość 13 powiatów z 29 
miastami nie tylko już na pierwszy 
r'.ut oka zdradzają inne cechy ze­
wnętrzne niż reązta wojew. poznań- 
5 litego, ale przede wszystkim mają 
inne potrzeby gospodarcze i  spolecz- 

Te inne potrzeby dyktuje takt, 
7A jest to teren odzyskany l  dotkli­
wie wskutek wojny zniszczony. Wy­
maga on zarówno rzeczowego i  roz­
sądnego podejścia do jego zagadnień 
gospodarczych, jak też umiejętnej 
polityk! społecznej, która zagrzewa­
łb y  osiadłych tu łudzi do wytężo­
nej pracy oraz przyciągała nowe fa­
le osadników do miast i wsL Trud- 
ł tymNzadaniom podołać w  odleg­

łym Poznaniu, gdzie z natury rze­
zy wszelkie zarządzenia ł plany 

dopasowuje się do potrzeb większej 
części województwa — innych nie­
cą niż na Ziemi Lubuskiej.

Nic dziwnego, że w  Gorzowie, 
tolicy Z iemi L ubuskiej ludzie 

ogół nie są zachwyceni tym maria­
nin z Poznaniem.. Nawet Pozna-r 
r.iacy, których tu jest bardzo du- 
ix woleliby, żeby o sprawach Zie­
mi Lubuskiej decydowano na Zie­
mi Lubuskiej. Powiadają,' że zza 
biurek poznańskich zagadnienia lu­
buskie wyglądają zbyt mglisto i dla­
tego często są niedostrzegane. Ist­
niejąca w Gorzowie Ekspozytura 
poznańskiej władzy wojewódzkiej 
jest tylko ekspozyturą i mimo naj­
lepszych chęci nie zawsze może zre­
alizować to, czego pragnie, gdyż w  
wielu wypadkach ostateczna decy­
zja zależy od Poznania.

Są i zasługi
Inna rzecz, że Ziemia Lubuska 

Poznaniowi wiele zawdzięcza. Bez­
sprzeczną zasługą poznańskich 
władz jest np. to, że zorganizowa­
ły w okręgu lubuskim dobrą, sprę­
żystą administrację. W zniszczonej,

ziora, na tej malowniczej ziemi la­
sów i wód —  pulsuje, dziś bujne, 
zorganizowane życie-polskie.

W  nadchodzącą wiosnę pług 
polskiego rolnika przeorze tu już 
ostatnie wojenne odłogi, dziesiąt­
ki tartaków przecierają już setki 
tysięcy metrów kublcznyeh m iej­
scowego drzewa, z którego meble 
Jadą nawet na- ekspert.

Milion metrów O m J .  rocznie 
produkuje „Polska Wełna" w  Z ie­
lonej Górze, a zielonogórskie Za­
kłady Budowy Mostów i  Wago­
nów dostarczyły już naszym kole­
jom  3 tys. wagonów i  dają co mie­
siąc ISO ton

wych. W  Gorzowie Państw. Za­
kłady InżynierH Badają z  rozma­
chem fabrykę-giganta, która Jaż 
za rok będzie produkowała U H  
traktorów miesięcznie. W irsztaty 
Kolejowe w  zniszczonej w  80 
proc; staszicowskiej n ie  należą 
do najlepszych l  największych w  
Polsce. Pracują pełną Parą za­
kłady włókiennicze w  Lubsku, 
kopalnie węgla brunatnego w  
Smogóraeh, Cybince i  In. mniej­
sze, a oprócz tego wre praca w  
dziesiątkach gorzelni, młynów, in­
nych fabryk przemysłu spożyw­
czego i wielu, bardzo wielu drob­
nych zakładach.

Jeśli podziwiamy rozwój polskie­
go życia w  zniszczonym Wrocła­

wiu, to niemniej godnymi podzi­
wu są miasta lubuskie. Zniszczony 
w  45 proc. Gorzów posiada już ok. - 
35 tys. mieszkańców, podczas gdy w  
lutym 1948 r. miał ich niespełna 20 
tys., a przed wybuchem wojny — 
48.500. Wspomniana już w yżej Pila, 
gdzie, tylko ok. za proc. bnnynkow 
ocalało, ma Jaż blisko 25 tys. miesz­
kańców; przed dwoma laty było ich 
10.600, a przed wojną 43000. I  tak 
jest w e wszystkich lubuskich m ia­
stach, w e wszystkich wsiach. Mamo 
olbrzymich zniszczeń, liczba ludno­
ści stale wzrasta, rozwijają się za­
kłady pracy, tworzy się życie spo­
łeczne i  kulturalne, o coraz żywszym

6 5 ~ ia  r o c z n i c a  ś m ie r c i

"Wdniu dzisiejszym m ija 65 lat ód  śmierci K arol* 
Marksa wielkiego myśliciela, tw órcy nowego porząd­
ku w  świeciel:

Koral Marks, jeden z najgenialniejszych umy-  
słów w ciągu dziejów, zbrojny w znajomość niewiar 
rygodnej wprost kości historycznych t przyrodni­
czych faktów i  teorii filozoficznych— jest wraz z E n ­
gelsem twórcą ruywych czasów.

,M anifest komunistyczny?1 sprzed- stu lat, na tle  
wspaniałego rozkwitu ywiosny Ludowi1,  był sygna­
łem startu ku nowej epoce. Dawniej- myśliciele- tlu - 

• moczyli tylko zjawiska świata, lecz nie próbowali ic h  
zmienić. Marks był filozofem, który pchnął naprzód 
masy ludzkie, walczące o  nakazy umysłu i  ideały 
serca.

Ludy świata czekały na program przebudowy 
porządku społecznego, gdyż tęskniły za sprawiedli­
wością społeczną. Zarysowano przed nimi program  
wałki i  ukazano z logiką konsekwencje i  perpektywy 
te j walki, która musiała zakończyć się zwycięstwem, 
gdyż wypływało to z rozwoju stosunków ekonomicz­
nych w świecie.

Program marksistowski zwycięża. N ie wszędzie
j&Sb TCO llZOW  u,7Vgy jBdT ldKZG  W 6  W SZySZKlClb

krajach świata skupia pod swymi sztandarami milio­
ny łudzi, gotowych do walki o jego realizację.

W  rocznicę śmierci Karola Marksa oczy wszyst­
kich ludzi pracy i  walki kierują się ku cmentarzowi 
londyńskiemu w Highgate, gdzie pod skromną płytą 
marmurową spoczywa Karol Marks po trudach swe-

W  „Polskiej W ełnie" w  Zielonej Górze wre praca

pulsie. Nawet nadgraniczny Ko­
strzyn, pert 1 twierdza zarazem, 
•gdzie tylko jeden dom ocalał —  dziś 
ja ż  jest siedliskiem L2M ładzi.

A są to ludzie twardzi i pełni' 
hartu. W  miastach l  na wsi 

—  wszędzie wzięli się za bary ze 
skutkami wojny. Rzetelnie pracują. 

Na ogólnopolskiej liście rekor­
dzistów pracy brak nazwisk 
lubuskich robotników, takich jak 
wielowarsztatowiee -  tkacz z  „Po l­
skiej Wełny" Morawski, który wy 
konuje 155 proc. normy, albo jego 
kolega Prześniak, ustępujący mu 
tyuLD o poi proc. Nie oras l uziei- 
nych rolników na miarę sławnego 
jaż Szalka spod Wschowy, gospo­
darza, który z  gołymi rękami 
przywędrował na lubuskie odłogi 
i  własnym wysiłkiem stworzył 
wzorowe, zasobne gospodarstwo. 
Wręczono ma rządowy dyplom u- 
znania, gdy nie czekając na wez­
wanie —  z własnej ochoty odwiózł 
podatek gruntowy w  zbożu z  po­
kaźną nadwyżką; stając się wzo­
rem dla innych.

wyludnionej i pozbawionej komuni- 
kącji dzielnicy w  pierwszym okresie 
Po wyzwoleniu —  to było zadanie o 
znaczeniu pierwszorzędnym. Poza 
tym pierwszym elementem osadni­
czym w  tym okręgu byli Poznania­
cy, którzy z właściwą im energią 
zabrali się do roboty, tej najcięż­
szej, pionierskiej. N ie będzie prze­
sady jeśli się powie, że podwaliny 
odrodzonego, polskiego życia na Zfe- 
1115 Lubuskiej stworzyli Wielkopola­
nie.

Ci ludzie jednak dziś są już Lu- 
^pszanamL Mieszkając w  Gorzowie, 
pde, Kostrzyniu, Gubinie, Zielonej 
Górze czy Wschowie —  poznali już 
Właściwości swego terenu, zorien- 
^o^li się przez codzienną praktykę 
*• i jak należy robić, aby osiągnąć 
‘ °rzyść dla siebie I całej Polski 
S c  dziwnego więc, że chcieliby sa- 
^  o tym „co** I „jak** decydować, 

czekając, aż ktoś z  odległego 
Piasta zadecyduje zaocznie. A  jed- 
^cześnie chcieliby, aby azwy Ich 
6łłd nie przemilczano, aby figuro- 

*a*a ona zarówno w  statystykach 
Ręcznego dorobku i odbudowy, 
3* również w  rozdzielnikach pań- 
Wowej pomocy -£• tak jak. figuru- 

* *o j. wrocławskie, Szczecińskie 
j  olsztyńskie.
^ubuszanie dorobku swego

nie potrzebo ją się 
„  wstydzić
u, ziemi, której przeszło 40
jr°c- stanowią lasy blisko 3tł~proc.~~*___ rnT

mia orna"-a=2,19-W o^raekI I  je -  Jcego.

300 tysięcy i i  nagrodg

K o n k u rs  d l a  lu d n o ś c i  w ie js k ie j
na opis współczesne) wsi polskiej

Pragnąc zebrać prawdziwe i do­
kładne informacje o położeniu wsi 
w  okresie od początku ostatniej 
wojny do chwili obecnej, Instytut 
Prasy „Czytelnika" ogłasza konkurs 
na opis polskiej wsi p.Ł „Opis mo­
jej wsi“.

Zebrane drogą konkursu opisy 
stanowić będą cenną pomoc w  usta­
laniu dalszej- drogi rozwojowej wsi. 
Ujawnione w  nich dobre przykłady 
i doświadczenia będą upowszech­
nione i  z  pewnością znajdą licz­
nych naśladowców, natomiast przy­
kłady I doświadczenia złe stano­
wić będą dla ludności wiejskiej, 
wskazówkę, jak nie należy postę- 
.powac.

W  konkursie mogą brać udział 
wszyscy mieszkańcy polskich wsi.
Wskazane jest, aby wypowiedzieli 
się starzy i młodzi, bezrolni, ma­
łorolni 1 średniorolni, inteligencja 
wiejska, spółdzielcy, rzemieślnicy 1 
wszyscy,, którzy związani są ż  
ciem wsL .

Głównym, warunkiem konkursu 
jest pisanie prawdy. W  opisach 
przeżyć l  wydarzeń należy przed­
stawiać je  szczerze i dokładnie, 
otwarcie wyrażając swoje uwagi i 
poglądy oraz podawać ścisłe daty 
i liczby dotyczące omawianych w y 
darzeń.

Forma i  rozmiary „Opisów" nie 
są ograniczone, pożądane jest jed­
nak, aby unikać rozwlekłości Moż­
na opisać swoje własne przeżycia, 
jak również przeżycia całej groma­
dy. „Opis" może mieć formę wsponr 
nień, listu, sprawozdania lub zbioru 
wiadomości, zdarzeń, liczb \ uwag 

ód~ tmiiejęinoścl piśzą-

Pisać można o wszystkim, co pi­
szący uważa za godne uwagi. A  
więc o losach wsi podczas okupacji, 
przemianach powojennych, dzisiej- 
szym położeniu gospodarczym, o ży­
ciu kulturalnym i społecznym, o 
pracy urzędów, organizacji It-d. 

W ARU NKI KONKURSU 
I  NAGRODY

1 Uczestnicy konkursu otrzymu­
ją zapewnienie, że materiały 

zawarte w  „Opisie" nie będą użyte 
w  żaden sposób, który by komukol­
w iek i czymkolwiek miał przynieść 
szkodę. Uczestnicy konkursu winni 
pamiętać, że ich opisy, ich świadec­
two oddane prawdzie, ich poglądy, 
uwagi I spostrzeżenia mogą mieć 
nieraz poważny wpływ na życie 
polskie.
g  Nazwisko uczestnika konkur-
“  su nie zostanie ogłoszone bez
jego zgody. Jeśli uczestnik konkur­
su chce, aby nie wymieniono nazwy 
wś£ 6 której pisze, winien sobie fb 
zastrzec.

3 Do „Opisu" każdy uczestnik
^konkursu winien dołączyć kil­

ka zdań o sobie (urodziłem się tam 
i tam obecnie mlesekam tu, zajmu- 
ję ^ ię  tym 'a  tym I  tak dalej) oraz 
podać swój adres.
A  „Opisy należy przesłać na a-
*  dres: IN STYTU T PR ASY
.CZYTELNIKA", Warszawa, ul. Da 

szyńskiego 14. Przyjmowanie „Opi­
sów" otwiera się z dniem 1 kwiet­
nia, a  zamyka w  dniu 1 lipca 1948 
roku.'
Ej Opisy zakwalifikowane przez
* *  specjalną komisję naukową,
IN STYTU T PR ASY zamierza w y- 
dać w  form ie ksTązki, oraz i łgłoaić^ 
w  gazetach* i  czasopismach.

f i  Za najlepsze „O PISY  MOJEJ
^  W SI" uznane przez komisję
naukową, Spółdzielnia Wydawnicza 
„Czytelnik" przeznacza nagrody w “ 
sumie zł 250.000 (dwieście pięćdzie­
siąt tysięcy złotych), a mianowicie:

Nagroda pierwsza 
Nagroda druga 
Nagroda trzecia 
Nagroda czwarta 
7 nagród po 

14 nagród po

zl 50.000 
„  25.000 
„  20.000 
„  15.000 
„ 10.000 
„  5.000

Poza tym przewiduje się oddziel­
ne nagrody dla prac wykonanych 
przez koła organizacyj społecznych 
oraz 10 nagród dodatkowych po 5 
tysięcy złotych (razem 50.000 zł)' -za 
dokładność opisów, faktów i zda­
rzeń, za wyczerpujące podanie da­
nych liczbowych (na przykład: ilość 
gospodarstw do 2 ha, do 5 ha, do 15 
ha i  powyżej, bez konia, z jednym
koniem I powyżej, atan posiadania

— ------------...... ~
KonkrSts powyższy jest pomyśla­

ny przede wszystkim dla dobra sa-* 
mej wsi, toteż wskazane jest, aby 
ludność wiejska wzięła w  nim jak 
najliczniejszy udział. Im  więcej do 
świadczeń uda się zebrać drogą kon 
kursu, tym większa będzie korzyść.

Mieszkańcy w si nie powinni zra­
żać ślę, jeśli niektórzy nie umieją 
pisać poprawnie i  robią błędy. 
Każdy może pisać tak, jak potrafi. 
Najważniejsze —  aby pisał prawdę.

Pożądane jest, aby konkursem za­
interesowały się organizacje w ie j­
skie, zarówno młodzieżowe, ja k  1 
dla dorosłych. Opisy można spo- 
rządżać również 'zbiorowo w  imie­
niu danego koła wiejskiego. , Z p

przemilczana dzielnica

Tędy prowadził szlak



w g  s o b i e  ż y c i e

vie 300 tys. mieszkań- 
idamy we Wrocławiu 
1800 aparatów telefo- 
teoretycznie czynnych, 

obliczeń jeden aparat 
na 166 mieszkańców, 

i  mówi sama za siebie 
sza nasze telefony z za- 
i  źle funkcjonują, 
i jemy, że codziennie 
t do stolicy Dolnego 
(ko 5 tys. interesantów, 
biurach i urzędach ma 
sprawy do załatwienia, 
nich chętnie skorzysta- 

lefonu, żeby nie tracić 
v kilometrowe czasem wę 
30 mieście i telefonicznie 
?nfć, esy odnośny naczel- . 
referent przyjmuje, 
y, na ogól aparaty tele- 
; nie są dostępne szerszej 

mści. Są one rozizieszczo- 
;ważnie w  najrozmaitszych 
cjacb, o których nie wie 
wet, że posiadają telefon.
J wojną istniały publiczne 
ynice telefoniczne, które 
Łzywaly problem porozu- 
nia się. Dziś nie można 

ET uruchomić z powodu braku 
bilonu. Jednak telefon mógłby 
być udostępniony szerszym ma­
som, gdyby jego posiadacz zawia 
domi} ogół, że oddaje aparat do 
powszechnego użytku. Tak np. w  
Rynku jest kilka . klepów, które 
posiadają telefony. Czy nie mo­
głyby one wywiesić tabliczek „te 
e f ■*» czynny** Również niehróre 
rzędy, posiadające te W  on w  
miejscu dostępnym, mogłyby od- 
ó  g& do dyspozycji ogółu.
Dla wielu osób byłoby to du- 

ułatwieniem. Przedstawia- 
f nasz projekt i.ainteresowa- . 
m do rozpatrzenia w  myśl za- 
ly: „ułatwiajmy sobie życie**.

TUW ICZ
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Ma caiaraia i aaaia m t  m t w
zapowiada Urząd Telekomunikacyjny

KOMUNIKATY
i  P R O G R A M Y

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — nie- 

dzieła, 14 b. m., godz. lo-ta — „We. 
sale Figara".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOSLĄ 
SKI — niedziela, .14 b. m., godz. 
19-ta — „Ocalenie Jakuba".,

TEATR POPULARNY — niedzie­
la, 14 b. m., godz. 19-ie. — „Pani 
Prezesowe".

Na wstępie nieco statystyki. We 
Wrocławiu dziennie przeprowadza 
się . przeciętnie przeszło 11 tysięcy, 
rozmów telefonicznych miejscowych 
i  około 400 zamiejscowych. Czyn­
nych aparatów jest zaledwie około 
1.800. N ie pomogą więc żadne narze 
kania na złe funkcjonowanie na­
szych telefonów, ponieważ zużytko­
wane są one do maksimum, nic też 
dziwnego, że czasem zawodzą.

Stan ten poprawi się z chwilą gdy 
nadejdzie zamówiona w Anglii no­
wa centrala na 5 tys. połączeń. Ter­
min dostawy ustalono na paździer­
nik br. Uruchomiona ostatnio sate­
litowa centrala na Sępolnie nie da­
je zbyt wielkiego odciążenia, ponie­
waż gro rozmów przechodzi przez 
centralę miejską.

W najbliższym czasie nastąpi po-

Maria Dąbrowska
uje W rocław iu

W  dniu 18 bm. wystąpi w  w ie­
czorze autorskim jedna z czoło­
wych pisarek doby współczesnej 
Maria Dąbrowska. Tematem wie 
czoru będą „Losy i przygody lite­
ratury**. Nadto program przewi 
duje rozdanie autografów. Wie­
czór odbędzie się w  sali OKZZ 
o godz. 18-tej.

lepszenie na odcinku rozmów mię­
dzymiastowych. Będzie rozszerzona 
centrala rozmów międzymiastowych, 
ponadto buduje się specjalny od­
dział wzmącniaków.

Urząd telekomunikacyjny przygo­
towuje już połączenia z Wystawą. 
Kable na terenach są już ponapra- 
wiane, sam zaś teren wystawowy o- 
trzyma kilka połączeń telefonicz­
nych. Udostępniona będzie również 
rozmównica publiczna w  urzędzie 
pocztowym mieszczącym się na W y­
stawie.

Dotychczasowa, mocno przestarza­

ła książka telefoniczna ma być uzu­
pełniona. Nowa książka jest w  dru­
ku i . ukaże się w  kwietniu br. Za­
wierać będzie m. in. również nume­
ry projektowanej centrali satelito­
wej nh Karłowicach, której urucho­
mienie jest w  toku.

Jak z powyższego wynika, wroc­
ławski urząd telekomunikadyjny do 
kłada starań, aby ruch telefoniczny 
W naszym mieście funkcjonował w 
miarę możliwości normalnie. Jest to 
dużą zasługą kierownictwa, ale prze 
de wszystkim funkcjonariuszów urzę 
du, którzy pracują w  warunkach 
bardzo trudnych. T.T.

Inwalidzi kształcą się fachowo

nik wrocławski
,.Z okazji święta, narodowego Wę- 
A*.' v Towarzystwo Przyjaźni ;Polr. 
o — Węgierski ej .urządzą.'w, |dfi§$s 
aeiegsżym uroczyste ! nabożeństwo 4 
iŚciele św. Bicmifacego, na placu Sta 
Mc-a o godz. 12/, Nabożeństwo odpra 
,-i ks. dziekan Lagosz. Juto-o o .godz. 
8 akadem-ia w Teatrze Lalk-ii- Akto

..JPólp-oście artystów. Wesoła brać 
rtyaftycząa urządza w. dniu 19 marca 
pó4poćeie“ w  Ho<telur Monopol. Go 
•jodarzami tśailu będą. artystki i ar- 
yśck dramaitu, opery' T baletu. Gene 
/akiyon gospodarzem, kcń f er ansj erem 
i wodzirejem będzie Wacław Zdano 
y.ićz.'

...Wystawa przemysłu konfekcyjne 
> " « jn  Odzyskanych — otwarte 

iiziś o g. 10 przy ul. Ruskiej.
1 urządzają Państw. Fabryka 
■̂ in e! .

jfia pracy „Kobieta** — 
’.e osoby, które ukończy 
•kcyj.ny, urządzony przez 
ia Karłowicach z dob- I 

; mają zamiiar^być 
izieiini, mogą się zgłó 
ółdzielini przy ud; Ka 
^go, .3*2 (II p.) W 
’ 25 marca w godzi- 

'• t •
ranie okręgu dolno 
arzystwa'. Przyjaciół 

, Je\ się w dniach 16 
pierwszym dniu ob- 

« -  przewidziane jest złożenie wioń 
w, na cmpntórziu, paiegjycfl żołn ę- 
,y radzi eoldch na Krzykach oraz 
iademia w iali Teatru Popułarne-

...Nia Józefa o . godz. 19 w sali Te® J 
iu Popularnego oidibędzće się kon- 
i t  zespołu Jazz Olubu Polskiej 
MCA. Bilety ulgo-we można laty  
®ć w OKZZ.

...Plenum oddziału Ż, Z. Transpor 
tcwców ==■ Żeglugi' Śródlądowej zbie 
ra się dnia 15 mairćą' b. T* w giną- 
ehu OKZZ, pokój 200.

...Poszukiwania w lochach der >ciaw 
ski-oh,. zakończyły ,aię z powodu za 
lahia podziemi wodą 1 Wszelkie pra 
ce w tym kierunku zostały wstrzyma 
ne. Zakłady kanalizacyjne mają się 
zająć zbadaniem, ozy karyteinze pad 
zuemcfl zakne.. zostały wodą deszczo­
wą, pzy też przez przerwanie jakiejś 
tamy na- jednym z kanałów, .dostaje 
się* do nich woda z Odry.

...Podobnie jak przy' ulicy Świdnic 
ki-ej, również przy ul. gen. Świer­
czewskiego w oziasie Wystawy — 
sklepy' zamienione będą .częściowo na 
stoiska wystawowe odnośnych branż. 
Istnieje. projekt, ażeby sklepy w o- 
kresie wystawy na tych ulicach były 
otwarte już cd godziny 6-tej rano.

...Walnie zebranie członków Strón- 
nictrwa Demókralycznego, Koło Sta­
szica -^-odbędzie się w dńiu 18 b; m. 
o godz.16 w lokalu przy ul. Swid 
n-iękiej n*r. 27.

Bezpłatne obiady
d la  p r z e je z d n y c h  

Na Dworcu Głównym funkcjonu- 
je kuchnia ludowa PC K  dla prze­
jezdnych, znajdująca. się pod opie­
ką Miejskiego Komitetu Opieki Spo- 
łecznej.

Kuchnia ta wydaje, 150 bezpłat- 
I nych obiadów dziennie. Ubogi prze- 
jezdny może tam również otrzymać 
kawę z cukrem i chleb. Przeciętnie 
korzysta z kuchni .około 300 osób 

i na dobę.

Z  początkiem bieżącego roku o- 
twarto we Wrocławiu w  dzielnicy 
Krzyki Ośrodek Zawodowego Ksztął 
cenią Inwalidów Wojennych RP. 
Przy zakładzie^ istnieje dział mecha­
niczno - samochodowy, ślusarsko - 
mechaniczny, g  ślusarsko -  spawalni­
czy, radiomechaniczny oraz ręcznej 
i maszynowej obróbki metali i drze­
wa.

W ośrodku wykłada 6 nauczycieli 
1 5 przodowników. W tej chwili za­
kład kształci 110 inwalidów. Słucha­
cze zakładu rekrutują się ze wszyst­
kich regularnych i nieregularnych 
oddziałów wojska polskiego z cza­
su drugiej wojny światowej.

Nauka w  Ośrodku jest bezpłatna. 
Ponadto słuchacze korzystają tu z 
pełnego, bezpłattiegó utrzymania w  
przyszkolnym schronisku, Po ukoń­
czeniu szkoły inwalidzi mają zapew­
nione dobrze płatne zatrudnienie.

Wiek i wykształcenie kandydata

obojętne. Kierownikiem Ośrodka 
jest p. Henryk Matusiewicz. Szko­
ła utrzyińuje się z zapomóg pienięż­
nych Wydziału Inwalidzkiego Mini­
sterstwa Opieki Społecznej.

(GH. M.)

Popi m m ii i i  N o w i
odbudowuje się

Odbudowa portu lotniczego na P il- 
czycach odbywa się etapami według 
ściśle określonych planów. Jak wia­
domo port ten był całkowicie zni­
szczony i wymaga obecnie dużych 
remontów.- Obecnie przeprowadza 
się remont niektórych budynków, 
planuje się również budowę nowych 
hangarów. Niestety, ogrom prac nie 
pozwoli na uruchomienie tego naj­
większego portu lotniczego w  na­
szym mieście w  okresie Wystawy. S* 

(—) .

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNAŃ 
SKICH — uł Ofieir Oświęcimskich.

Kina
„SLĄSK‘« — u3. Świerczewskiego 87

— (eng.) — „Na tropie zbrodnd".

Już wkrótce
» 0 S T A T N I 
E T A P «
(Oświęcim )

, K-1293- W

..WARSZAWA** — ul. Fred-ry 16 — 
(franc.) — „Rodżitóa Fromen-t". 
„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53 — 

(amer.) — „Triumf dra 0 ‘Cannore". 
„SCALA** — ul. Mikołaja 27 — 

(cześdói) ,̂ Syrena**.
„ODRA** — ul. Kołłątaja 32 — (amer.)

— „Mężczyzna w jej życiu**. 
„TĘCZA** — ul. Kościuszki! 177 —

(amer.) — „Bohaterki Pacyfiku**. 
„FAMA** . Psie Fole (amer.) — 

„Curie Skłodowska".

Mocne dgżurg aptek
„Pod Opairenoścdą'* — Stalina 51 
,‘,Pod Jeleniem** — Rynek 44 
„Bonifratrów** — Traugutta 57 

„Nowa Apteka** — Piastowska 3€

Medycyna potrafiła przedłużyć 
lecznicze działanie promieni słonecz­
nych na okres całego roku. Specjal­
ne lampy kwarcówki, solluxy i  w i- 
toluxy wyciągają nam z organizmu 
reumatyzm i inne dolegliwości.

Staraniem grona lekarzy powsta­
ła we Wrocławiu przy placu Solnym 
Lecznica Związkowa z oddziałem 
fizykoterapii. W oddziale tym są za­
trudnieni wybitni specjaliści, pozy­
skani przez Ubezpieęzalnię Społecz­
ną, która zawarła umowę na lecze­
nie swoich podopiecznych.

Obecnie w  Zakładzie Fizykoterapii 
poddaje się zabiegom około 300 pa­
cjentów dziennie. Zakłsfd posiada 8 
aparatów do diatermii, kilka lamp 
kwarcowych, aparaty do masażu, e-

I lektrycznego, fadaryzacji, galwani- 
zacji, stosuje ' żarówkowe kąpiele 
świetlne itp. Posiada też wybitnego 
masażystę, niewidomego inwalidę, 
Przybyszewskiego.

Lecznica z placu Solnego odcią­
ża pracę szpitali wrocławskich, któ­
rym trudno jest podołać potrzebom 

[ leczniczym 300-tysięcznego miasta. 1

Miłosz Sadło
koncertuje

Znakomity wiolonczelista czeski 
Miłosz Sadło, który bawi obecnie w 
Polsce i  występuje z koncertami w 
większych miastach, przybywa rów- 
nięż do Wrocławia. W  dniu 16 bm. 
wystąpi on jako solista w  sali teatru 
Lalki i Aktora o godz. 19. ,

Muzykalna publiczność naszego 
miasta niewątpliwie zechce usłyszeń 
znakomitego artystę czeskiego, który 
wystąpi z programem, obejmującym 
szereg arcydzieł literatury _wiolon­
czelowej. Usłyszymy m. in. utwory 
Dworżaka,' Smetany, Suka, Janacz- 
ka i Paganiniego, Zniżki- dla świa­
ta pracy wydaje OKZZ, dla młodzie­
ży akademickiej Bratnia Pomoc, zaś 
dla członków Towarzystwa Polsko - 
Czechosłowackiego —- sekretariat te­
go Towarzystwa. (—)

50 czeskich statków będzie jeździć na Odrze

Jaka dziś
będze pogoda?

Zachmurzenie zmienne z przelot­
nymi opadami. Nocą lekkie przymroz. 
ki. W  ciągu dnia temperatura od 
plus 4 stopni do plus 8 Słabe w ia­
try z kierunków północno - zachod­
nich.

Iwiorcy tmiszia iść na ręką Zakł. Czyszczenia Miasta
(J'ua\). W pcióvvn«ngu. z c&kiUm uib. 
yigdąd n<!i&Z'eigio Tn'?ae'ą pod wzgle- 
m. .ozystcśĉ  ulic udegi poipr̂ iw!1?. 
wsde- vV5«ziy6*;ilt'im anilkły o^ęściowo 
ty śm 'i&ci, gromodzene przez inie 
, ńców na chodm̂ k-ach. Zaikl-ady 

M'ie«itą itóip.*r€'Wn'My ^wą 
îtą I w miatię ‘możliwości robią, co 

i|gą, by pedoieć Cibo-wią̂ ikcm. 
*Ile<Łiteiy. zejore* tych. rnoiiiwośb; 
t . j«ik na ftOO-tyiwęczme, miasto zbyt 
y. ■- Najbardżćeij daje się odczuć 
id hidtfiT i cdpoiwiedniego sprzętu. 

% d<!-:eń wyjeżdża 20 jednostek 
•iwenyoh. pfzez 120 ludzi (każ 
’ \iC®hka 6 1-udizi). na ter.en m>e- 

pecóEdeilailcik jee»t oczyszczany 
v, obwćd, we wt-ĉ eik i $rOdę 

czwartek trzeci i czwarty, 
ę — wezyisriiikiiie place i tairgo

sgio Zakłady Ozyszczenia

SKIE Nr 7S Sir. i

p&atcą ohętmym dozoircóm do­
mów — 3 tysiące złotych miesięcz­
nie ryoziałilu za codjztfenne oczyszcza 
nie wyzmaczi&nyoh placów lub ode im 
ków uilic. N&umłemmii i obowiązkowi 
dozorcy mogą się zgłaszać d-o Zakła 
diu, ceilem omówienia toronu ewentu 
akiiej t pracy.

Trzeba z p̂ rzy kr ością • .stwierdzić, 
że nie wszyscy spełniają; swo-je obo 
Wiiąaki w sposób zadawalający. — 
Zbędnym jieist pisać co powinni wy 
konywać, a czego nie wykcnaiiją. Cha 
rafctetrystyczną tylko jest ich odpo­
wiedź na czynione im zarzuty: —
jaka płaca, tatka praca.

Jeżeli są śmieci na niektórych uli 
oach, to dlatego, że poprostu miesz 
kańcy nie mają gdtzd-e tyoli śmieci Wy 
sy.pać. Ilość naczyń ptzeznaczonych 
dHa jedmeg nieruchomości jest niewy 
atarciza.jąćą. a trudno wymagać, żeby 
lokatorzy .'gromadkiId odpadki w mie 
szikandach> ̂  Nie mając wdęc itnnego 
Wyjśc-ia — wyrzucają je albo w gru

zy, albo po prostu na ulicę.
Tym stanem powinni się zająć właś- 

cLciele nieruchomości i dostarczyć od 
powiędnąć kubły do śmieci.

Tyle. o tych, którzy są z urzędu zo 
bowiąeani do pilnowania porządku. 
Lecz źle by było, gdyby tytko oni 
stali na straży czystości naszego mi® 
s1a. Wszyscy mieszkańcy powinni sta 
rać się o jak najestetycaniejszy wyg 
ląd ulic. Wyrzuca się ziupelnie niepo. 
trz^bne rzeczy,, które można by spa 
lić, BCizmyślnde. zaśmieca się papie­
rami i innymi - odpadkami ulloe, po 
mimo, że kosze na odpadki są prawie 
na każdym przystanku tramwajo­

wym.
Pewne ■ poważne tniśtytuiej.e wywo 

żą śmieci włeenyml pojaedaml. Ozyn 
ten byłby godny pochwały, gdyby 
nie pewna przede ora, która każe kie' 
rowocm pojazdów wywoz»ić śm-jeci 

adoitraft tam, gd&ie stoi tabliczka z 
napisem „śmieci wyraucać nie wol 
no'4.

Eksperci „Państwowej Żeglugi na 
Odrze" uzgodnili z przedstawiciela­
mi żeglugi czeskiej z Morawskiej 
Ostrawy sprawy związane z mają­
cym powstać we Wrocławiu przed­
siębiorstwem czeskim „Żegluga Cze­
ska na Odrze". Tabor czeski w  licz­
bie 50 jednostek o tonażu 60.000 ton 
rozpocznie stałe transporty rudy 
szwedzkiej ze Szczecina do zagłębia

os (rawsko - morawskiego.
Po wybudowaniu kanału Odra — 

Dunaj, ruda szwedzka płynąć bę­
dzie bez przeładunku wprost do za­
głębia ostrawsko -  morawskiego >

W przyszłym tygodniu do Wroc­
ławia przybędzie grupa ekspertów 
czeskich, celem omówienia warun­
ków korzystania z portu szczeciń­
skiego.

Ł  s u / i f g i f o i t e /

Zaproszenie na święta
To bamdzo ładnie przyjechać aż z 

Łodzii do Wrocławia, aby osobiście 
prosić na święta wujka' i ciocię.

Młody człowiek p. Piota-uś, dobrym 
był jednak siosbrizeńcem i postano­
wił pofatygować śię do wujostwa.

Tylko że zamiast do wujka i cio- 
cd wstąpił najpierw do ■ sklepu radio 
w ego przy ul. Poniatowskiego z za­
miarem . kupna baśeryjki eflektrycz 

nej.» W sklepie s>.ly na^ kontuarze 
apara-ty radiowe, które ktoś z licz­
nych klientów wybierał dla siebie. 
Pan Piotruś błyskaiwioznie zmienrl 
projekt i zamiast baieryjku zaprag­
nął mieć radio. Chcieć — to moc. — 
Więc p. Piotruś z wprawą zawodow­
ca, z wrodzoną zręcznością i ze swo 
Lsłym tałeniteori pochwycił najmnnei 
szy z aparatów i osłaniając go tęcz 
ką wysunął się ndepostozeżenię ze 
sklepu.

Połam uszedł klika kroków i sko 
ożył do bramy. Ale pan] Apolonia, 
sąsiadka sklepu „Radio -  Promień** 
stała właśnie na ulicy i kobiecą -n 
tuleją wiiedraoma, zaase sobie poimy 
śbał®, że ów młody człowiek o szyb­
kich ruohaęh i niepewnym spojrze­
niu — nie wygląda na prawego na 
bywcę radiowego sprzętu. Ledwie to 

[ pomyślała, spostrzegła swego zrrajo 
mego, p. Marcina (na Poniaito»v̂ 'k(ie 
gjo wtóać wszy cc y się znają) i pod/Je

liła się z nim swymi wrażeniemf.
Miody o złowi ek tymczasem odpo­

wiednio kryjąc apaa-at, próbował My 
sunąć sdę z ba-amy. Ale pan Marcin 
już zaalarmował właściciela sklepu, 
który stwieiKte.il —' braik radia.

Złocteieja przychwycono.
Nie pcmogle praed Śądeon misty 

fikacja z wujem i ciocią i z rzeko 
mym znalezieniem w bramie apara 
tu. Pan Piofriuś zresztą nie był nowi 
cjuezem w swych poczynaniach. Już 
poprzednio siedział za kreckzież przez 
8 miesięcy.

Sąd biorąc to pod uwagę, stoaizał n<e 
poprawnego amatora cudizej wlaanoś 
ci, tym raizem na dwa lała wię®ie- 
mia. Mcźe ten dłuższy okres za tern 
tami wyrobi w młodzieńcu pr<zeświad 
ozenie, że kradeione nie tuczy. J.K,

Największy wybór 
C Z A S O P I S M
znajdziesz w Księgarni
, . C Z Y T Ę L N  I K ‘‘ 
W R O C Ł A W  

Kiiłjjnioa 13 i Sialir.a 45

MM li zykolerapii na placu Solnym
współpracuje z Ubezpieczalnią Społeczną
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Ułatwia rag sobie ijjcie
Na prawie S «  tya. miesikan- . 

c iw  posiadamy w e Wrocławia 
zaledwie 18M aparatów telefo­
nicznych, teoretycznie czynnych. 
Według ^obliczeń jeden aparat 
przypada na 166 mieszkańców. 
Liczba ta mówi sama za siebie 
i rozgrzesza nasze telefony z za- . 
rzutów, te  Ofi funkcjonują.

Przyjmujemy. __że codziennie
przyjeżdża do stolicy Dolnego 
Śląska tylko 5 tys. Interesantów, 
którzy’ w  biurach i urzędach ma 
ją jakieś sprawy do załatwienia. 
Połowa z nich chętnie skorzysta­
łaby z telefonu, żeby nie tracić 
czasu na kilometrowe czasem we 
drówki po mieście i telefonicznie 
sie upewnić, esy odnośny naczel­
nik lub referent przyjńiuje.

Niestety, na ogól aparaty tele­
foniczne ale są dostępne szerszej 

publiczności. Są one rozmieszczo­
ne przeważnie w  najrozmaitszych 
instytucjach, o których nie w ie 
sie nawet, że posiadają telefon.

Przed wojną istniały publiczne 
rozmównice telefoniczne, które 
rozwiązywały problem porozu­
miewania sie* Dziś nie można 
ich . uruchomić z powodu braku 
bilonu. Jednak telefon mógłby 
być udostępniony szerszym— ma­
som. gdyby jego posiadacz zawią 
domil ogól, że oddaje aparat’ do 
powszechnego użytku. Tak np. w 
Rynku jest kilka . klepów, które 
posiadają telefony. Czy nie mo­
głyby one wywiesić tabliczek „te 
lei--. czynny" Również niekróre 
urzędy, posiadające tek^on w  
miejscu dostępnym, mogłyby od­
dać go do dyspozy.ji ogółu.

Dla wielu osób byłoby to du- 
żyr,-. ułatwieniem. Przedstawia­
my nasz projekt zainteresowa­
nym do rozpatrzenia w  myśl za­
sady: „ułatwiajmy sobie życie".

TUW ICZ

INR C M S  I N M  MtzMt t e r n
zapowiada Urząd Telekomunikacyjny

Na wstępie nieco. statystyki. We 
Wrocławiu’ dziennie przeprowadza 
sie przeciętnie przeszło 1 1  tysięcy 
rozmów telefonicznych miejscowych 
i około 400 zamiejscowych. Czyn­
nych aparatów jest zaledwie około 
1.800. Nie pomogą wiec żadne narze 
kania na zle funkcjonowanie na­
szych telefonów, ponieważ zużytko­
wane są one do maksimum, nic też 
dziwnego, że czasem zawodzą.

Stan ten poprawi sie z chwilą gdy 
nadejdzie zamówiona w  Anglii no­
wa centrala na 5 tys. połączeń. Ter­
min dostawy ustalono na paździer­
nik br. Uruchomiona ostatnio sate­
litowa centrala na Sępolnie nie da­
je zbyt wielkiego odciążenia, ponie­
w aż gro rozmów przechodzi przez 
centralę miejską.----------.---------------- .

W  najbliższym czasie nastąpi po-

lepszenie na odcinku rozmów mię­
dzymiastowych. Będzie rozszerzona 
centrala rozmów międzymiastowych, 
ponadto buduje się specjalny od­
dział wzmacniaków.

Urząd telekomunikacyjny przygo­
towuje już połączenia z Wystawą. 
Kable na terenach są już ponapra- 
wiane, sam zaś teren wystawowy o- 
trzyma kilka połączeń telefonicz­
nych. Udostępniona będzie również 
rozmównica publiczna w  urzędzie 
pocztowym mieszczącym się na W y 7 
stawie.

Dotychczasowa, mocno przestarza­

ła książka telefoniczna ma być uzu­
pełniona. Nowa książka jest w  dru­
ku i ukaże się w  kwietniu br. Za­
wierać będzie m. in. również nume­
ry projektowanej centrali satelito­
wej na Karłowicach, której urucho­
mienie jest w  toku.

Jak z powyższego wynika, wroc­
ławski urząd telekomunikacyjny do 
kłada starań, aby ruch telefoniczny 
w naszym mieście funkcjonował w  
miarę możliwości normalnie. Jest to 
dużą zasługą kierownictwa, ale prze 
de wszystkim funkcjonariuszów urzę 
du, którzy pracują w warunkach 
bardzo trudnych. T.T.

Inwalidzi kształcą się fachowo

Teatrg
OPERA DOLNOŚLĄSKA —

dzielą, 14 b. m., godz. 15-ta — ^  
Miłe. Figara".

PAŃSTWOWY TEATR BOLNOgi
SKI — niedziela, 14 b. m., 
19-ta — ..Ocalenie Jakuba41. 

TEATR* POPULARNY tr  niedzi
la, 14 b. m.. godz. 19-4a — .,pe 
Prezesowe".

WYSTAWA GRAFIKÓW POZNą 
SK1CH — ul Ofiar Oświęcimskich.

Kina
„SLASK" — ui. Świerczewskiego j 

— fang.) — „Na stropie zbrodni"

Już w krótce

»0 S T A T K I 
E T A P «
(Oświęcim)

Maria Dąbrowska
tue Wrocławiu

W  dniu 18 bm. wystąpi w  wie- 
cKsne autorskim jedna z czoło­
wych pisarek doby współczesnej 
Maria Dąbrowska. Tematem wie 
czorn będą „Losy i przygody lite­
ratury". Nadto program przewi 
duje rozdanie autografów. W ie­
czór odbędzie się w  sali OKZZ 
o godz. 18-tej,

'N o t a t n ik  w r o c ła w s k i

..JZ święto narodowego
— Towarzystwo Przyjaźni Pol­

iso  — WęsieJ^kiej urządza w dnrn 
o-zd&iejezym uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Bonifacego’ na placu Sta 
Mica o godz. 12. Nabożeństwo odpra 
wi ka. dziekan Legosz. Jutro o godz. 
18 akademie w Teatrze Lalki i Akt o

..„Pótpośeie artystów. Wesoła brać 
artystyczna urządza w dniu 19 marca 
. póioce&i e: ‘ w Hotelu Mcocpol. Go 
*ę-c<Jarzami talu będą artystki i ar­
tyści dramatu, opery i baletu. Gene 
rafc^m gcsęod-arzem, konferansjerem 
i wodzirejem będzie Wacław Zdano 
wicz.

^Wystawa przemysłu konfekcyjne 
go Ziem Odzyskanych — otwarta 
zostanie dz*ś o g. 10 przy ul. Ruskiej. 
Wystawę urządzają Państw. Fabryki 
Konfekcyjne.

...Spółdzielnia pracy „Kob«eta‘‘ —
zawiadamia, że osoby, które ukończy 
ły kurs konfekcyjny, urządzony przez 
L.\gę Kobiet na Karłowicach z dob­
rym wynikiem i mają zamiar być 
osirf-fi-grr.; ęir>ńM7.ietni. mogą się zgło 
z»ić do lokalu spółdzielni przy ul. Ka 
^ r̂rr-erza Wielkiego 32 (II p.) w 
dniach od 15 do 25 . marca w godzi­
nach między 8 e U

„.II Walne Zebranie okręgu dolno 
śląskiego Towarzystwa Przyjaciół 

Żołnierza odbędzie się w dniach 19 
i 17 marca. W pierwszym dniu ob­
rad przewidziane jest złożenie wień 
ców na cmentarzu poległych żołn ta­
szy radzieckich na Krzykach oraz 
akademia w soli Teatru Popularne­
go

...Nu Józefa o godz. 19 w sali Tta 
1eu Popularnego odbędzie się Kon- 
ęprt zespołu Jązzw Clubc^ Polskiej 
YMCAr^Bllef▼ ulgowe można t «Ł y  
wcó w OKZZ.

— ...Plenum oddziału Z. Z. Transpor­
towców — Żeglugi Śródlądowej zbie 
ra się dnia 15 marca b. r. w 
chu OKZZ, pokój 2S0.

...Poszukiwania w lochach wrycia w
atech zakończyły się z  powodu za 
lania podziemi wodą i wszelkie pi® 
ce w tym kierunku zostały wstrzyma 
ne. Zakłady kanalizacyjne' mają S’ę 
zająć zbadaniem, czy korytarze pod 
ziemia zalane zesłały wodą deszczo­
wą, czy też przez przerwanie jakiejś 
tamy rta jednym z kanałów, dostaje 
się do nich woda z Odry.

...Podobnie jak przy utecy Świidmc 
kiej, również przy ul. gon. Świer­
czewskiego w czasie Wystawy 
sklepy zamienione będą częściowo na 
stoiska wystawowe odtncśnych branż. 
Istnieje projekt, ażeby sklepy w o- 
kresie wystawy na tych ulicach były 
otwarte już cd godziny 6-tej rano.

...Walne zebranie członków Stron­
nictwa- Demokratycznego, Koło Sta­
szica —odbędzie się w  dniu 18 b. m. 
o gedz. 16 w lokalu przy ul. Swid 
niokiej nr. 27.

" Z  " początkiem bieżącego roku -o- - 
twarto we Wrocławiu • w  dzielnicy 
Krzyki Ośrodek Zawodowego Kształ 
cenią Inwalidów Wojennych RP. 
Przy zakładzie istnieje dział mecha­
niczno -  samochodowy, ślusarsko -
mechaniczny, ślusarsko -  spawalni­
czy, radiomechaniczny oraz ręcznej 
i maszynowej obróbki metali i drze­
wa. ;

W ośrodku wykłada 6 nauczycieli 
i  5 przodowników. W  tej chwili za­
kład kształci 110 inwalidów. Słucha­
cze zakładu rekrutują się ze wszyst­
kich regularnych i nieregularnych 
oddziałów wojska. polskiego z cza­
su drugiej w o jn y  światowej.

Nauka w Ośrodku jest bezpłatna. 
Ponadto słuchacze korzystają tu z 
pełnego, bezpłatnego utrzymania w 
przyszkolnym schronisku. Po ukoń- 
czeniu szkoły inwalidzi mają zapew­
nione dobrze płatne zatrudnienie.

Wiek i wykształcenie kandydata

obojętne;— Kierownikiem Ośrodka 
jest p. Henryk Matuszewicz. Szko­
ła utrzymuje się z zapomóg pienięż­
nych Wydziału Inwalidzkiego Mini­
sterstwa Opieki Społecznej.

(CH. M.)

..WARSZAWA44 — ul. Fredry 16 
(frenc.) — „Rodzina Froment". 
„POLONIA44 — ul. Żeromskiego 53 

(amer.) — „Triumf dra (TConnau 
„SCALA44 — ul. Mikołaja 27 

(czeedd) ,Cyrena".
„ODRA44 — ul. Kołłątaja 32 — (am  ̂

— „Mężczyźni w jej życiu44. 
„TĘCZA4* — ul. Kościuszki 177 .

(amer.) — „Bohaterki Pacyfiku". 
„FAMA44 — Ps-ie Fele ~  (amer.) . 

„Curie Skłodowska".

Nocne dgżurg aptek
„Pod Opatoanoścsą4'4 — StalW  5l 
„Pod Jeleniem'4 — Rynek 44 
„Bonifratrów44 — Traugutta, 5" 

„Nowa Apteka44 —  Piastowska 3«
odbudowuje się

Odbudowa portu lotniczego na Pil- 
czycach odbywa się etapami według 
ściśle określonych planów. Jak wia­
domo port ten był całkowicie zni­
szczony i wymaga obecnie dużych 
remontów. Obecnie przeprowadza 
się remont niektórych budynków, 
planuje się również budowę nowych 
hangarów. Niestety, ogrom prac nie 
pozwoli na uruchomienie tego naj- 
większego portu lotniczego w  na­
szym mieście w  okresie Wystawy.

( - )

M ił o s z  S a d ló

k o n c e r t u j

Mat fi zuhoterspll ni placu Solnym
współpracuje z Ubezpieczalnią Społeczną

Bezpłatne obiady
dla przejezdnych

Na Dworcu Głównym funkcjonu­
je kuchnia ludowa PCK dla prze­
jezdnych, znajdująca się pod opie­
ką Miejskiego komitetu Opieki Spo­
łecznej.

Kuchnia ta wydaje 150 bezpłat­
nych obiadów dziennie. Ubogi prze­
jezdny może tam również otrzymać 
kawę z cukrem i chleb. Przeciętnie 
korzysta z  kuchni około --300—-osób' 
na dobę.

Medycyna potrafiła przedłużyć 
lecznicze działanie promieni słonecz­
nych na okres całego roku. Specjal­
ne lampy kwarcówki, solluxy i wi- 
tolutfy wyciągają nam z organizmu 
reumatyzm i inne dolegliwości.

Staraniem grona lekarzy powsta­
ła we Wrocławiu przy placu Solnym 
Lecznica Związkowa z oddziałem 
fizykoterapii. W oddziale tym są~za- 
trudnieni wybitni specjaliści, pozy­
skani przez Ubezpieczalnię Społecz­
ną, która zawarła umowę na lecze­
nie swoich podopiecznych.

Obecnie w Zakładzie Fizykoterapii 
poddaje się zabiegom około 300 pa- 
cjentów dziennie. Zakład posiada 8 
aparatów do diatermii, kilka lamp 
kwarcowych, aparaty do masażu e-

J a k a  d ziś
będz e pogoda?

lektrycznego, fadaryzacji, galwani- 
zacji. stosuje żarówkowe kąpielą 
świetlne itp. Posiada też wybitnego 
masażystę, niewidomego inwalidę. 
Przybyszewskiego.

Lecznica z placu Solnego odcią­
ża pracę szpitali wrocławskich, któ­
rym trudno jest podołać potrzebom 
leczniczym 300-tysięcznego miasta.

Znakomity wiolonczelista czesi 
Miłosz Sadło, który bawi obecnie 
Pnlgfy* i występuje z koncertami 
większych miastach, przybywa rć« 
nież do Wrocławia. W  dniu 16 bi 
wystąpi on jako solistą w sali teatr 
Lalki i Aktora o godz. 19.

Muzykalna publiczność nasze} 
miasta niewątpliwie zechce usłysz* 
znakomitego artystę czeskiego, któ; 
wystąpi z programem, obejmujący! 
szereg arcydzieł literatury wiolo! 
czelowej. Usłyszymy m. in. utwoi 
Dworzaka, Smetany, Suka, Janaa 
ka i Paganiniego. Zniżki dla świ; 
ta pracy wydaje OKZZ, dla młodzii 
ży akademickiej Bratnia Pomoc, < 
dla członków Towarzystwa Polsko 
Czechosłowackiego —  sekretariat t 
go Towarzystwa. (—)

50 czeskich statków bądzie jeździć na Odrz
Eksperci „Państwowej Żeglugi ną 

Odrze44 uzgodnili z przedstawiciela­
mi żeglugi czeskiej z Morawskiej 
Ostrawy sprawy- związane z mają­
cym powstać we Wrocławiu przed­
siębiorstwem czeskim „Żegluga Cze­
ska na Odrze". Tabor czeski w  licz­
bie 50 jednostek o tonażu 60.000 ton 
rozpocznie stałe transporty . rudy 
szwedzkiej ze Szczecina do zagłębia

oslrawsko - morawskiego.
Po wybudowaniu kanału Odra • 

Dunaj, ruda szwedzka płynąć to 
-dy.ip bez przeładunku .wprost do z 
głębia ostrawsko - morawskiego.

W przyszłym tygodniu do Wro* 
ławia przybędzie grupa ekspertó 
czeskich, celem omówienia waru! 
ków korzystania z portu szczeci' 
skiego.

Z £gff stydowe/
Zachmurzenie zmienne z przelot­

nymi opadami. Nocą lekkie przymroz 
ki. W ciągu dnia temperatura od 
plus 4 stopni do plus 8 Słabe wia- 
try- z  -kierunków północno - zachod­
nich.

Zaproszenie- na święta

Dezorcy musza iść na rękę Zakł. Czyszczenia Miasta
(Jam*.). W . porównaniu z rekiem ub. 

w y k ł a d - n a a a e j g ó pod—wzglę-- 
<km czystości ulic uległ poprewi-e. 
Przede wszyrttoim znikły częściowo 
sterty śmieci, gromadzone przez mie~ 
icHkańcow na chodnikach. Zakłady 
Ózyipóceeeya Miasta usprawniły swą 
pracę i w miarę możtiwcści robią, co 
mogą. by podołać obowiązkom.

Nteetety, zakres tych możliwości 
jent jak na 300-tyŁęczne miasto zbyt 
mały. Najbardziej deje się odczuć 
brak hidzć i odpowiedniego sprzętu. 
Elzr.eń w dzień wyjeżdża 20 jednostek 
obetugćwenych przez 120 ludzi (każ 
da jednostka 6 ludzi) na teren mia­
sta. W poniedziałek jest oczyszczany 
p ie rK ey  obwćd, we wtorek i środę 
diugj. we czwartek trzeci i czwarty, 
a w sobotę — wszystkle place i ta>rgo_. 
wieka.

Oprócz, togo _ Zakłady Czyszczenia

Miasta płacą chętnym* dozorcom do­
mów — 3„tys<i ące,zł^i<ń_m ie^ęra- 
nie ryczałtu za codzienne oczyszcza 
me wyznaczonych pleców lub ode In 
ków ulic. Sumienni i obowiązkowi 
dozorcy mogą się Zgierze ć do Za kia 
du, celem, omówienia terenu ewenfcu 
alnej pracy. \

Trzeba z przykrością stwierdzić, 
że nie wszyscy epełnia-ją swoje obo 
wiązki w fpceób zadawalający. — 
Zbędnym jest pisać co powinni wy 
kenywać, a czego nie wykonują. Cha 
r akt ery styczną tylko jest ich odpo­
wiedź na czynione im zarzuty: —
jaka płaca, teka praca.

Jeżeli są śmieci na niektórych uli 
oach, to dlatego, że poprostu miesz 
kańcy nie mają gderfe tych śmieci wy 
sypać. Ilcść naczyń przeznaczonych- 
dla jednej nieruchcmoid jest niewy 
starczająca, a trudno wyrnagać, jiefoy

szkaniach.---- Nie mając Więc łonegó
wyjście ~  wyrzucają je  albo w gru

zy, albo po prostu na ulacę.
Tym stanem powinni się zająć włsś 

cLciełe nceiucSomośca ; ~doetarczyć ód 
powiędnie kt^Wy do śmieci.

Tyle o tych, którzy są z urzędu zo 
bcwiązani do pi Inowania porządku.
Lecz źle by było, gdyby tylko oni 
stali na efiraży OŁyetoścd naszego mia 
sta. Wszyscy mieszkańcy powinni s*e 
rać się o jak najestety.feniejszy^ryg 
ląd ulic. Wyrzucę się zupełnie ntepo 
tirzebne rzeccy, które - możra by spa 
lić. B€«zmyślnie zaśmieca się papie­
rami4 i innymi odpadkami ulice, po 
mimo. że kosze n« odpadki są prawie 
na każdym prz^stenku fcramwajo- 

wym. ' '
Pewne poważne instytucje^ wywo 

żą- śmieci własnymi pojazdem?. Czyn 
ten byłby godny^ pochwały, gdyby 
nie pewna przekora, która każe kte 
rowcom pojazdów wywczrić śmieci

napisem ^śmieei—wyiaucać nia -woi-
SŁOWO PO LSK IE  N r 71 Sir. 4

To baudzo ładnie przyjechać aż z 
Łodzii do Wrocławia, aby osobiście 
prosić na święta wujka i ciocię.

był jednak siostrzeńcem i postano­
wił 'pofatygować się do wujostwa.

Tylko że zamiast do wujka f cio­
ci wstąpił najpierw do sklepu radio 
w ego przy ul. Poniatowskiego z za­
miarem kupaa bateryjki eflefctrycz. 

nej. W sklepie s‘/.ty' na kontuarze 
aparaty radiowe, które kioe -a licz­
ny ćh kiicołów wybierał dla siebie.. 
Pan Piotruś błyskawicznie zmienił 
projekt ‘ i zamiast bateryjki zaprag­
nął mieć reddo. Chcieć —- tp móc. — 
Więc p. Piełttuś z . wprawą żawodow- 
oar z wrodzoną zręcznością i ze swo 
istym taleotem pochwycił n«jm*v5ej 
szy z aparatów i osłaniając go tęcz 
ką wysunął się mepostroeżenie ze 
stóepu.

Potem uszedł kilka kroków i ftko 
czyi do bramy. Ale pan,i Apolonia, 
sąsiadka sklepu „Radio -  Promień" 
stała właśnie na trlicz-i kobiecą ’«V. 
buacją wdedar-iore, zaraz sobie pomy 
śle Ja, że ów młody crtowiek o szyb- 
kiełt ruchach t mepewnym spojrze­
niu — nie wygląda na prawego, na 
bywcę radiowego sprzętu.- Ledwie *9, 
pomyślała, soontirzegła swego ^najo
mggo„-p... Mflcckie. „.fae..^oplfttpwgMe.,
go wćdać wszyscy -aię znoją) l podzie

iiła się z nim swymi wraiendem:
Młody człowiek tymczasem 

wiednio kryjąc aparat; próbował v 
j30tfaó7flle"3Cbraray^ A lr-poą Ma*‘ 
już '  zaalarmował właściciela skl33 
który stwierdził — brak radia.

Złodzieja przychwycono.
Nie pomogła przed Sądem rn* 

fikacja z wujom i ciocią i z- r^  
mym znalezleiniem w bramie ef*' 
tu. Pan Pidtruś zresztą nie był
cjuszem w swych, poczynaniach. 
popr?edndo siedział za kradzież P*1 
8 miesięcy.

Sąd biorąc to pod uwagę, 
poprawnego amatora cudzej' włą^1 
ci, tym razem na dwa lata wi^‘ 
nóa. Może- ten dłuższy okres ra j 
temi wyrobi w młcdzdeńcu prześ^ 
caenie, że kradzione nie tuczy. '

Największy wybó
C Z A S O P I S J
znajdziesz w  Ksieg^ 1
„ C Z Y T E L N Ą  
W R O C Ł A

„  , . g : I j-O  A



Oweee l  wilia
P laa  importowy wydziału handlu 

zagranicznego Państwowej Centrali 
' Handlowej na rok 1948, pr »e 
widuje import 500; ton cy­
tryn, po 300 ton pwnarańez i wino­
gron, 500: ty3, litrów win gronowych 
\ zgierskich i jugosiowiońsldch, 200 
ton ryżu, po 100 ton lig,, orzeszków 
ziemnych 1 śliwek suszonych, dalej 
mniejsze ilości migdałów, rodzynek,, 
pieprzu, papryki, orzechów włos­
kich i  tureckich, sezamu, wanilii,, 
ziela angielskiego i  innych artyku­
łów  kolonialnych.

N k jw ięksn y  

silnik elektryczny 
polskiej produkcji

W  najbliższym czasie uruchomione 
będą w  Hucie Bankowej 2 nowe sil­
niki elektryczne krajowej produk­
cji. Silniki te o, mocy 2.600 kW  zo­
stały wykonane w  fabryce nr 1 w 
Żychlinie; Silnik 2.000 kW  jest naj, 
większą maszyną tego typu, wyko­
naną w kraju po odzyskaniu nie­
podległości. ___

Zastosowanie tego silnika w  jed­
nej z walcował w  Hucie Bankowej: 
pozwoli na wydatne przyśpieszenie 
tempa produkcji huty.

Film radziecka o Polsce

Centralne . Studio film ów  doku- 
mentąrnych w  Moskwie wyprodu­
kowało nowy film  o Płrfsee. Poka­
zano. w  nim. działalność- nządu de--j 
mokratycznpgo i  odbudowę, oraz roz 
wój gospodar.Ą narodowej, w  Pol­
sce, Przed oczami) widzów przesu­
wają  się przedsiębiorstwa śląsko- 
dąbrowskiego zagłębia węgłowego^

' ».u kłady metalurgiczne; fabryk) włó­
kiennicze w  Łodzi,, fabryki budowy 
wagonów itp

’ ' F ilm 'pokazuje budowę nowej ma- 
gisfcraif elektrycznej STąsk —  Łódź 
— Warszawa, nowych stacji eiek- 
troehergetycznych- itdi Duże wraże 
nie na widzu pozostawiają* zdjęcia, 
pokazujące powrót' Polaków ze Sta­
nów Zjednoczonych, Francji t W iel ­
kiej Brytami oraz radosne powita­
nie zgotowane im w ojczyźnie.

iBalicia podiiłtek liczy 31 lal

(z) W e  Francji zorganizowano an­
kietą; której zadaniem było ustalić 
ile lat ilczy najmłodsza . „babcia" 
francuska;

Pierwsze miejsce ; zdobyła pani 
Perrier z Albertville, w  Sabaudii. 
Najmłodsza z „babek" francuskich 
Uczy lat 31. Córkę swą powiła w 
wieku lat 15/ córki' podążając zą 
przykładem matki urodziła dziecko, 
mając lat 16.

Wręczając pani. Perrier nagrodę, 
przewidzianą w tym swoistym kon­
kursie, nazwano ją. „babcią-podlot- 
kicm“ zważywszy, że granica mło­
dości kobiet ostatnio bardzo się 
podniesta.

R A D I O

Dział porad PRAW NYCH
Ob. Szczepaniak —? Wrocław. — Wo 

• bec tego, że ObywaM  jeet na gafi- 
;stwn>wej posadzie, to jmco były 
włosei-cneł mienia roiruiozeg-o na tere- 
jaia Malop.oMai-. me prawo przy naby 
oiw obeaaie mienia miecoinóczogo; slso 
rzystać z zooacbi&w&niet na poczet ee 
lny nabyoKfc —  so-mjr sięgającej, pirze- 
leięlinej wartości położonego na otoaza 
>ioe Ziem- Odzyska nyah budyniku m-ie 
lażfcamiibweigio- o po-wierraohiiYi równej 
220 m lew.

Dia uzyskania tego zeraohc wa-fiia 
należy oczywiście mieć dck-urnaM 
sifcwueryfoający, że Obywatel' posiadał 
miernie watócze na terenie Mał-opoŁ- 
s&L.

I Jeżeli ch-odikil o kolejność pd-emwszeń 
stowa nabycia, to ObyWaitel jako re- 
'patrianit 4 uczestoik. walk o wyzwolę 
jpjię Pcilćtki po dniu 1.9.1939 i.,_ będzie 
Icoirzystał z tego pri-onwiszeństwa po- 
osobach nk̂ o wodzonych przez wta- 
!d*fe- państwowe lub samorządowe w 
poafedan^e mienie p oniemieć ląlcgo,
'których zgłoszenia odniośade objętego1 
jnż w pbsiadańife mieni aa będą- uzgad 
ma-ne. poza wszelką kolejnością.

Ob; Kułakowski — Kamienna Góra. 
WyjaśsióGimy, że o-d dodatku rodzinne, 
go, wypiócanego przez instytucje u- 
bezpieezeń społecznych, zarówn-o po 
datfiku dochodowego jak i innych 
świadczeń- nie należy potrącać.

TABELA WYSBA8YCH 52 L8TEBII
1 szy dzień ciągnienia 3 dej klasy

Wygrana 500.090 zł nr 5187 (padła 
w  Poznaniu).

Wygrane po 190.009 zł padły na 
N r Nr: 3309' 10044 13407 31921 36680 
05219 6774? 69333.

Wygrane po 50.090 z l  padły na Nr 
Nrt 14286 18134 19586 23751 37105 
54843 62189 77799. .

Wygrane po 20.090 zł padły na 
N r Nr: 964 2159 2849’ 3167 5339 10854 
27241 28298 41533 46879 49552 54563 
54914 59424 64337 72590 77232 78547.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
N r  Nr: 54, 2173 2972 3358 3485 6812 
7799 7802 9145 101031 12848 13621 
14729 15337 15393 18204 23148 23409- 
25232 26930.27616 3217T 33839 37795 
38649 2 . ■ 40344 43962 52191 56073 
58991 Ł9Ł16- 59659 60947 62622 63876 
63915 667 'i 71285 7.6339 77141 77752.

Wygrane po 4.000 zł padły na Nr 
N r: 189 2)6*906 1001 013 088 695 900 
2 027 066 245 558 714 3049 4110 240 
379 5 i i  57» 594 916 5283 6£2 951 8456 
465 623 70981 287 632 8775 9536 805 
918 941 116112 012 581 668 704 717 893- 
12411 552 020 13240 465 521 726 809 
908 14820 949. 16278 396 617 17917 
953 19015- 337 475 20406 21153 223 
417 483i 649 738 972 22660 23089 
24300 303' 25238. 872 2617-7 616 27,061 
559 692 757 28082 409 861 29614- 692; 
940 30046 l'46 335 31243 968 32122 
240. 261 481 504 544 865 909 937 33047 
225) 30.6 700 34080 811 839 3513® 414 
611 36339 819 37240 406 38284 30070 
40330 541 611 974 4i214 506 -25 42424- 
939 431428104044257 43675846 
45009- 351 755 968 46433 86 850 47043 
468 902 15 78 48213 20 783 <925 5007Ś 
395 978 51436 40 55 52057 67 53162 
233 660 727 737 55014 772 847 56103 
9 52 57155 902 49 58536 896 59828 
80153 755 61428 837 62167 319 716 
848 63203 712 64412 92 753 83 821 
65-248 65060 m i. 537 39 68355 416 789

822 979 69025 810 70149 318 502 88 
637 782 860 919- 936 71030 168 318
520 854 967 995 74394 75156 70 77281 
785227959160091215,

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
Nr: 3 21 65 94 138 347 86 461 515 20 
55 702 48 79 89 804 28 70 932 82 87 
1127 73 394 402 73 538 45 711 47 800 
937 70 99 2022 36 40 168 205 477 520 
55 848 86 7 976 95 3064 205 64
443 51 528 79 604 65 769 99 825 36
955 430 137 84 295 317 513 635 81
812 82 908 86 5045 137 213 318 58 75
454 92 515 688 731 50 68 95 859 70
90 2 978 6118 207 402 7 52 791 906 
46 56 61 88- 7128 '230 319 403 40 536 
694 7 8010 442 824 62 5 930 9004 9 
72 339; 578 601 25 7%16 28 821 938 98 
10048 092 112 53 315) 589 95 693 711 
59 832 64 8 944 11036 059 92 160 275 
99 304 17 60 77 483 522 86 607 836 
12049 65 122 205 14 58 410 62 521 96 
660 83 91 734 79 860 71 917 57 13000 
74 94 105 226 32 358 91 457 79 87 9 
99 503 731 834 48)52 82 903 60 80 2 
14030 77 110 248.346 57 503 652 4 68 
80 703 20 7, 95 8 922 71 15116 49 221 
381 412 47 537 55 601 04 .63 83 722 
5 69 93 824 88 96 904 16033 211 395 
425 3 2 62-86 618 47 757 73 864 86 903 
34 17045 250 319 42 417 50 500 81 
618 23 800 83 929 18138 71 283 394 
420 577 612 743 54 19036 48 182 213 
68.89 382)77 478 549 56 61 97 735 815 
949.

20156 38 250 72 321 95 403 39 78
690' 823 33 980 21007 17- 105 23 41 3 
229 76 380 461 6 588 014 72 5 809 17 
28- 67 8 946 63 73.83 22077 109 76 86 
212 371 535 95 623' 32 4 838 940 96 
23125 8 50 272 300 33 420 98 583 600 
700 49 988 24027 101 370 559 745 86 
863 74 985 25002 48 297 406 42 66 85
521 80 812 18 70 828 940 26060 088 
342 471 95 504 698 747 50 819 38 90 
916 37 64 6 27086 106 18 39 79 245 
71 90 472 95 521 651 77 743 876 91
956 90 28171 7 241 59 417' 23 34 54

I i f łfs iE iP ' n m *  1
HANDLOWE

HURTOWA sprzedaż kapeluszy dam­
skich. męskich i czapek,, firma .No­
wość''. Łódź, ul. Stalina 20.. K 1198

ODSTĄPIĘ kompletną, urządzoną wy 
twórrwę lodów również nadającą się 
pa hurtownię lub restaurację. Wiado 

loi: Łokietka 10 m. 0. 2150

PONIEDZIAŁEK, 15 marca 1̂ 48 r.
&00 Sygm czasu i. „Kiedy ranne*'.

6t©5 „Zegarynka muz.". 0.15 Wiadom.
6-20 „Zegarynka muz.". 0.50 Program 
dnia. 7.00 Sygn. czasu I dziennik po 
ranny. 7.3,5 Muz. 7.20 Lekcja jęz. ro 
syj(3»kiego. 7.40 Mozaika, muz. 8.20 In 
furmae-je ogólmop. 8.25 Skrzynka P 
C. K. 8;35 „Szalona**. S;50 Muz. 9,00.

•Awd. dla szkół. 9.15 Lok.- program 
kiruę. . 11.57 Sygnał czasu i hejnał.

. 12,09 ( Wiadom. połudn. 12.20 „Z mi 
lorodkuem po' kraju*'. 12.30 Pieśm lu. 
ido-we polskie. 12.50 Komunik, spół-dz. 
i im*z. z płyt. 13.00 r„Na swojską nu 
tę" gra zespół Tad. Wesołowskiego.
1*5.20 Konc. życz. 14.00 Muz. poważ­
ną. 14.80 Pag. dla dzueći starszych.
14.40 Pog. sportowa. 14.50 Komunik.

muzyka., 14 57 Informator Radiofo- 
StH Przewodowej. 15.00 Ińform. Pol­
aki Płd. 15.15 Aktualia z Krakowa.
15,25 Aud. literacka „Rysujemy ma- 
l>ę Śląska'*. 15.30 Aud. m-uz. 16'00 
jEfeiennik. 16.20 „Zagadki muzyczne*'. 
lfr.40; ,,Pro-mi-eniowanie'‘, pogadauka 
idta młodzieży. 17.00 Muzyka radź.
17,30 Przegląd tygodh-ia. 17.45 RUL.
1600 Koncert ro zrywie. 18.45 „Szalo 
*uł“. 19.00 ,W dniu'Święta Narodo­
wego Rumunii". 19.30 „Muzyka dla 
wszystkich". 20.00 Dziennik. 20.50 
„Kamieński i Wojna Ludowa**. 21.00 
JDawna Muzyka Polska". 21.35 „Przy 
fitośniiku. 21.40 „Skalmierzainki", I
K4»Fazek ludowy. 22.25- „7 preludiów j ■ ■ ——-  — 1 —
Uejjussy^go*'. 22.45 Koncert reklam. IROPNIAK ciężairowy 6 ton, przyczep. 
2^.00 Wiadom. 23.15 Program na ju [stan nowy jest wolny. Zgłoszenia: 
óoo. 23.30 Hytrm i komiec audycji. RuchwaId, Ka-rłowicka 40. K 1210

dąg wygranych po 1000 zŁ podany będzie jutro

HURT HURT
UWAGA!
ARTYKUŁY

p M M  - oaspeMs
j a k :

grzebienie, nici, jedwab do- szy­
cia, smoeaki, organki, stalówki, bo 
kówki, przędasa, szczoteczki do 
zębów i t. d. oraz żyletki mark* 
„4 Asy", „Bałtyk" — 

wyłączna sprzedaż na Dolny Śląsk. 
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW 
Galanteryjno Gospodarczych.

I. AJMItfSKI i S-ka
WROCŁAW, PŁAC SOLNY 19

K l  29*1

KSIĘGOW YCH
BILAHSISTjÓW

tylko siły- rutynowane
pewne i szybkie w pracy przyj 
rhie za ódpowiedinim wynagro­
dzeniem

o c f  z n r n z
poważna
instytucja handlowa

Zgłoszenia z życiorysem 
świadect-w skierować do 
sktego^ pod- „ÓSMA".

i odpisami 
„Sło-wa poi 

K 1257

SAMOCHÓD ciężarowy (2> ton) na cha 
dzieT w bardzo dobrym stanie sprze­
dam okazyjnie. Wiadomości: Wroc­
ław, Żmigrodzka 102. - 2132

FARBOCHEM Wrocław, Oleśnicka 5 
poleca farby, lakiery, pokosty, pę­
dzle malarskie, wałtoi o-raz artykuły 
gospodairoze w wielkim wyborze. P.T. 
instytucje- państwowe oraz samorządo 
we' otrzymują 5 proc. rabatu. K 1206

UWAGA ! gablóbki, szklenie samo­
chodów. rynienki, duży wybór poleca. 
Szklarnia Ziemtecki. Złote Koło 10.

2247

SAMOGK.ÓD limuzyna DKW 4 oso­
bowy* do sę>Eze<ia.ma „Polska Spół­
dzielnia Nasienna", Wrocław, Stalina 
ur. 9_4. 2196
„SKÓRKOSKUP", Wrocla-w, u-1. Oł- 
bińska 9. Skup skórek króliczych, za 
jęczych i dzfćzyziny po cenach naj 
wyższych. K 1247-

Paaslwiws Kiemdiomości Ziemski
Zarząd Okręgowy wo WR»C4Aflttt
ul. O F I A R  O Ś W IĘ C IM S K IC H  41

a
natyduniast zaangażuje f

1 w y k w a l i f t k o w a i y e l  REWIDENTÓW
ze znajomością Księgowości rolniczej:

Odpisy świadectw w ra z  z życiorysem składać należy 
w  Referacie .Personalnym, I I  ptr, pok. nr 5, K-1215

-------------Hurt Włókienniczy-----------
CERY HURTOWE W y r o b y  L n i c t i i o  GEHY HHRTOWE 

posiadamy na składzie
SIENNIKI jutowe 
WORKI jutowe 
TKANINA jutowiU 
SZPAGAT patkulaiłyv 
ŚCIERKI wigpnio<we do. podłóg

ŚCIERKI wigwiiowe do kurzu 
TKANINA ścierkowa 
OBRUSY żakardowe 
PŁÓTNO pójścfelowe 
SZTYWNIK krawiec/

U W AG A! Sklepy: papieru i W ytwórnie... Cukierków! „ »
Sprzedajemy „TO M O FAN" papier zastępujący „Celofan** w  9-ciu kolo­
rach. Wrocław -  Sępołmo, ul. Dembowskiego nr 18; Dojazd 1-2-ką do ul. 
Cmentarnej^ 2183

m m l  m m #
kwiatowe, rolne, gwaran- 

cowame oraz pokarm dla 
ptaków i rybek — poleca 
ST. BADURA, Wrocław, ul. 
Słodowa 16* t©l. 31-09 • — 
Hurt, Rynek Detal.

2013

WARSZTAT f  elefebrornmechani-cziny _ — 
zamodh-odowy, dobry punkt, odstąpię 
pod, „Warsztat - -Odra". •* ' ^04

WYTWÓRNIA BIELIZNY „C*e-De“ 
Łódź,. Piotrkowska^ 78, te!. ltfŜ SO „Du 
ży. wybór . bielizny damskiej mę- 
aki-ej. sprzedaż hurtoiwa1. K 1158

KUPIĘ fotoaparat'; 6s9 Zeiss Ikon 
(Y-ojg-yl-â n-der). ' Zgłoszenia: „ZAR",
Plac Solny i i . ' K 1273.

BIELSKIE wysokoga- 
tunko-we czystoweŁnU- 
n e " matectały poleca 
Ziótogórski, Wr ocla w,
Oławska- 4... "085

POSAD POSZUKUJĄ

STUDENT' Iii-go roku WSH popro­
wadzi buchalterię. Zgłoszenia: „Sło­
wo PołcWe-" pod „2644 .̂ 2244

BYŁA właścicielka kawiarni -  restau 
raej/i z Pomorza la-t 3|)‘- z prezencją 
poszukuje posady jako- kierowniczka 
pensjonatu, domu- wypoczyńk-o w egd< 
Oferty <ło „Sło-wa Polskiego" pod „Po 
morza-nika*'. 2199

PRZEPISYWANIE na maszynie przyj 
mę - do domu. Wrocław, ? *wieoka 11 
m. 5. N 2230:

Kasjerka z praktyką
PO TR ZEBN A  
Z A  R  A  Z 

Referencje 
wymagane
Zgłaszać się: Księgarjiua, 
Krupn-iicza nr.. T3^! ~

Wrocław, 
K 1238

POSZUKUJEMY zdolnego meeband- 
ka samochodowego. Zgłoszenia; Gkffi- 
trala Tekstylna j Wr-Ocłów, ul. Rzeźni 
cza 1. Wydział Personalny. K 123-7

LEKARSKIE

ZAKŁAD P0d.aiNrS20  
LOGICZNY 1 Lekaa-sklef. 
Pracy, Wrocław, pl. L 
24-36, ■ Przyjmuje .porod, 
siępne, dla pracujących . 
ki.. -

N A U K .

NAUCZYCIELKA udziela korepe, 
ĆJi, - przygotowuje do dużej i mai. 
matury z przedmiotów humainistyca 
nyeh. Daszyńskiego 13—10 (bocaaa 
Stalina). - 22Ó2

L O K  A L E

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokoje,’ 
zwrot kosztów, ltuib do remontu, oko. 
lice Województwa •— . Sępolno. Zgło­
szenia: „Z AR" Piać' So-lny 11 pod 
,.W. S."/. ..... ... ...T218

RENAULT półoiężarówkę sprzedam. 
Traugutta 35 ..Cćncc-rclia4*'. K 1254
ODSTĄPIĘ sklep z magazynem 200 
m lew. przy Świdnickiej,, kompletne 
urządzenie; Wiadomości 11 — 13 Elek 
troteebnika, Ofia-r Oświęcimskich 19.

2227
JAMNIK rasowy, długowłosy, kas?Aa; 
nówaty, dwa lata sprae-dam; Karłowi 
ce, Asnyka 34 między 17 — 20 gódz.

2126
U W AG Al ' Szklarze, Ogrodnicy, Budo 
wlani — Spól-daieln-ia Cechu Szklarzy 
Wrocław, Złote Koło 16 sprzedaje po 
cenach hurtowych safcło, kit. Duży 
wybór. . 2248

aa uf, 50«

WOKKI deleolęco x 
pierwe»oreędny«h fa- i 
bryk w wielkim w f 
borze poieea; „HAL­
SZKA", Wrocław, 
eea. świerozewskle-1 

2259

WOLNE POSADY

CZELADNIK szewski do pierwszo­
rzędnej damskiej-, pracowni na ao- 
bry-ch .wa-runtka-ch od za<ceż potrzebny ' 
Wiadomość: Wrocław, ul. Stalina 105 
sklep tekstylny, rag- ul. Kluczbor- 
skięj. - 2103

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego, ętm 
trum. Ryirefe Świerćżewśkle^ci/ Zgtr̂ - 
szenia: „Słowo ;PolskieK> jpócT „IpÓ": 

’ •, - :ł 2255

R O Z  N E

SZOFER meohanik dp samochodu o- 
sobowego z referencjami potrzebny. 
Oferty z odpisami świadectw składać 
„Słowo Polskie*1 pod „Spółdzielnia-* 

*2197

SAMOTNA, inteligentniejsza. lubią­
ca czystość, dzieci rn-oże. się zgłosić do 
wychowania' dzieci. Warunki do omó* 
wierna. Zgłoszenia: Kiełbaśnicza 5 
m. 15; . K 1202

POTRZ7 BNA samodzielna pomoc do 
mowa. . Wiadomość: ul. Szewska <37 
do godz. 14, Jabłońska, 2160

BIURALISTA, siła wykwalifikowana, 
maszynopiemo, do fabryki państwo­
wej potrzebna. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego11 pod „Zdolna".. 2230

MĘŻCZYZNĘ energicznego do żaku 
pów, najchętniej z własną,. pół-cięża- 
rówką lub motocyklem — zaangażuje 
my do uzdrowiska. Wymagana kau­
cja. Zgłoszenia: Biuro E&press, Klucz 
borska 21,. m. 3, 2210

BUCHALTERA poważnego do założę 
nia wspólnie biura buchalteryj*negcr
poszukuję. Posiadam lokal. Zgłosze­
nia: .Słowo Polskie** pod ,2257". 22j»7

FOTOGRAFIE nagrobkowe, porcela­
nowe,'- wykońiUje- „Foitoceramiika", - r  
Warszawa, ^Sikorskiego 33'. informacje 
listowne. K 1127

PORTRETY wykonuje Pracownia 
więkśżeń Pcrtogra f iczn ych „ST' 
Wrocław, Łokietka. 2. Zakład^-- 
graficznym wysyłamy cenni’" 
dąnię.

KRAWCOWA, szycie 
kostiumów,: fu ter. I 
tygodni na 
steczka; Ofecr .̂. 
pod „Krawcowa- .

POTRZEBNA- . prasowaczka, pracz 
zdolny i praczka do * chemicznej prał 
ni. Zgłoszenia: ul. RooseveRa 26 prał 
nia „Ma<via“.̂  225©

POSZUKUJEMY samodzielnego ku- 
ohanza i bufetowej. Zgłaszać się z re 
ferenojami — Włodkowica nr. 9 (wy, 
soki pretor) — od godz. 8 do 10 Fa­
rm. 2279

EKSPEDIENT bratnią -żelaznej, na- 
r2jędiaicHwe(|i. omtytkiustów tecbnLczmy-cK, 
do akilepu we Wrocłaiwuiu. Ofecty- pod 
„Zdokiy“ do. „SAowa Polski ego" we 
WiTOcfewlUi 2188

CENNIK C 
Ogłoszenia w tekś 
za 1 mm , o d W '  
zł za 1 mm, o 
zł za 1 mm. c 
10*);— zł za 1 

135 ,i— zł za 
za ekstern;
1 nwi od 70 
za 1 mm. od 1 
. 55»»— zł za 1 m
— po 76.— zł : 
mm — po 96.—
logi: do 70 m « — py 
mm, od 71 — '120 m 
za 1 mm. od 121. —
85.— zł za 1 mm, r 
mm po 110.— zł za i 
300 mm — po 130.— 
Ogłoszeni/ fcirebńe: po 
słowo, dna poszukująęyc 
15^- zł za 1 słowo, -t 
miejsca w tekście — \ 
pjrz.y- ogł oszan-iach jedn-oszpa 
30% drożej większe .1 dy 
to we — 1Ó0‘% drożej. Za o 
i święta dopłata -30.% 
drobne — minimum 10 v 
meximum — 40 słów. Koni
— Nr. VIII — 135.

SŁOWO POLSKIE Nr 73
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natychmiast zaangażuje r
2 w j k *  s l i f i k i f  a u t i  HEWiDflITOf

-rolne,—gwaran;

CENNIK OGŁOSZEŃ 
.OglosiBiud w łaknie p r i, ureroko- 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.—
zJ ta 1 mai, od 121 — toO mm 00.— 
zi zt 1 mm, od 201 — 80*1 mm — 
10ó.— zl ze 1 mm pooed 300 mm
— 133.— zl ze 1 mm, Ocloueaie 
za 'ekstern: do 70 mm 35— zł. ze 
1 mm. od 70 — 120 mm 43.— zł 
ze 1 mm. od 123 — 200 mm — po 
*jI).— zl ze I mm ód 2H — 800 m łt
— po 70.— zl ze 1 mm. ponad 300 
mm — po 90.— zl aa 1 mm. Nekro­
logi: .do 70 mm — po 30.— zl aa 1 
mm. od Tl — 120 mm po 40.— *1 
na 1 mm. od 121 — .200 mm — po 
86.— d  ze I  mm. od 201 — 300 
mm po 110.— zl ze 1 mm. pooed 
300 mm — po 180.— at aa 1 mm 
Oąlasiiots drobne: po 26.^- d o i  
słowo, dla peaaukującycb pracy po 
16.- r i aa 1 aiowo. — Zeasraeten: 
mleiaca w tekście -  do 30 mm 
przy ogloezeniecb Jednoaapelaowyob 
30 * drożej — wlekste i dwuaopol- 
tM S  -  100® drołaj. Ze nleda.ele 
4 Owleóa dopłata 80®. Oałoazmi* 
drobne -  mioknum 10 toa* -  
merimum — 66 stów. Końce PKO
— Nr. V1H - U 8 .  ‘

Owoee * wina
P lm  importowy wydziału handlu 

z n granicznego Państwowej Cen treli 
i lendlowęj na rok 1948, prze 
widuje import 500 ton cy­
tryn, po 300 ton p a a a n t o  i w in o  
gr»n, SOO tys. M a  t o  zranowych 
t egtorskit* 1 Jngoalowiańskieh, SM 
ton ryżu, po I M  ton H f ,  orzeszków 
ziemnych i  óliwek suszonych, dziel 
mniejsze ilości migdałów, rodzynek, 
p  eprzu, papryki, orzechów włos- 
•kieh I tureckich, sezamu, wanilii, 
ziela angielskiego i  innych artyku­
łów kolonialnych.

' Jeżeli chodzi «  kolcóność pienwazeó 
staaa nabycia, to- Obywatel jako re­
patriant i  ume^nik walk o  wyzwolę 
nie Pcdski po dniu 1S.1939 i., bodzie 
knseyatol z tego ptemazeńtowo po 
orobech wpnoanedaonyeh przez. wie­
dze państwowe-lub aemorządawe w 
■joaif daswe mienia pootamteriąlcgo. 
których zgłoszenia odnnżnie objętego 
już w  p osiadanie  mienia będę irrgod 
ndone poza wszelka fcalajttoćcłg.

Ob. Kułakowski — Kamienne Góra. 
-Wyjażnuuny, że od dcdeżku rodzinne 
go, wyptocanego przez toatyiucje o-> 
bczpiecaeń społecaoyah, zarówno poi 
da-tćcu dochodowego jak 4 tonych 
świadczeń nie należy potrącać.

■ ■ ' "W "

hec togo, to Obywatel jato na pań- 
stsaoaaęj posadzie, .to jawo Były 
śpitoicUM mienia rolniczego na tere­
nie .Ulrtlgi rćtoł, me prawo przy naby 
sin obecnie mfasfla adeeotoicaaga. Stoi 
rzyateć a  eoiiarhnwnnto na poczet ce 
ny nabycża —  sumy Sięgającej pcze- 
oiętnej wartości połażonego na Ptoas 
rze .Ziem Oknfcaayd i budynku tnie 
słkssiinarcgo o .potwóenzołiui równej 
"220 m kar, ”

His uzyzfcaiMa tego zarachowania
należy oczywiście mieć dokument 
sbwżerdaający, że Obywatel posiadał 
mienia rolnicze na terenie Małopol­
ski.

ze msinsnaśMą księgowości i r i s l a e t  — — —

Odpisy świadectw w raz z  życiorysem składać należy 
w  Referacie Personalnym, I I  ptr. pok. nr 5. K-1215

Hurt Włókienniczy
tm  BURTOWE W yroby T GEMY SORTOWE

TABELA WYGRANYCH 52 LOTERII
1 t i f  dzień ciągnienia 3 ciej klasy

N jtjw lęk ssy  

s iln ik  c ł e i^ y c z n y  
p o lsk ie j pr^ tinke ji

W  najbliższym czasie ontchomiane 
będą w  Hucie Bankowej 2 toowe sil­
niki elektryczne krajowej produk­
cji,. Silniki te  o mocy 2.C00 kW zo­
stały wykonane w  fabryce n r 1 w  
Żychlinie. Silnik 2.000 kW  jest itaj 
większą maszyną tego typu, wyko­
naną w  kraju po odzyskanh. nie­
p o d l e g ł o ś c i . ___________  ,

Zastosowanie tego silnika w  jed­
nej x  walcowni w  Hucie Bankowej 
pozwoli na wydatne przyśpieszenie 
tempa produkcji buty.

FHm ra d n e c id  o  Po teee

Centralne Studio film ów doku 
mentamych w  Moskwie wyprodu­
kowało nowy fflm  o Polsce. Paka 
zapo w  nim działalność Pcądu de­
mokratycznego 1 odbudowę oraz roz 
wój gospodarki narodowej w  Pol­
sce. * Przed oczami widzów przesu 
weją się przedsiębiorstwa śląsko- 
dąbrowskiego zagłębia węglowego. 
».«kłady metalurgiczne, fabryki włó­
kiennicze w  Łodzi, fahryki budowy 
wagonów itp.

Film pokazuje budowę nowej ma­
gistrali elektrycznej- Śląsk — Łódź 
— Warszawa, nowych stacji elek 
t roener getyczny ch itd. Duże wraże 
nie na widzu pozostawiają zdjęcia, 
pokazujące powrót Polaków ze Sta­
nów Zjednoczonych, Francji i Wiet 
kie] Brytanii oraz radosne powita­
n ie  zgotowane im w ojczyźnie.

B abcia  p o d lo tek  lic z y  31 lat

(z) We Francji zorganizowano an­
kietę, której zadaniem było ustalić 
fle  lat ilczy najmłodsza „bahcia** 
francuska.

Pierwsze miejsce zdobyła pani 
Perrier z AlberWille, w  Sabaudii. 
Najmłodsza z „babek**francuskich 
Kc7.y lat 31. Córkę swą powiła w 
wieku lat 15, córka podążając za 
przykładem matki urodziła dziecko 
m a ją c  la t 15.

Wręczając pani Perrier nagrodę, 
przewidzianą w tym swoistym kon- 
kursrie, nazwano ją „babcią-podlot- 
kicm‘t zważywszy, że gęanica mło­
dości kobiet ostatnio bardzo się 
podniosła.

R A D I O
PONIEDZIAŁEK, 15 -narca 1948 r.

5.-00 Sygn. czasu i „Kiedy ranne“ 
„Zegarynka muz.**. 6.15 Wiadom. 

6JH9 „Zegarynka rauz.“. 6.50 Program 
dnia. 7.00 Sygn. czasu i dziennik po 
randy. 7.15 Muz. 7:20 Lekcja jęz. ro 
syjsftciego. 7 40 Mozaika muz. 8 20 In 
'ft>rrruac.je ógólnop. 8.25 Skrzynka P 
C. K. 8.35 „Szalona**. 8.50 Muz. 800 
Aud. dla szkół. 9.15 Lok. program 
irinia. 11.57 Sygnał czasu I hejnał. 
12.00- Wiadom. połudn. 12,20 „Z mi 
fcrofionem po knaju**. 12.30 Pieśni hi 
dowe polskie. 12.50 Komunik, spółdz.
1 muz, z  płyt. 13,QQ _.^a._ swojską-JKul-- 
-tą“  sra zespół Tad. W esołow sk iego  
13.20 Konc. życz. 14.00 Muz. poważ­
na. M.80 Pag. dla dzńeci starszych.
14.40 Pog. sportowa.- 14.50 Komunik.
4 'muzyka. 14 57 Informator Rediofo- 
RH Przewodowej. 15.00 In fonu r -Pol-’ 
flfci Płd. 15.15 Aktualia z  Krakowa'. 
16.25 Aud. literacka ..Rysujemy ma­
pę Śląska**. 15.30 Aud. muz. 16 00 
jóaieffimfk. 16.20 „Zagadki muzyczne*'.
10.40 „Promieniowani e“ , pogadanka
dki młodeleży. 17.00 Muzyka radź. 
17.30 Przegląd tygodnia. 17.45 RUL. 
10.00 Koncert rozrywk. 18.45 „Szalo 
naJ‘. 19.00 ,W dniu Święta Narodo­
wego Rumunii’*. 19.30 „Muzyka dla 
W»zyatki>oh“ . 20.00 Dziennik. 20.50 
oKamleualci i Wojna Ludowa£l. 21.00 
4>»wna Muzyka Polska". 21.35 ..Przy 
‘doónlku. 21.40 ,^kalmi er żonki *
►■ferazek łudowy. 2255--7- preludiów | 
^pebuasy^ego*-- 22.45 Koncert reklam. 
"fr-00 Wiadom. 23.15 Program na ju j 
t®a. 23.30 Hymn i koniec audycji.

Wygrana 500^00 * ł  nr 5187 (padła 
w  Poznaniu).

Wygrane po 190.009 *1 padły na 
N r  N r : 2309 10644 13407 31921 36680 
65219 07743 69333.

Wyprane po 60X39 cl padły na N r 
Nr: 14286 13134 19586 23751 37105
54843 82189 77799.

Wygrano po 20.800 z ł padły aa 
N r  Nr: 954 2159 2849 3167 5339 19854 
27241 28298 41533 46379 49552 54563 
54914 69424 61337 72599 77232 7*547.

Wygrane po 1«JW  zl padły na 
N r  Nr: 54, 2173 2972 3358 3485 6812 
7799 7802 9145 10103 12646 13621
14729 15337 15393 18204 23148 23409 
25232 26630 27616 32177 33839 37795 
38649 39711 40344 43962 52191 56073 
58991 59306 59659 60947 62622 63878 
63915 66778 71285 76339 77141 77752.

Wygrane po 4£00 zł padły na Nr 
Nr: 189 286 906 1001 013 088 695 006 
2 027 069 245 558 714 3049 4110 240 
379 511 576 594-016 5283 622 951 6456
465 623 7098 287 632 8775 9536 805
916 941 11002 012 581 668 704 717 893 
12411 552 920 13240 4 ®  521 726 8t09 
908 14820 9W 16278 396 617 17917 
953 19015 337 475 20406 21153 223 
•417 466 640 768 072 22660 23089
24300 318 25238 872 26177 €16 27061 
559 692 757 28082 409 861 29614 692- 
940 30046 146 335 • 31243 968 32122
240 261 481 594 544 8*6 909 937 33047 
225 309 7*0 94080 Bil 698 35139 414̂  
611 36339 819 37240 406 38284 39070; 
40330 541 611 974 41214 50b 25 42424 
939 43142 810 40 44257 436 75 846
45009 351 755 968 46433 86 850 47043
466 902 15 78 48213 20 783 925 5007Ś
395 978 51436 -40 55 52057 67 53162J 
233 680 727 737 55014'772 847 56103 
0 52 57155 902 49 58536 896 59828
60153 755 61428 v837 62167 319 716 
848 63203 712 64442 93 753 83 821 
65248 66086 Xa 037 39 68355 416 789

822 979 69025 810 70149 316 582 88 
637 782 660 919 938 71030 168 818
520 854 967 995 74394 75156 70 77281 
78522 79591 600 912 15.

Wygrane po 1.008 zl padły na Nr 
Nr: 3 21 65 94 138 347 86 461 515 20 
55 702 48 79 89 804 28 70 932 82 87 
1127 73 394 402 73 536 45 711 47 800 
937 70 99 2022 38 40 168 205 477 520 
55 648 66 7 076 03 3064 205 394 64 
443 51 528 7fi 604 65 769 99 625 36
955 430 137 84 295 317 513 635 81 
812 82 908 86 5045 137 213 318 58 75 
454 92 515 688 731 50 68 95 859 70 
90 2 978 6118 207 402 7 52 791 908 
46 56 61 88 7123 236 919 403 40 536 
694 7 8010 442 824 62 5 930 9004 9 
72 333 578 601 25 7 718 28 821 928 96 
10048 092 112 53 315 589 95 693 711 
59 832 64 8 944 11036 059 92 160 275 
99 304 17 60 77 483 522 86 607 838 
12049 65 122 205 14 58 410 62 521 98 
660 83 91 734 79 860 71 917 57 13000 
74 94 105 226 32 358 91 457 79 87 9 
99 503 731 834 48 52 82 903 60 80 2 
14030 77 110 248 346 57 503 652 4 68 
80 703 20 7 95 8 922 71 15116 49 221 
381 412 47 537 55 601 04 63 83 722 
5 69 93 824 88 96 904 16033 211 395 
425 32 62 86 618 47 757 73 864 86 903 
34 17845 250 319 42 417 50 500 61 
610 23 800 83 929 18138 71 283 394 

-420577 612 743 54 19036 48 182 213 
68 89 362 77 476 549 56 61 97 735 815 
948.

20156 88 250 72 321 95 403 39 76
690 823 33 9ąD 21007 17 105 23 41 3 
229 76 380 461 € 588 G14 72 5 809 17 
28 67 8 946 63 73 83 22077 109 76 86 
212 371 535 95 623 32 4 838 940 96 
23125 8 50 272 300 33 420 98 583 600 
700 49 988 24027 101 370 559 745 86 
863 74 985 25002 46 297 406 42 66 85
521 80 612 18 70 828 940 26060 088 
342 471 95 504 698 747 50 819 38 90 
916 37 64 6 27086 106 18 39 79 245 
71 90 472 95 521 651 77 743 876 91
956 90 28171 7 241 59 417 23 34 54

SIENNIKI jutowe 
WOSKI jutowe 
TKANINA jutowe 
SZPAGAT paku lany'
ŚCI£RSZ wigookjwe do podłóg

'posiadamy na składzie
ŚCIERKI wigoolowe do korcu 
TKANINA ścieskowa 

. OBRUSY żakardowe 
P ŁOTNO pościelowe 
SZTYWNIK krawied

UW AGA! Sklepy papieru i Wytwórnie Cukierków1. . .
Sprzedajemy „TOM OFAN" papier zastępujący „Celofan** w  9-ciu kolo­
rach. Wrocław .  Sępolno, n i Dembowskiego n r  18. Dojazd 12-ką do ul. 
Cmentarnej. 2 1 8 3

N A S I O N A  w a rzy w ie

iowane oraz * pokarm d.te 
ptaków i rybek — poleca 
ST. B A D U R Ą , Wrocław, t t l  
Słodowa !• . tal. 81-00 — 
Hurt, Rynek 4 — DetaL

2013

WARSZTAT elaktno-mechaniczny — 
iamoahodowy, dobry p-unfct, odstąpię 
pod „Warsztat -  Odra“. 2204

WYTW ÓRNIA BIELIZNY „Ge-De*' 
Łódź, Piotrkowska 78, teł. 169-30 Du 
ży  wybór bieliany damskiej — mę­
skiej sprzedaż hurtowa. K 1138

KUPIĘ fotoaparat 6x9 Zeiss Ikon 
(Yoigtlaendei) Zgłoszenia: „ZAR \
Plac Soiny 11. K 1273

D J . .J  f ją ę  w yg ra n ych  po  1000 zl. podany będzie  ju tro

H U R T  H U R T
U W A G A !
A R T Y K U Ł Y

gąjSB lgygtig  - gaspafla piza
jak:

grzebienie, nici, jedwab dć szy- 
oia, smoookt, organki, stalówki, ba 
kówki. prsę dna. szczoteczki do
zębów i C. d. oraz żyletki matki 
„4 Asy", „Bałtyk" — 

wyłączna eprzedaż na Dolny Śląsk. 
HURTOWNIA ARTYKUŁÓW  
Galanteryjno Gospodarczy oh.

I. AJMINSKI i S-ka
WROCŁAW. PLAC SOLNY 1®

K 122H

JffitflsZENIA JłflftSi

KSIĘGOWYCH 
BI LAN SI SIO W

tylko siły mtynowane
pewne i szybkie w pracy przyj 
mie aa odipowiednim wynagro­
dzeniem

ot# z a r a z
poważna
instytucja handlowa

Zgłoszenia z życiorysem i odpisami 
świadectw ©kierować do ..Słowa Pol 
akiego-* pod ,OSMA*‘. K 1257

SAMOCHÓD limuzyna DKW 4 oso­
bowy do sprzedania „Polaka Spół­
dzielnia Nasienna", Wrocław, Staliąa 
iw. 94. 2196

h a n d l o w e

HURTOWA sprzedaż kapeluszy dam­
skich. męskich i czapek, firma ,-No- 
wość“. Łódź. ul. Stalina 20. -K 1186

ODSTĄPIĘ kompletną, urządzoną wy 
twórmę lodów również nadającą się 
na hurtownię lub restaurację. Wiado 
mości: Łokietka 10 m. 6. ’ 2150

„SKÓEKOSKUP". Wrocław, ul. Oł- 
bińska 9. Skup skórek króliczych, za 
jęczych i dricz.yzmy po cenach naj 
wyase-ych. ' K 1247

J R Ł N A IŁ I pólciężąrówkę sprzedam. 
Traugutta 35 „Concordia".

SAMOCHÓD ciężarowy (2 ton) na cho 
dzie, w bardzo dobrym ©tanie sprze­
dam okazyjnie. ' Wiadomości: Wroc­
ław, Żmigrodzka 162. 2132

ODSTĄPIĘ sklep z magazynem 200
m kw. przy świdnickiej, kompletne 
urządzenie. Windomośfci 11 — 13 Elek 
trotechmika, Ofiar Oświęcimskich 19.

JAMNIK rasowy, długowłosy, kasata 
nowa ty, dwa lata sprzedam. Karłowi 
ce, Asnyka 34, między 17 — 20 godz.

2126FARBOCHEM Wrocław. Oleśnicka 5 
poleca farby, lakiery,, pokosty, pę­
dzle malarskie, walki oraz artykuły 
gospodarcze w wielkim wyborze.- P.T. 
instytucje państwowe oraz se morzą dc 
yre otrzymują 5 proc. rabatu. X  1206

UWAGA ! gablotki, szklenie samo­
chodów. rynienki, duży wybór poleca: 
Szklarnia Zi endecki, Złote Kolo 10.

2247

UWAGA! Szklarze, Ogrodnicy, Rudo 
.wlaai — Spókbcdelma Cechu Saklarzy 
Wrocław, Złote Koło 10 apraedeje pot 
cenach hurtowych szkło, kit. Duży
wybór. . •_________ 2Q4&

• WÓZKI AńMkąoe % 
pierwwoecądDyeh fa­
bryk w  wiefcim wy 

-Iwrae  pal eea r - j.W Ob*

tka,
KOPNIAK ciężarowy 6 ton, przyczep . 
stan nowy jest w olny;Zgłoszen ia : 
Buchwald, Katowicka 40. K  1210

UIELSKIE wysolioga- 
Łunkowe czysto wełnia­
ne materiały poleca 

: Złotogóraki, Wrocław, 
•Oła wska 4 °030

POSAD POSZUKUJĄ

STUDENT ILI-go roku WSH popro­
wadzi buchalterię. Zgłoszenia: „Sło­
wo Pok. rłc** pod ..2244“ , 2244

BYŁA właścicielka kawiarni -  reatau 
raoj-1 z Pomorza lat 30 z • prezencją 
poszukuje posady jako kierowniczka 
pensjonatu, dotńu wypoczynkowego. 
Oferty do „Słowa Polakrego • pod ..Po 
morzanka“ . ^ 2195)

PRZEPISYWANIE na maszynie przyj 
mę do domu. Wrocław. T wiecka 11 
m. 5. 2230

ZAKŁAD POŁOŻNICZO .  GINEKO 
LOGICZNY Lekairskiej Spółdzielni 
Pracy. Wrocław, pi. Legnicki 8, 4el. 
24-35. Przyjmuje porody. Ceny prey- 
stępne, dla pracajacreh 20 proc. j t t ' i  
ki. WX>

WOLNE POSADY

CZELADNIK szewski tło pierwszo­
rzędnej damskiej pracowni na do­
brych warunkach od zaraz potrzebny 
Wiadomość: Wrocław, ul. Stalina 
sklep tekstylny, róg ul Kluczbor- 
skiej,_____________ '______ i________ 2103

SZOFER mechanik do samochodu o- 
so bo w ego z referencjami potrzebny. 
Oferty z odpisami świadectw składać 
..Słowo Polskie*: pod „Spółdzielnie ‘ 

2197

SAMOTNA, inteligentniejaaa. lubią­
ca czystość, dzieci może się zgłosić do 
wychowania dzieci. Warunki do omó 
wierna. Zgłoszenia: Kiełbaśnicaa 5 
m. 15. K 1202

POTRZr BN A samodzielna pomoc do 
mowa. Wiedondość: ul. Szewska 37 
do godz. 14, Jabłońska. 2160

B1URALISTA, siła wykwalifikowana 
maszynopiismo, do fabryki państwo­
wej potrzebna. Zgłoszenia do „Słowa 
Polskiego1, pod „Zdolna *. 2236

MĘŻCZYZNĘ energicznego do żaku 
•£ów. najchętniej z własną pólcięża- 
rówką hib motocyklem —  zaangażuje 
my dó uzdrowiska. Wymagana ,kau- 
cja. Zgłoszenia: Biuro Express; Klucz 
borska 21, m. 8. 2210

BUCHALTERA poważnego do założę 
ńla wspólnie biura butrfiałtefyjnego 
poszukuję. Posiadam-lokal. Zgłosze­
nia: .Słowo l?olskie“  pod ,2257 *. 2257

POTRZEBNA prasowaczka, pracz 
adełny i  praczka do chemicznej prał 
ni. Znoszenia: uL Rooeevelte 28 prał 
ula „Maria**. . ' ^  ^2258

POSZUKUJEMY samodzielnego ku- 
oha«za i bufetowej. Zgłaszać filę z re 
fcrencjami — W łodowice nr. 8 fwy 
sotó. preter) —  od gode. 8 d e  10 ra­
no. 2270

EKSPEDIENT branży żelaznej, na- 
rzędzi«we|, antyieoMm technicznych, 

AUgm toń WinfiłasiAi ftfw ty rrfłd
,& loli»3r“  do .Stoma Pokfcie#o" we 
Wnoctowto, 2188

X a s } 8 fk a  z  praktffcą
POTRZEBNA 
Z A  R A Z

Referencje
wymagane
Zgłaaaać się: Księgarnia, 
Krupn-rcza nr. 13. K 1238

POSZUKUJEMY zdolnego mechani­
ka samochodowego. Zgłoszenia: Cen­
trala Tekstylna, Wrocław,' uL Rzeźni 
cza 1. Wydział'- Personalny. K 1237

LEKARSKIE

NAUCZYCIELKA udziela korepety­
cji, przygotowuje do dużej i  małej 
matury z przedmiotów humanistycz­
nych0 Daszyńskiego 13—10 (boczna 
Stahna)_________________ 2202

POSZUKUJĘ mieszkania 3 pokoje, 
zwrot kosztów, Łub do remontu, oko , 
lice Województwa — Sępolno. Zgło­
szenia: „ZAR“ Plac Solpy, 11 pod 

W. S.‘‘. K 1218

POSZUKUJĘ lokalu sklepowego, ceei 
tirum. Rynek. Świerczewskiego. Zg ło ­
szenia: „Słowo Polskie*' po^ ^ 150**.

2255

f  R Ó Ż N E ___________

FOIOGRAF1E nagrobkowe, porcela­
nowe. wykonuje „Fotoceramika**, — 
Warszawa. Sikorskiego 33. Informacje 

K  -tlfrT

PORTRETY wykonuje Pracownia Po 
większen Fotograficznych BSTAR ‘, . 
Wrocław, Łokietka 2. Zakładom foto 
graficznym wysyłamy cenniki ne żą­
danie. 2191

KRAWCOWA, szycie sukien, płaszczy 
kostiumów, futer, wyjedzie na kilka 
tygodni na wieś hib do małego mia­
steczka. Oferty do „Słowa Polskiego*’ 
pod „Krawcowa". K 1271

D uo) porad PRAWNYCH

SŁOWO POLSKIE H r 7* S ł r . T
aa oc. 50.



ł  O  R  T  O W E

iZień H e lu  wiosennego
f e s p o i l z f a n e l r

■niej piłkarski o na- 
jest pierwszym po- 

m roku przeglądem na 
,y. Wczorajsze rozgryw 

aiosły żadnych niespodzia 
/ryci wygrali swoje me- 

jzczególne drużyny wyka- 
dy poziom. M ilą niespo- 
było dobre przygotowanie 

yjne graczy. Jest to tym dzi 
ze, że piłkarze nasi po zakoń- 

,1 sezonu jesiennego zapadli w  
.imowy“. Naturalnie dużą rolę 
ił tu fakt, że mecze trwały 2 
30 minut.
poszczególnych drużyn niezłą 

.nę wykazała Burza, grająca w 
ym najsilniejszym składzie. Do­

brze również wypadł zespół „Gwiaz 
dy“ , w  którym zawiódł jednak atak 
niepotrzebnie bawiący się w  zawiłe 
kombinacje. IKS, który wystąpił 
kilku nowymi nabytkami nie za­
chwycił wprawdzie, ale jak na po­
czątek sezonu zagrał zupełnie 'nieźle.

Poszczególne wyniki I-go dnia tur 
nieju wiosennego przedstawiają się 
następująco:

Iziś w całym kraju
PIŁK A  NOŻNA

Kraków: Wisła * — Polonia (Warsza 
wa) — Liga.
Warszawa: Legia — Polonia (By-
tóm) — Liga. .
doznań: Warta — Craoovla — Li­
ga.
Wielkie Hajduki: Ruch — Garba-r- 

, nia (Kraków) — Liga.
Rybnik: Ryraer — AKS (Chorzów)
— Liga. .
Tarnów: Tarnovla — ŁKS — Liga. 
Łódź: Widzew — ZZK (Poznań) — 
Liga.
Wrocław: dalszy ciąg Wiosennego 
Turnieju o nagrodę DOZPN. Boisko 
Pafawagu godz. 11. Pocztowiec — 
Drukarz, godz. 12. Fasil - 7  Pako- 
ea, godz. 13. ZZK Odra — Elek­
trownia, godz. 14. ŻZK Broków — 

i WUZ, godz. 15.- Garbamia (Brzeg)
— Pafawag.

BOKS
Gdański Gdańsk — Szczecin — spot 
■-i -j‘ ■. ‘ ̂ d.zyókręgowe.

*•/ 7/ ??nze — Warszawa — 
• yo-loręgowe.

— Tęcza (Łódź) —
.*1.
'.ra Polski w  heli. 

'olski. ‘
(nbulatiórluin Wet.

godz. 17.30. Bur 
II  — mistrzostwa 
19. TUR T^widńi- 
mistrzostwo B kia

/ANIE
ra Piski w hali. 
Pływalnia, ul. Tea 

11 — eliminacje
>kręgowym spo-tłfca- 
' — Wrocław. 

.ZYKÓWKA 
rtfL — -AZS (Warszawa)

MCA — TUR (Łódź)

Przemyśl, Ostrów Wielko 
Olsztyn: — rozgrywki pół 
o wejście do Ligi koszylko

SPOŁEM —  BUDOW LANI 3:0 (1:0) 
Po ciekawej grze Społem z łatwo 

ścią uporało się z  Budowlanymi, ma 
jąc przewagę przez cały okres gry 

Sędziował dobrze p. Okoń.

BURZA —  G W IAZD A 3:0 (1:0) 
Gwiazda stawiła niespodziewanie 

silny opór Burzy, grającej w  swym 
pełnym składzie z Krzykiem na cze­
le. Burza opanowała jednak w  dru­
giej połowie boiskb strzelając bram 
ki przez Zwolińskiego 2, oraz Krzy- 
ka (z karnego).»

IK S  —  PIONIER 1:0 (1:0)
IK S  zapewnił sobie zwycięstwo 

już w  pierwszej połowie meczu strze 
łając bramkę przez Borka. Po zmia 
nie pól Pionier zaczął przeważać, ale 
pech strzałowy prześladowujący na 
pastników, nie pozwolił na ^zyska­
nie zwycięstwa czy nawet remisu. 

Sędziował b. dobrze p. Klepacz.
STĘP.

Sport w kilku wierszach
Pól miliona zawodników startowa 

ło w  Zimowym Pałacu Sportowym 
w Moskwie, na wielkich igrzyskach 
wszechrosyjskich.

Parker - Pajkowskl, tenisista ame 
rykański, polskiego pochodzenia, jest 
nadzieją USA na turniej, wjbledoń 
ski. Obok Franką, startować będą Mul 
lipy, Osborńe, Hart,' Todd.

Mecz Warszawa — Pomorze został 
odwołany na skutek tego, że Okręj 
warszawski nie. chce ryzykować for­
my swoich pięściarzy przed mistrzo 
stwamii Polski. •

Do mistrzostw pływackich Polski 
—• zgłosiło się ponad 10 0  zawodni­
ków. W ostatniej chwili zapewnili 
swój start AZS Warszawa i Oraco- 
via.

Pod wpływem 
Pentothalu
każdy człowiek 
mówi prawdę

(z) Pomiędzy lekarzami a prawni­
kami francuskimi toczy się tęraz o- 
żywiona dyskusja na temat, czy 
można stosować zastrzyki „Pento- 
thalu", środka, który zmusza czło­
wieka do mówienia prawdy.

Dyskusję tę spowodował kon­
kretny wypadek. Oskarżony o współ 
pracę z  gestapo' stanął przed są­
dem .w Tuluzie obywatel francuski, 
który symulował całkowitą utratę 
pamięci i  zapierał się jakiejkolwiek 
współpracy z okupantem.

Sąd . zarządził zbadani© oskarżo­
nego przez lekarzy. Lekarze zasto­
sowali zastrzyk Pentothalu. Pod 
wpływem tego środka oskarżony 
przyznał się do kolaboracji. Obroń­
ca jego zaprotestował energicznie 
przeciwko takim metodom, tw ier­
dząc, że wobec tego można by bez­
karnie stosować hipnozę, osiągając 
takie same wyniki, a przecież posłu 
giwanie się hipnozą jest ustawowo 
niedopuszczalne.

Oryginalne, stanowisko zajęła Izba 
Lekarska, orzekła bowiem, że leka­
rze mają prawo stosować Pento- 
thal, natomiast Izba powstrzymuje 
się od wyrażenia opinii, czy dopusz­
czalne jest stosowanie tego środka 
w  śledztwie sądowym.

Z obiektywem po Ziemi Lubus^.,

Gorzów. UL Bolesława Chrobrego, jedna z głównych arterii miast*

Pół miliona
nieślubnych
dzieci
Jeszcze jeden

5000 gołębi jako symbol czasów w 
których Grecy używali tych ptaków 
do przesyłania wiadomości, wyleci w 
świat ze stadionu w Webley w dniu 
otwarcia Igrzysk Olimpijskich. (o).

„Stew o Polskie"
to Twój
nailepszij przyjaciel

bilans wojny
(z) Na 5 kontynentach świata w  

okresie" powojennym urodziło się. 
500 tysięcy nieślubnych dzieci. Są 
to przeważnie dzieci żołnierzy ame­
rykańskich — dowodzą tego oficjał 
ne statystyki,

Anglii przypadło 2.000 takich dzie 
ci, ponad 100.000 — terenom- okupa­
cyjnym w  Niemczech, drugie 100.000 
mają za matki współczesne „Madame 
Butterfly". Cyfry te obejmują tyl­
ko wypadki ujawnione, ile jest za­
tajonych —  o tym statystyki m il­
czą.

Rezultatem tego jest powódź po­
dań, którymi zarzucone są biura 
wojskowe w  Waszyngtonie, w  któ­
rych opuszczone matki proszą o po­
moc lub ąlimenty.

Nie wydaje się jednak prawdopo­
dobne, żeby Waszyngton wystąpił z 
jakimś „planem Marshalla- dla o- 
puszczonych matek i  ich progenitu- 
ry. A  właściwie to nie i jest w  po­
rządku.

m m
Krosno. Fragment, na pierwszym planie kościół św. Andrzeja

Widok ogólny

Książka bez litery „ e "
Na najdziwniejsze pomysły wpa­

dają Amerykanie. Ostatnio. niejaki 
Ernest Wright napisał powieść pod 
tytułem „Gadsby champion młodo­
ści-. Utwór ten zawiera przeszło 
50 tys. słów, w  których nie ma ani 
jednej 'litery  „e“.

Wright obliczył, że w  języku an­
gielskim litera „e“  powtarza się

sześć razy częściej od innych. Doko­
nawszy tego.' odkrycia postanowił 
pokazać światu —  według niego ar­
cydzieło *• książkę, która będzie wol 
ńa zupełnie od litery ,,e“ . W tym 
celu, dla uniknięcia pomyłek sporzą 
dził sobie maszynę do pisania boc 
tej litery.

* i
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Jerzego lunoszy-Gzowskiego

E Ś 0  I I
agent Intelligence Servlce w  

ia słynnego potentata naftowego 
\ aby współpracował z wywiadem

ftowym? —  zapytał z niedowierza­

no wym, ojcze, 
ił śmiechem, 
mnie nie przekona... 

-trwać naftą-u Niemców...

naftę u Niemców?
, na tym — zaręczam! ,

żęcia Rzesza nie ma nafty na sprzedaż! 
će można by z nimi dojść do porozumienia.

po co?—uniósł się Ossnowskl. —  Po to, żeby

dokonać korzystnej transakcji. Pan chce naftę kupić —  
a Niemcy może by sprzedali ten artykuł. Wyjechałby pan 
do Berlina...

—  Nie pozwolą. Jest wojna. Siedzimy tu jak w  klatce!
—  Powiedzmy. Przyrzekam panu, że Czerwony Erick- 

son otrzyma pozwolenie na wjazd do Niemiec i przyrzekam 
panu, że sprzedadzą naftę. Niemiecka nafta popłynie do 
Szwecji. Zawrze pan umowę.

Erick poruszył się niespokojnie.
—  Dobrze — ale dlaczego pan... przecież... profesorze...
—  Nie jestem żadnym profesorem! —  powiedział pod­

niesionym głosem Ossnowslci.—Jestem takim samym profe­
sorem — jak pan nauczycielem śpiewu!

Erickson roześmiał się.
—  To zaczyna być ciekawe. Myślałem; że pan przyszedł 

prosić o rękę mej córki...
—  Dziś jeszcze nie...
—  A  więc o cóż w  takim razie chodzi?... Proponuję mi

pan może spółkę, profesorze? ■ '  ’
—  Nie jestem profesorem!
Czerwony Erick wzruszył ramionami. .|
—  ...Tak! proponuję panu spółkę.
__Od tego trzeba było zaczynać. Sprawa jasno posta­

wiona... Irytujące są te niedomówienia...

Jerzy zamyślił się.
—  Proponuję panu niebezpieczną spółkę — zaczął Os- 

snowski.—Jeśli jest pan człowiekiem zdecydowanym — jeśli 
panu obrzydła zatęchła atmosfera neutralnej Szwecji, która 
boi się Hitlera, a sprzyja aliantom —  jeśli pan chcę nadal 
handlować naftą — i dobrze zarabiać...

—  Panie Schmidf, czy pan przypadkiem nie kpi ze mnie?
—  N ie jestem żadnym Schmidtem —  i nie mam za­

miaru żartować...
__A  kimże pan jest do diabła w  takim razie — dowie­

działem się, że nie jest pan profesorem —  teraz znów za­
piera się pan swego nazwiska...

—  Nie tylko nazwiska. Z przykrością muszę stwierdzić, 
że nie jestem w  ogóle Szwajcarem!...

—  Za chwilę usłyszę wyznanie, że nie jest pan w  ogóle 
mężczyzną, tylko... panną na wydaniu!

—  ...Całe życie byłem w  wojsku. Skończyłem służbą 
jako rotmistiz.

—  Zdumiewające! —  wykrzyknął Erifck.
Ossnowski uśmiechnął się i spojrzał w  oczy Ericksonowl.
—  Cały świat walczy ż Niemcami.
,__Kimże pan jest? — przerwał Czerwony Erick.
i— Intelligence Service.
Erickson zamilkł nagle.
—  Teraz rozumiem... —  powiedział cicho. — Agent ob­

cego wywiadu...
—  Dokładniej —  Szpieg aliancki!
Erickson nie mógł ukryć zachwytu.
Był tak ucieszony —  tak po dziecinnemu przejął się tą 

wiadomością, że stracił panowanie nad sobą.
Chwycił Ossnowskiego za rękę.
—  Nigdybym nie przypuszczali Fantastyczne! Mój 

przyszły zięć pracuje w  wywiadzie!
—  Nudzi to pana? — zapytał z udaną powagą Jerzy.
Erickson poklepał go po plecach. •
—  No więc proponujesz mi spółkę?

(DaUitjj cląg futro)
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TYCIE SPORTOWE

Pierwszy dzień lurnieiu uiiosennego
b e z  *»#espo«fzictneir

Wiosenny turniej piłkarski •  na­
grodę DOZPK Jest pierwsaym po­
ważnym w tym roku przeglądem na 
szych piłkarzy. Wczorajsze rozgryw 
ki nie przyniosły żadnych niespodzia 
nek. Faworyci wygrali swoje me­
cze, a poszczególne \ drużyny wyka­
zały niezły poziom. Milą niespo­
dzianką było dobre przygotowanie 
kondycyjne graczy. Jest to tym dzi 
wniejsze, że piłkarze nasi po zakoń­
czeniu sezonu jesiennego zapadli w  
„sen zimowy". Naturalnie dużą rolę 
odegra! tu fakt, że mecze trwały 2 
razy 30 minut.

Z poszczególnych drużyn niezłą 
formę wykazała B u m , grająca w 
swym najsilniejszym składzie. Dc-

Dziś w całym kraju
PIŁK A NOŻNA

Kraków: Wisła —  Polonia (Wars ze 
wg ) —  Liga.

'Warszawa: Legia — Polonia (By­
tom) — Liga.
Poźnań: Warta —  Craeovia — Li- 

— g*
W ie lk ie  H a jduk i: Ruch —  G arbar­
n ia  (K rak ów ) —  L iga .
R ybn ik : R ym er  —  A K S  (Chorzów )
—  L iga .
Tarnów: T a rn ov ie  —  Ł K S  —  L iga . 
Łódź: W id zew  —  Z Z K  (Poznań ) — 
L iga .
Wrocław: deelszj c iąg  W iosennego 
T u rn ie ju  o n agrodę  D O Z P N . Boisko 
P e faw agu  godr. 11. Pocztow iec  — 
D rukarz, rodź. 12. F as il —  Pako - 
ea, godz. 13. Z Z K  O dra —  E lek ­
trow n ia , godz. 14. Z Z K  B roków  — 
W U Z , godz. 15. G arbarn ia  (B rzeg)
—  Pa faw ag .

BOKS
G dańsk: Gdańsk —  Szczecin  —  spot 
kan ie m iędzy  ok ręgow e.
Toru ń : P om orze  —  W arszaw a —
spotkan ie mtęakyokrggo-we.
Poznań: W arta  —  Tęcza  (Łódź) —  
m istrzostw a  Po lsk i.
Łód ź : m istrzostwa Po lak i w  hali.
—  m istrzostw o Po l ski._______________
Wrocław: sala Am bu latorium  W et. 
ul. M ieszczańska, godz. 17.30. Bu­
rza  —  P a faw ag  I I  —  m istrzostw a 
B  k lasy, godz. 19. T U R  (Ś w idn i­
ca) —  IK S  U  —  m istrzostw o B  kia 
sy.

PŁYW ANIE
Łódź: m istrzostwa P isk i w ha.il 
Wrocław: K ry ta  P ływ a ln ia , ul. T e e  
ŁreJna, godz. 11 —  e lim in ac je
p rzed  m iędzy  ok ręgow ym  spotka­
n iem  K rak ów  —  W rocław .

KOSZYKÓWKA .
Poznać: W arta  —  A Z S  (W arszaw a )
— Liga.
Gdańsk: Y M C A  —  T U R  (Łódź) -  
L igfi.
Kraków. Przemyśl. Ostrów Wielko 
polski I  Olsztyn: —  ro zg ryw k i pół 
fin a łow e  o w e jśc ie  do L ig i koszyko 
w e j.

brze również wypadł zespół „Gwiaz 
dy*‘, w  którym zawiódł Jednak atak 
niepotrzebnie bawiący s:ę w  zawiłe 
kombinacje. IKS, który wystąpił z 
kilku nowymi nabytkami nie za­
chwycił wprawdzie, ale jak na po­
czątek sezonu zagrał zupełnie nieźle.

Poszczególne wyniki I-go dnia tur 
nieju wiosennego przedstawiają się 
następująco:

SPOŁEM —  BUDOW LANI 3:0 (1:0)
Po ciekawej grze Społem z  łatwo­

ścią uporało się z  Budowlanymi, ma 
jąc przewagę przez cały okres gry.

Sędziował dobrze p. Okoń.

BURZA — G W IAZD A 3:0 (1:0)
Gwiazda stawiła niespodziewanie 

silny opór Burzy, grającej w  swym 
pełnym składzie z Krzykiem na cze­
le. BUrza opanowała jednak w  dru­
giej połowie boisko strzelając bram 
ki przez Zwolińskiego 2, oraz Krzy- 
ka (z karnego).

IK S  —  PIONIER 1:0 (1:0)
IK S  zapewnił sobie zwycięstwo 

już w pierwszej połowie meczu strze 
łając bramkę przez Borka. Po zmia­
nie pól Pionier zaczął przeważać, ale 
pech strzałowy prześladowujący na­
pastników, nie pozwolił na uzyska­
nie zwycięstwa czy nawet remisu.

Sędziował b. dobrze p. Klepacz.
STĘP.

Sport w kilku wierszach
P ó l m iliona  zaw odn ików  sta rtow a­

ło w  Z im ow ym  Pełacu  Sportow ym  
w  M oskw ie  na w ie lk ich  Igrzyskach  
wszechrosy jakich.

P a rk e r -  Pa jkow sk i, ten is ista  em e 
rykański, po lsk iego  pochodzen ia, jes t 
nadzie ją  U S A  na tu rn ie j- w ib ledoń  
s k l  Ó bok  F ranka s tartow ać będą M u l 
k>y, O sborae, H art, Todd .

Mecz Warszawa — Pomorze został 
odw o łan y  na skutek tego , że  ok ręg
w arszaw sk i n ie  chce ry zyk o w a ć  fo r ­
m y sw oich  p ięśc ia rzy  p rzed  m is trzo ­
stw am i Po lsk i.

Do mistrzostw pływackich Polski
—  zg łos iło  s ię  ponad 100 zaw odn i­
ków . W  ostatn ie j ch w ili zapew n ili 
sw ó j start. A Z S  W arszaw a i  C raco- 
via .

5000 gołębi jako symbol czasów w
których  . G recy  u żyw a li tych  p taków  
do p rzesy łan ia  w iadom ości, w y le c i w  
św ia t z e  stadionu w  W eb ley  w  dn iii 
o tw arc ia  Ig rzysk  O lim pijsk ich . (o).

„ S ł o w o  P o l s k i e "
to Toiój
najlepszy przgfaciel

Pod wpływem 
: Pentoihalu

każdy człowiek 
mówi prawdę .

(z) Pomiędzy lekarzami a prawni­
kami francuskimi toczy się teraz o- 
żywiona dyskusja na temat, czy 
można stosować zastrzyki „Pento- 
thalu", środka, który zmusza czło­
wieka do mówienia, prawdy.

Dyskusję tę spowodował . kon­
kretny wypadek. Oskarżony o współ 
pracę z  gestapo stanął pried są­
dem w  Tuluzie obywatel francuski, 
który" symulował całkowitą utratę 
pamięci i  zapierał się jakiejkolwiek 
współpracy z okupantem.

Sąd zarządził zbadanie . oskarżo­
nego przez lekarzy. Lekarze zasto­
sowali zastrzyk Pentothalu. Pod 
wpływen^ tego środka oskarżony 
przyznał się do kolaboracji. Obroń­
ca jego zaprotestował- energicznie 
przeciwko takim metodom, twier­
dząc, że wobec tego można by bez­
karnie stosować hipnozę, osiągając 
takie same wyniki, a przecież posłu 
giwanie się hipnozą jest ustawowo 
niedopuszczalne.

Oryginalne stanowisko zajęła Izba 
Lekarska, orzekła bowiem, że leka­
rze mają prawo stosować Pento- 
thal, natomiast Izbą powstrzymuje

Z  obiektywem po Ziemi Lubuskiej

Gorzów UL Bolesława Chrobrego, Jedna i  głównych arterii miasta

się od wyrażenia opinii, czy dopusz­
czalne jest stosowanie tego środka 
w  śledztwie sądowym.

Pół miliona 
nieślubnych 
dzieci
Jeszcze jeden 
bilans wojnp

(z) Na 5 kontynentach świata w 
okresie powojennym urodziło się. 
500 tysięcy nieślubnych dzieci. Są 
to przeważnie dzieci żołnierzy ame­
rykańskich —  dowodzą tego oficjał 
ne statystyki.

Anglii przypadło 2.000 takich dzie 
ci, ponad 100.000 —  terenom okupa­
cyjnym w  Nięmczechr^lrune 100.000 
mają za matki współczesne „Madame 
Butterfly". Cyfry te óbejmują tyl­
ko wypadki ujawnione, ile  jest za­
tajonych —  o tym statystyki mil­
czą.

Rezultatem tego jest powódź po­
dań, którymi zarzucone są biura 
wojskowe w  Waszyngtonie, w  któ­
rych opuszczone matki proszą o po­
moc lub alimenty. \

Nie wydaje się jednak prawdopo­
dobne, żeby Waszyngton wystąpił ż 
jakimś „planem Marshalla" dla o- 
puszczonych matek i ich progenitu- 
ry. A  właściwie to nie jest w  po­
rządku.

Krosno. Fragment, na pierwszym planie kościół św. Andrzeja

Lubsko — Widok ogólny

Książka bez litery „e"
Na najdziwniejsze pomysły wpa­

dają Amerykanie. Ostatnio niejaki 
Ernest Wright napisał powieść pod 
tytułem „Gadsby champion młodo­
ści". Utwór ten zawiera przeszło 
50 tys. słów, w  których nie ma ani 
jednej litery „e“ .

Wright obliczył, że w  języku an­
gielskim litera „e “  powtarza się

sześć razy częściej od inny da Doko­
nawszy tego odkrycia postanowi! 
pokazać światu —  według niego ar­
cydzieło -  książkę, która będzie 
na zupełnie od litery „e“ . W tym 
celu,'dla uniknięcia pomyłek sporzą 
dził sobie maszynę do pisania boc 
tej litery.

C 2 E S-C I I
Jerzy Ossnowski _  agent Iniellfgenće ServTce w  

Sztokholmie —  nama wia słynnego potentata naftowego 
„Czerwonego Erickson a**, aby współpracował z wywiadem 
alianckim.

— W  przemyśle naftowym? —  zapytał z niedowierza­
niem "Erickson. ... ................................................— ;—  -

—  W przemyśle naftowym, ojcze.
Gospodarz parsknął śmiechem.
— Mrzonki N ikt mnie nie przekona...
—  Można by kupować naftę u Niemców—
—  Co?!
Cisza.
Syk ognia. ■— •
— Kupować naftę u Niemców?

r\. — I  zarobić na tym — zaręczam!; v
—  Ależ Trzecia Rzesza nie ma nafty na sprzedaż!
—  Sądzę, że można by z nimi dojść do porozumienia.
-** Po co?
—  Jak to po co?—uniósł się Ossnowski.—  Po to, żeby

»
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dokonać korzystnej transakcji. Pan chce naftę kupić —  
a Niemcy może by sprzedali teń 'artykuł. Wyjechałby pan 
do Berlina...

—- N ie pozwolą. Jest wojna. Siedzimy tu jak w  klatce!
__ - —  Powiedzmy. Przyrzekam panu, że Czerwony Erick-
sen otrzyma pozwolenie na wjazd do Niemiec i przyrzekam 
panu. że sprzedadzą naftę. Niemiecka nafta popłynie do 
Szw ecji Zawrze pan umowę.

Erick poruszył się niespokojnie. - .
—  Dobrze — ale dlaczego* pan... przecież... profesorze... 

----- —r N ie jestem żadnyirr -profesorem! -—-powiedział—pod­
niesionym głosem Ossnowskl—Jestem takim samym profe­
sorem —  jak pan nauczycielem śpiewu!

Erickson roześmiał się.
. —  To zaczyna być ciekawe. Myślałem, że pan przyszedł 

prosić o rękę mej córki...
—  Dziś jeszcze nłe...
—  A  więc o cóż w  takim razie chodzi?... Proponuje mi 

pan może spółkę, profesorze?
‘ —  Nie jestem profesorem!

Czerwony Erick wzruszył ramionami * . /
—  —Tak! proponuję panu spółkę. . , ' '
—  Od tego trzeba było zaczynać. Sprawa jasno, posta­

w iona- Irytujące są te niedomówienia—

"Jerzy zamyślił się. ' 7 “
—  Proponuję panu niebezpieczną spółkę —  zaczął OS- 

-snowskl— Jeśli jest pan człowiekiem zdecydowanym. —= jeśli
panu obrzydła zatęchła atmosfera neutralnej Szwecji, która 
boi się Hitlera, a sprzyja aliantom —  jeśli pan chce_nadal 
handlować naftą — i dobrze zarabiać...

—  Panie Schmidt, czy pan przypadkiem nie kpi ze mnie?
—  N ie jestem żadnym Schmidtem — i nie [mam za­

miaru żartować...
—  A  kimże pan jest do diabla w  takim razie — dowie^ 

działem się, że nie jest pan profesorem —  teraz znów za­
piera się pan swego nazwiska...

—  Nie tylko nazwiska. Z przykrością muszę stwierdzić, 
że nie jestem w  ogóle Szwajcarem!...

—  Za chwilę usłyszę wyznanie, że nie jest pan w  ogól* 
mężczyzną, tylko... panną na. wydaniu!

—  „.Całe życie byłem ̂  w  wojsku. Skończyłem, służbę 
jako rótmistiŁ.

~ ^Z du m iew ające ! —  wykrzyknął Erick. ---------—
Ossnowski uśmiechnął się i spojrzał w  oczy Ericksonowl 

. —  Cały świat walczy z Niemcami.
. Kimże pan jest? —  przerwał Czerwony Erick.

’■ — . infelligence Service.

—  Teraz rozumiem... —  powiedział cicho. —  Agent ob­
cego wywiadu...

—  Dokładniej —  szpieg aliancki! ***  '
’ Erickson nie mógł ukryć zachwytu.

Był tak ucieszony —  tak po dziecinnemu przejął się H  
wiadomością, że stracił panowanie nad sobą.

Chwycił Ossnowskiego za rękę.
—  Nigdybym ' nie przypuszczał! Fantastycznel Mó| 

przyszły zięć pracuje w  wywiadzie!
—  Nudzi tó pana? —  zapytał z  udaną powagą Jerzy.
Erickson poklepał go po plecach.

)Ńo w ięc  proponujesz mi. spółkę?
(Dalszj) futro)
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Z ^ Ę R C I A D Ł O
i4.iii.i948 r. Dodatek niedzielny »Słowa Polskiego* — Nr 11 i4.in.i948 r.

M  twbuz&j "pałostł

I N a z m e m y  t o
1 Paciorki sekund niszczeją w minuci 
= Coś się unatchnienia kosztem jakby j,
| Pióro niespokojnie okiem ludzkim vatrk
§ Słów aksamittiego poszukując tuszu.

1 5  m a r c a  I 8 4 S

1 3  m a r c a  1 9 M

— Wybił miejski zegar czarny aforyz. 
Karłowate drzewko zogromialo last 
Syk gwiazdy spadającej doleciał zzf' 
1 echem się dotknął o uliczny piase>’*

Wiatr otworzył na oścież semafory nieba 
Nagle, bo aż Bóg się w sercu zaczerwienił. 
Mógłbym metaforą pojechać na księżyc 
Wolę jednak pieszym pozostać na ziemi.

Polsko-Węgierska Wiosna Ludów
Rok 1948 —  nosi na Węgrzech i- 

m j<5 „Centarium" —  poświęcony 
jest bowiem obchodom stulecia w y ­
buchu rewolucji w  dniu 15 marca 
1848 roku, obchodom stulecia wę­
giersko - polskiej „Wiosny Ludów".

Podkreślamy raz jeszcze —  w ę­
giersko - polskiej „Wiosny Ludów". 
Bo w  czasie obchodów tego stule­
cia na poczesnych miejscach widnie 
ją  portrety Bema, Dembińskiego, Wo

ska nie zginęła", żegnani kwiatami 
prz^z Węgrów.

TE LE K I —  POSEŁ PO LSK I
To była odpłata za Bema.
Gdy wreszcie presja niemiecka na 

W ęgry była tak wielka, że musiano 
zlikwidować polskie poselstwo i ów­
czesny poseł polski zwrócił się dó 
premiera Tełeki z  zapytaniem, któ­
ra z placówek dyplomatycznych 
bronić będzie interesów obywateli 
polskich —  premier odpowiedział:

—  Po co? —  przecież poseł pol­
ski zostaje w  Budapeszcie.

—  Jak to? —  zdumiał się nasz 
przedstawiciel dyplomatyczny.

—  Ja nim będę —  odpowiedział 
Teleki. —  Będę bronił interesów 
Polski.

od sześciu la t pojawił się samochód 
z flagą biało -  czerwoną. Najgorę­
cej przyjmowanym z  delegatów 
państw zagranicznych był płk. 
Krzemień, o którym prasa węgier­
ska pisała więcej niż o wszystkich 
innych przedstawicielach zagranicz 
nych razem.

RO K  1848
PRZEDWIOŚNIEM ROKU 1945
Oczywiście n ie  zaczęło się w  ro­

ku 1848. Był przecież i Rakoczi, 
znajdujący schronienie w  Polsce. 
Było tyle wspólnych kart historii. 
N ie skończy się też i  na roku 1948, 
kiedy to delegacje polskie' biorą 

udział w  uroczystościach „Centa­
rium".

A le  rok 1848 —  był ze wszystkich

— Cień jakiegoś krzyża księżyc w ziemię u  
(N ić  wiary nawleka na stalową, igłę) 
Wiatr przeląkł się m ojej rozwianej sa' 
Nabieglą kruSią duszę wybielając skrz\

Tak czy owak nazwiemy to jutrem...

nię Węgrów. Wiersz odczytany ze 
schodów Muzeum Narodowego — 

to iskra, która wznieciła w ielki po: 
żar. Pieśń błyskawicznie rozprze­
strzenia^ 'się po- mieście. Drukarnie 
pośpiesznie powielają ją  w  tysią­
cach egzem plarzy—  a tłumy na uli­
cach^ ją  deklamują:

—  Powstań Węgrze...
Młodość Petof iego była niejako 

wyczekiwaniem na ten jeden wielki 
moment. W  tę właśnie pieśń -  ma­
nifest w łożył Petofi całą siłę swej 
poetyckiej tęsknoty za wydarze­

Józef Bem —  naczelny dowódca* 
wojsk węgierskich w  1848 roku -

ronieckiego. Bo wodzem naczelnym 
tej romantycznej kampanii. wojen­
nej, która nastąpiła po „łagodnej 
rewolucji", budapeszteńskiej był 
Polak „Bem Apo" —  (Ojczulek 
Bem),, jedna z legendarnych postśei 
Węgier. Bo w  walkach wyzwoleń­
czych brał udział wielotysięczny le­
gion polski, słowo „Lengyelorszag" 
było natchnieniem Węgrów, walczą­
cych pod dowództwem polskich o- 
f  ieferów.

WĘGIERSKIE 
„BOŻE COS POLSKĘ"

Z tej wspólnej wólki roku 1848 
—  powstał kapitał uczuciowy, nie­
spotykany może w  dziejach dwu na­
rodów, tak obcych sobie plemiennie. 
W  chwili, gdy.prochy generała Be­
ma wieziono Z Węgier do mauzo­
leum w  Tarnowie — na każdej na­
wet najmniejszej stacji wzdłuż szła 
ku kolejowego pociąg zatrzymywał 

• się —  d tysięczne rzesze ludności 
żegnały „Ojczulka". Wychodziły 
dzieci szkolne i śpiewały po Węgier 
sku „Boże coś Polskę" (Isten ki 
Leugyel), pieśń, która wchodzi w  
skład obowiązujących pieśni na lek­
cjach w  każdej powszechnej szkole 
węgierskiej.

Pod pomnikiem Bema odbywały 
Się stale manifestacje na cześć Pol­
ski. W  parlamencie węgierskim 
padł pierwszy wniosek o przywróce­
nie niepodległości Polski w  czasie 
pierwszej wojny światowej.

Po tragedii wrześniowej —  z 
chwilą, gdy dziesiątki tysięcy Po­
laków znalazło się na ziemi węgier­
skiej, w  każdym mieście, w' każdej 
wsi —  śpiewano na ich powitanie 
„Boże coś Polskę".

Z  WDZIĘCZNOŚCI Z A  BEMA 
Nie zapomnimy widoku oficera 

węgierskiego, który w  chwili, gdy 
młody żołnierz polski rozbrajany 
na granicy —  rzucił na stos kara­
bin i rozpłakał s ię1 —  podszedł do 
niego, ucałował go —  i powiedział: 

—  Nie płacz —  będzie jeszcze Pol 
ska niepodległa —  zwrócimy ci ten 
karabin.

I  zwracali. Cztery polskie dywiz­
je  na Zachodzie powstały z żołnie­
rzy przemyconych przez Węgrów 

poprzez Jugosławię i Włochy (!) do 
Francji. v

Polacy z  obozów „internowanych" 
odjeżdżali ze śpiewem „Jeszcze Po l­

Wicdnia. 13 marca . 
wiedeński. Mettemich 
tofi decyduje się. „Nv 
Marcowe". .

W  dniu 14 marca, w  w 
lucji —  wysłannik młoda 
tysławy przywóz; do Ł 
wiadomość o wybuchu w  
Petófi i jego przyjaciele dt 
się o tym w  kawiarni"PHva 
gromadzą się rewolucjoniści.

LCD  N A  BARYKAD
— Lud Wiednia wz. -

dy - -  woła m' • ąSfflr
—  A  my jest ’ 

gorączkuje się
Zasiedli mi 

poczęli radzić.
—  Pierwszy 

nym powinno 
mości prasy —  ośw. 
też pierwszym, alcteit., 
było w  y d ru k o w  an i r j  
10.000 egzemplarzy t- 
W ęgrze" oraz „IZ punk 
rych sprecyzowano żąda:

Zwołano lud na plac 
zęUm“. Minio ulewy, zebrał 
tysięcy ludzi.

Wybuchła rewolucją. „Itey. 
łagodna", utopiona — w  koni 
sywię reakcyjnej. Rozpoczyn 
okres kruczków po i:.' 
wiedeński odbiera ur 
Gdy arcyksiążę Stefce 
Budy, gwardia naro 
hymnem „Gott erhal"

W OJNA WY2Vj
Nad Zgromadzeni 

gromadzą się chmu’
Wtedy to nadchodzi 
węgierskich knowar 
gów, którzy popier; 
węgierskie na połud

Przed Zgromadzę 
wym  staje Kossuth, 
wienia 209.000 armii i 
walk;' ż .Austrią' ii ;U® 
powiednich sum na tej 
i Posłowie .wstają z mit. 
fe=tacyjnie .uchwalają. !, 
wielkiej, narodowej ątnfyii 
cżej. Kończy się „tagódh 
cja", zaczyna się Wojną i 
cza — pod Wodzą genęra 
ma i Dembińskiego, Kilką? 
Sięcy Polaków śpieszy oche 
W ągry,' szlakiem Rzeckieg, 
ki“ , który poszedł za K ai,

Sandor Petófi

I bronił. ■ Życie polskie na W ę­
grzech rozwijało się tak, jak w  żad 
nym innym środowisku emigracyj­
nym. Dziennik „Wieści Polskie" 
był najbardziej anty niemieckim pis 
mem Europy Środkowej. Czytywa­
no go pilnie w  poselstwie niemiec­
kim —  były ustawiczne interwen­
cje, aby pismo zamknąć.

Węgierscy kurierzy dyplomatycz­
ni rozwozili polską prasę podziem­
ną po całej Europie.

Poza pewnymi kolami faszyzmu ! 
reakcji węgierskiej, cały lud był po 
naszej stronie.

Gdy przyszła okupacja niemiecka 
—  ukrywali Polaków, gestapo aresz 
towało setki naszych przyjaciół w ę­
gierskich za pomoc Polakom.

Przyszło wreszcie wyzwolenie. Na 
ulicy Budapesztu po raz pierwszy

lat najważniejszy. Przeżyliśmy wte 
dy niejako przedwiośnie tej wiosny 
prawdziwej, która dopiero miała na 
dejść 97 lat później.

Rewolucja marcowa —  była .naj­
bardziej romantyczną spośród wszy­
stkich wybuchów „Wiosny Ludów". 
Wykwitła na przedwiośniu, zrodzi­
ła ją  pieśń, a —  poeta, młodziutki 
Sandor Petófi zapalił lont. Petófi, 
późniejszy adiutant Bema, który 
wiosnę swego żyda oddal „Wiośnie 
Ludów".

POEZJA
W YWOŁUJE REWOLUCJĘ 

Petófi swym wierszem „Talpra 
Magyar" („Powstań W ęgrze") rzu­
cił żagiew buntu w  ulice budapesz­
teńskie. Był to rodzaj rymowanego 
manifestu, który rozpalił wyobraź-

mal. Jan Styka

niem, wielkim wydarzeniem, które 
przeżywa się tylko raz w  życiu.

TAN IEC  N A  W U LKAN IE

Przepowiadał tę rewolucję pisząc: 
„Uprzywilejowani zaślepieni i  o- 
gluszeni tańczą na wulkanie, który 
wybuchnie lada chwila“ .

A ż  nadszedł dzień wybuchu. W y­
bucha rewolucja we Włoszech, pły­
nie krew w  Mediolanie. Marx i En­
gels Wydają w  Londynie Manifest 
Komunistyczny. Chwieje się tron 
Ludwika Filipa.

Petofi rozgorączkowany przybywa 
do Pesztu, gdzie jednak —  jak 
stwierdza —  „entuzjazm, jest pow­
szechny ale jeszcze „nic się nie 
stało".

Tymczasem fala rewolucyjnych ru 
chów przeszła Niemcy i  dociera do

Ludwik Kosi

kawa w Warszawie 
Toczy się bó j.r j 

nego wster. 
przeciwko bv 

Wstecznie' 
nieść ostatę 
jem w  97 1 

ZJBI
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pewniejszej obrony: przed niebezpie­
czeństwem. Wypadki niezgody są 
jednak u Jumbrii -prawie nieznane 
tak jak nieznane są bijatyki, zabój­
stwa i kradzieże,

Wzajemne stosunki rodzinne opar 
te  są na w ielkim  przywiązaniu 1 
swoistej miłości. Miłość ta jednak 
nie jest okazywana wylewnością 
słów i gestów, jest milcząca, a le za 
to głęboka i  nie robiona dla efektu. 
Jumbri w  całym swoim zachowaniu 
mają niezwykłe w iele wrodzonego 
taktu i  manierami swoimi przewyż­
szają w iele cywilizowanych naro­
dów.

„MLA. TE “ N A  PUSECZY 
Religia tych leśnych wędrowców 

jest zupełnie prosta. Dusza ludzka 
jest nieśmiertelna i w . 3— 4 -dni po 
śmierci człowieka opus ;ęza jego cia­
ło. Dusza dobrego? człowieka „mla 
ie“  wałęsa się po puszczy i na każ­
dym kroku stara się ludziom zrobić 
jakąś .przysługę. Ponieważ jest to 
jej obowiązkiem, przeto nie warto 
składać je j ofiar. Dusza człowieka 
złego „mla‘* wchodzi y  tygrysa i  
prześladuje tak ludzi jak i zwierzę­
ta. Po śmierci , jednego tygrysa, 
odradza się ,w innym. ,;Mla" szko-" 
dzi ludziom na wszelkie sposoby, 
dlatego też należy składać je j moż­
liw ie częste ofiary z  różnych jadal­
nych korzeni.

Prócz dusz ludzkich są jeszcze do­
bre i złe duchy leśne. Dobre „gru- 
raj“ pomagają człowiekowi z obo­
wiązku, toteż n ie  ma powoda zbyt­
nio się nimi zajmować i  składać im 
ofiary. Złe duchy „dkat“  ? „baa“ są 
wybitnie złośliwe i dokuczają lu­
dziom gdzie tylko mogą. W  przeci­
wieństwie do dusz ludzkich —  są 
one śmiertelne i rozmnażają się jak 
zwierzęta, „DkaJt“ zamieszkują drze 
wa i wygląda ją jak  małe koty, ,;baa“ 
mieszkają w  ciałach jeleni, świń i, 
niedźwiedzi i powodują boleści brzu 
cha człowieka, który mięso tych 
zwierząt zjada. .Oczywiście i  tym  
złym duchom należy składać ofiary, 
by j e  .powstrzymać od złośliwości.
O życiu pozagrobowym, niebie,i pie­
k l e —  Jumbri n ic  nie wiedzą.

Ten leśny naród pochodzenia pro- 
łom.mgolskiezo, żyjący w kulturze 
człowieka przedhistorycznego, wcho

.A JEM N IC E  
S Z G Z  SJA M SK IC H

Piękno egzotycznego krajobrazu

kulturalnym. A jednak Jumbri w y ­
kazują duże zdolności w  wyplataniu 
mat i  koszyków —  czego również 
nauczyli się od sąsiadów, sami jed­
nak przedmiotów tych nie używają, 
leeż wymieniają je na ryż, kawałki 
materiałów, noże, tytoń i  wódkę ny­
żową, Noże żelazne posiadają u 
nich bardzo wysoką enę-, zwykle 
bowiem Używają noży zrobionych z 
bambusa. Największym jednak skar 
bem każdego Jumbri jest żelazne 
krzesiwo, chociaż do dzisiaj jeszcze 
Używają też kawałków .pirytu do roz 
niecanią ognia.

Jumbri nie umieją liczyć, nie zna­
ją też wartości poszczególnych przed 
miotów własnego wyrobu. Nie mają 
nazw poszczególnych dni ani miesię­
cy, również pojęcie czasu jest dla 
nich obce. Pory dnia oznaczają we­
dle słońca, ale zmiany księżyca nic 
im  nie mówią. N ie znają systemu 
gwiezdnego, a zaćmienie słońca czy 
księżyca nie robi na nich żadnego 
wrażenia. W  mowie swej nie mają 
określenia ńa barwy, nie znają imion 
własnych, nie posiadają też okreś­
leń na w iele przedmiotów a nawet 
i osób. S.tarszy mężczyzna nazywa 
się - po prostu „ojciec" i .tej nazwy 
używa też w  stosunku do siebie sa­
mego. To samo jest z matką, synem, 
córką, dziadkiem czy habką.

MIŁOŚĆ RODZINNA 
Przywódcą każdej wędrownej gru 

py jest zawsze-mężczyzna odznacza­
jący się jakimiś zaletami, nigdy ko­
bieta. A le  władza wodza jest mini­
malna, bo w  ważniejszych wypad­
kach zwołuje on zawsze na naradę 
wszystkich członków grupy. Jeśli 
komuś nie podoba się^decyzja przy­
wódcy, może spokojnie robić co u- 
waża za stosowne i  nikt nie myśli 
nawet narzucać mu swej woli. Soli­
darność grupy polega na większej 
łatwości znalezienia pożywienia i 1

dzący powoli w  okres żelaza, nara­
żony jest w  swej bezbronności na 
wszelkie niebezpieczeństwa, jakimi 
puszcza dysponuje. Ją oni łatwą 
zdobyczą zwierząt, szczególnie ty­
grysów, a również łatwą i dla ludzi. 
Szczepy armanaickie uważają ich za 
zwierzynę i  Strzelają do nich ze 
-swych skałk&wek jak do zajęcy, w y­
pierając ich coraz bardziej z prasta­
rych terenów. Jumbri boją się też 
ludzi tak same jak ,i tygrysów i za 
najmniejszym szelestem zn ika ją !

wśród zarośli jak duęhy, toteż w ie­
le czasu i cierpliwości trzeba, by 
zdobyć ich zaufanie. Południowe 

.szczepy, sąsiadujące z nimi, okazu­
ją im wiele życzliwości i często na­
wet udzielają im bezinteresownej 
pomocy i tylko temu, zdaje się, przy 
pisać należy, że „Duszki Leśne" je ­
szcze istnieją.

Jest ich jednak już tak mało, że 
wątpliwym jest, by w iek 21-szy za­
pisał istnienie ich na kartach swej 

historii.

I b  ‘ C x y m
t n ó e i i ,

iń i nieprawdopodobnym 
ło by się dzisiaj —  w  do 
atomowej, silników od- 

i na serio projektowa- 
Sży pociskami rakietowy- 
;źć naród nie mający żad 
nie umiejący budować do 
(osiadający w swej mowie 
nlnu na oznaczenie imion

ak naród taki istnieje i jak 
dzisiaj pozostały z niego 
już szczątki, z  całą pew- 
iżna stwierdzić,- że zamiesz 
?dyś ogromne przestrzenie

jA tego narodu, nazywane- 
,ez siebie: Jumbri, t. zn. Leś- 
Iźie, a przez sąsiadów o wyż- 
uł turze: „Chou- **a —  Dzicy

;(e",lub„Ka TongLuang, Fi Tong 
g, M a Ku —  Duchy Leśne, ży- 

_ dsiaj w  północnej części Sjamu, 
W  górzystych okolicach nokrytych 
dziewiczą puszczą, w  łulcu górnego 
biegu Me Kongu.

Ju m b r i — n a r ó d  w ę d r o w n y

Jumbri są narodem wędrownym 
t żyją małymj grupkami Po 3—10 
osób. N ie  znają oni ż-.dnąj broni i 
żyw ią się korzonkami i owocami dzi 

'itółjódam i, pęcakami barn 
' dziko rosnących 
amem ftp. Potrawy 
ą u lich do rzad-

...—    ____ się ze -zwierzyny-
•chwytanej ręką, a więc: z jaszczu- 
ek, żółwi, żab, wiewiórek, myszy i 
'czurów; szczególnym przysmakiem 
St: dla nich mięso wielkich szczu- 
W bambusowych, mało podobnych' 

naszych domowych. Mięso pta­
ków jest dla nich mało osiągalne, 
gdyż ńie potrafią ich -złowić, nato- 
miftst chętnie wybierają z gniazd 
igja. N ie umieją robić garnków z 
gliny, strawę swoją gotują jednak w  
naczyniach sporządzonych z kawał­
ków grubych bambusów. Ze złowio 
nych i zab i^eh  zwierząt nie zdej­

mie opalają je  w  całości 
J albo pieką je na róż- 
l ą  na kawałki i gotują 
fnbusowych naczyniach. 
Izy  smak uważają miód’ 
fch, a także znajdujące 

mują skór\-, ach gąsienicżki. Nie pi- 
had ogniem i-dy ze źródeł lub polo­
nie, albo krają wodę deszczową, któ- 
w  swych barę w  dziuplach drzew i 
Za wielki pti pustych bambusach, 
usźczół lcśnj/wają kub';a skręconego 

__pląstri z  liścia jakiejkolwiek-ro­
imy. -
Jumbri nie są rolnikami i do za- 
odu tego nie zdradzają najmniej- 
pj ochoty, nie są także myśliwymi 

ją się zaczepiać rubszą zwie- 
lę —  owszem uciekają przed nią 
■■yją się jak tylko mogą. Jedyny- 
zwierzętami, jakie posiadają, są 

de PSy, które spełniają rolę stfó- 
. i przyuczone są do wyszukiwa­
na jadalnych korzonków ż ziemi, 

dąc nieustannymi wędrowcami 
; budują domów ' budować ich 
p ieją . Obozowiska, na których 

się na krótki czas, wy­
bierają ~r*lgodnej pochyłości, wbi­
jają w  . j /.ę kilka żerdzi bambu­
sowych, | gryw a ją  je  niedbale liś­
ciem, a ć , /stropy wiatru ustawiają 

k;a ogromnych liści palin wachla-.
S  rzvątychf. Śpią na ziemi na posła­

n i z  liśpi w  .strojach' adamowvch 
obk tlejącego ogniska, które w  każ 

- a/j chwiLji może dać wysoki płomień 
W j przez wrzuoe&ie ’ doń uprzednio 
ptóygotowanycji szczap bambuso- 
wycli. Posfpj trWa tak 'długo, jak ' 
Hugo trzymają się liście oalmy wa- 
chiaraowatej :tj. zwykle ' 2—3 dni. Z 
chwilą zwiędnięcia‘ liści, Jumbri pa 
•zucają legowisko i  wędru ją-dalej.’

DZIE  BEZ TRADYCJI

jsiadają żadnych >odań, żad- 
}end ,ąni też tradyęji narodo- \ 
Nie znają żadnych rzemiosł, 
wają żadnych -ozdób ani tą- I 

Sporadycznie tylko nięktó- 
kłuwają uszy tąk 

dziewczętom w 
lia i wkładają ,w 

,te liście lub .kawął- 
yczaj ten jęćfijak zą- 
,ód sąs!*dŚw,.,,stoją’- 
s wyższym poziomie

„Z ielona Gęś" 
płyn ie do Szczecina
Od kiedy Gałczyński na wspól­

nym z Minkiewiczem wieczorze l i ­
terackim -we Wrocławiu, rzuci! pół 
głosem uwagę z estrady, że za­
mierza osiąść na stałe w  Szczeci 
nie i od kiedy wyrecytował na­
wet okolicznościowy utwór pt.: 
„Spotkanie w  Szczecinie**, chodzi 
my radośni i podnieceni. Od kie­
dy przeczytaliśmy w  dzienni­
kach, że Andrzejewski także, gdy 
tylko skończy swoją podróż do 
wsi polskiej, wyjedzie na stałe 
do Szczecina, kamień spadł nam 
z serca. Przecież nie miał racji 
p. Szumilas w  .,Odrze“ , mart­
wiąc się, że nasze apele są gło­
sem wołającego na puszczy. Sło­
wo ciałem się-stało: pisarze jadą 
pa Zachód.

Należało się to Szczecinowi, 
choć kłuje nas lekko zazdrość, 
że czemu właśnie tam. a nie do 
Wrocławia zawita dyrektor „Zie 
lonej Gęsi“ . Trudno: Szczecin, 
traktowany dotychczas po maco­
szemu, przeżywa wielkie dni

K. I. Gałczyński

swego odrodzenia. Niech się cie 
szy T«lesfc, niech śpiewa Pis­

korski, niech układa powitalne 
strofy Karpowicz: . Hermenegilda. 
Kociubiń$ka, Gżegżółka, prof. 
Bączyński i osiołek Porfirion ja ­
dą zaludniać, npiię. Odzyskane,, 
jadą ak.tywizpw&ę Szczecin., ... .

Czy dzieje się to z rozgłosem*

czy bez rozgłosu, czy ogłasza się
0 tych- doniosłych faktach w
dziennikach/ czy też się o nich 
milczy, błogosławimy tej ostat­
niej fa li -osadników: epaej bo­
wiem późno, niż nigdy.

Konstanty Ildefons i autor 
„Nocy" dali dobry przykład: 
pójdźcie za nim.

M i ę d z y  j e d n ą  

-a d r u e ą  p o m p a
Ostatnia niedziela wrocławska 

nabrzmiała od świąt i uroczysto­
ści. Tu otwarcie, tam przecię­
cie wstęgi, ówdzie kamień węgiel 
n y  lub plenarne posiedzenie O- 
kazji było dość: odremontowano 
bloki mieszkalne, zwołano któ­
ryś tam z rzędu zjazd, wygłoszo­
no zasadnicze przemówienie.

Znowu nadchodzi wiosna, a ź 
nią zaczynają szumieć sztanda 
ry, rżnąć od ucha orkiestry, pęcz 
nieć przemówieniami trybuny. 
Znowu zalewa nas wszechmocny 
potok gadulstwa: pierwszy gwizd 
lokomotywy, pierwszy wagon 
gruzów powitano girlandami zie­
leni i solenną uroczystością. Mno 
żą się „dnie" i „tygodnie". Rcpor 
tcrzy latają z mokrą koszulą na 
grzbiecie: oto grają hymn, oto 
znowu ktoś elokwentny na trybu 
nie, oto tłum woła „Niech żyje"

Cieszymy się, ilekroć we W ro­
cławiu odbywa się jakiś zjazd o- 
gólnopolski, bo przy tej okazji 
czystsze bywają ulice naprawdę 
dużo się robi przy gruzach. Cię-  ̂
szymy się, bo każdy gość jest 
dźwignią rozwoju kulturalnego 
naszego miasta: Wrocław bowiem 
poczuł w  sobie staropolską krew
1 przygotowując, pełną parą W y­
stawę Ziem Odzyskany eh, woja: 
„zastaw się, a wystaw się"....

. Cieszymy się,, ifi, w, tyn& ręh.u. 
Odra oszczędziła miasto i nie za-, 
groziła powodzią* Martw i nas tyi

ko, że grozi nam znowu, jak co 
roku na wiosnę, powódź wzmożo­
nego gadulstwa, powódź niepo­
trzebnych słów  i niepotrzebnych 
świąt. Czeka nas w  t/ir roku 
wiele, zbyt w iele dni świątecz­
nych: poco mnożyć ich ilość w  
okresie, kiedy czas jest tak drogi, 
tak bezcenny?

„N ie jest to program wycho­
wawczy —■ od rocznicy do rocz­
nicy —  pisał w  „Twórczości' Je­
rzy Broszkiewicz, ale polski an­
alfabetyzm kulturalny, politycz­
ny, społeczny tego wymaga".

Broszkiewicz ma rację: któż
z wrocławian w ie o  tym, że w  
przyszłym roku obchodzić będzie­
my rok chopinowski, ilu zdaje 
sobie sprawę z tego, co to była 
i dlaczego teraz właśnie obcho­
dzimy rocznicę „Wiosny Lu­
dów?"

Któż z wrocławian jednak nie 
uśmiechnie się złośliwie, obser­
wując co parę dni trybuny i flagi 
na placach naszego miasta?

C<jż więc robić: uczyć ludzi, 
czy też dać hu spokojnie praco­
wać?

Kłóćm y się mięć...
Martwił nas szczerze stan do­

skonałej obojętności .prasy wroc­
ławskiej. Ubolewaliśmy nad nie 
wzruszalnym stoicyzmem dodat­
ków kulturalnych .pism codzien­
nych, które zasklepiły, się w so­
bie i co najwyżej nadstawial> u- 
szu na to, ćb się dzieje w łódz­
kim „Pickwicku" ćży na krakow 
skiej Krupniczej, w  znanych i u- 
znanych wyrojach literaćkieh

Wrocław nie umiał jeszcze kry 
tykować swoich wad, nie umfał 
ze sobą dyskutować, nie obrażał 
s ię  i nie wzruszał, bo i po cóż: tt 
taj łu d zićby li att>0 źbyt wielcy, 
albo izhyt mali r2- tertimń non'

: Ir  .1
.Nie był* yo  prostu Jeszcze *

czym pisać we Wrocławiu lub 
uznawano, że rzeczy, które się 
rozgrywają przed naszymi oczy­
ma, nie są godne, aby wejść na 
łamy „JPanoram tygodnia" czy -tez 
„Ekranów 7 dni". Ź ly to ptak, ©o 
własne gniazdo kala, ale nawet 
„Zwierciadło" było często wklęs­
łe lub wypukłe.

Od kilku tygodni zmieniły się 
na szczęście wiatry: zawrzało w 
prasie wrocławskiej, poezęto się 
nawzajem wymyślać, ciskać w 
siebie gromy, lub, co się chwali, 
ciskać gromy na płody swego 
pióra. Hejże na Soplicę —  krzyk 
nęli jedni: kłuj, rąb — inni. Za­
częło się.

Dyskusja jest rzeczą zbawien­
ną: w  je j ogniu rodzą się na ■ 
prawdę wielkie pomysły. Któż by 
bowiem rozpętał spór o inteligen 
cji pracującej? Któż by zachęcał 
pisarzy do przyjazdu na nasze 
ziemie? Któż poruszyłby sprawę 
wydawców wrocławskich?

Może „Kuźnica" z „Tygodni-,

J. Minkiewicz

kiem Powszechnym", może. Wi.eś" 
z „Dziś i Jutro", możemy i ijay* 
Z tą różnicą, że taną sprzeczają 
się* o ‘ rzeczy wielkie, a my o rze 
czy ma*e, ale bliższć każdemu.

„Kłóćmy się Wlęć —  kto wie, 
cfcy SWfót pótrwai jeśzcZe tizy  fy- 
godnie" —  jak podobno powia­
dał stary • Beaumarchais i młody 
Gawałfciewiez.

LESZEK GOLlNSKI
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K siążka piękna Jest dziełem szta 
ki tak pod względem zawarto 

Set treści jak i  t o m y  t.zw. szaty 
zewnętrznej. Autorem treści jest pi- 
bbbz, twórcami formy zewnętrznej 
bo artysta-graffk, artysta-typograf i 
avtysta introfóijatar. Praca tych ar-' 
ty stów musii być shanmanlzowa-na i  
uzgodniona. Wszyscy trzej winni 
mieć na ur/idze óałóśe pracy tak, 
aby książka, była istotnym dyiełem 
sztuki.

Treść 1 iomna książki przez swój 
artystyczny walor daje czytelniko­
w i w iele dozpąó estetycznych i  przez 
to staje się wielostronnym i różno­
rodnie estetycznie i  artystycznie od 
działy wująeym , czynnikiem kultu­
ralnym. iii

: TYPO G RAF
Autor oddaje, swój rękopis w  ręce 

drukarza, tybografa- i  ilustratora-gra 
fika, zaś kgiążka wydrukowana prze: 
chodzi w  l^ce. i introligatora. Ci 
trzej nadająj książee t.zw, szatę ze­
wnętrzną. Typograf wybiera papier, 
ustala format" książki, rozplanówuje 
układ graficzny, układ kolumn, har 
monizuje kolumny z  formatem, w y­
biera i  ustala, czcionki, .ich krój,i zno 
wu harmonizuje z. układem .kolumn, 
"Litera jest graficzną formą myśli 
ludzkiej, dlatego, .też czcionka, musi 
być odpowiednio,.dobrana i do -treści 
dostosowana. K rój czcionek, układ 
wiersza, odległość, między wiersza­
mi i wszystkie zdobniki typogra­
ficzne czy graficzne wiążą się w  jed 
ną estetyczną całość Rytm czar­
nych czy kolorowych znaków daje 
odpowiedne artystyczne wrażenie. 
Układ poszczególnych elementów 
typograficzny ma nieraz cel eks­
presyjny, podkreśla i wyraża myśl i  
przeżycie artystyczne.

G R A F IK
W ścisłym kontakcie z  typografem

pózóslaje srfytsia-graflk, który oprą 
eowuje stronę zdobniczo-ilustracyj- 
ną w  ścisłym związku z  treścią 
książki, Często bowiem zdarza się,, 
że tak ilustracje jak i  kompozycja 
okładkowa nie wiążą się z  pracą 
typografa i- z treścią książki, co ob 
niżą pełny artystyczny wyraz książ­
ki,. Czasem też zdolny artysta-typo-

czeniem w  materiale nadaje oprawie 
artystyczny wygląd. Oprawę kom­
ponują wspólnie grafik i  introiiga 
tor.

Nowoczesne polskie" zdobnictwo 
książkowe datuje się od reformator­
skiej działalności, na tym polu Sta­
nisława Wyspiańskiego oraz Jana 
Bukowskiego, Artyści cd wykeztałci-

gra f może z  -różnorodnych elemen­
tów- typograficznych \kropki, linie,, 
litery i  znaki) skomponować stronę • 
ilustracyjno-zdobniczą. Grafik W dal 
szym etapie współpracuje z intro­
ligatorem, nadając książce ostatecz­
ną artystyczną Oprawę i  formę;

IN TRO LIG ATO R

Oprawa i  okładka; książki: winna 
być harmonijnie związana z treścią 
i  charakterem książki; ' Elementy 
zdobnicze, rysunek i materiał na­
wiązują do treści książki.- Inną jest 
oprawa książki luksusowaj,. wydania 
bibliofilskiego, inna przeznaczonej 
dla szerszych mas czytelników.

Nowoczesna sztuka, introligatorska 
idzie zasadniczo w  dwóch kierun­
kach. Jeden unika zbytniej ornamen 
tyki,, operując samym materiałem,, 
(skóra, papier, płótno, itp.) inriy Bo­

li cały zespój typografiów, dając za­
czątek pięknej tradycji,, która jest 
kontynuowana do czasów dzisiej­
szych. Powstało z czasem kilka o-

,,Książką" oraz kilka instytucji wyd. 
prywatnych. Wydawnictwa tych in­
stytucji, przeznaczane nawet dla 
najszerszych warstw1 czytelników, o- 
trzymują zawsze estetyczną opra­
w ę . graficzną) i  ilustracyjną. Wydaw 
nictwa te mają już ustalony styl 
graficzny.

W. zakresie ilustracyjnym, ma jut 
swoją pozycję kilku, artystów jak 
Marczyński, Uniechowski, Dawski, 
Siemaszków*, Witz, Piotrowski, Za- 
ruba.

Piękną oprawę graficzną i  ilustra 
cyjną otrzymują przede wszystkim 
wydawnictwa dła- dzieci. .Jest to nie 
zmiernie ważny i  skuteczny sposób 
kształcenia smaku estetycznego.

Wrocław ma też warunki, aby 
stać się ważnym ośrodkiem wydaw­
niczym książek pięknych. Działają 
tu już dwie poważne instytucje w y­
dawnicze: Wydawnictwo Zakł. Na­
rodowego im. Ossolińskich oraz 
Książnica Atlas, jest tu też kilka 
wysoko, postawionych' -drukarń, po­
nadto. pracuje w e Wrocławiu kilku 
grafików,, skupionych w ZPA P  i 
przy JPW Szkole Sztuk Pięknych,

BABCIA

Być może, że to. właśnie była., ta 
sama starsza pani, która jeszcze 
przed paroma laty w  dostojnych je ­
dwabiach koloru lila siedziała na 
przysłowiowej kanapie- i serdecznie 
siewając, robiła nigdy niekończą­
cą się robótką na drutach. Być mo­
że. A le  ja  zobaczyłam siwowłosą da­
mą na terenie Wrocławia w  praw­
dziwej metamorfozie. • Oto pani - 
babcia jechała na rowerze ulicą 
Świdnicką i  tak dzielnie pedałowa­
ła, że aż serce*; fbsłó; -Nadzwyczajne!

Istotnie* żywotność pań wrocław­
skich starszego pokolenia jeśt na­
prawdę imponująca. Bó póńsyślcie 
tfdlsot Zawierucha wojenna wyrwa­
ła je z dawnego unormowanego ży­
cia, często zabrafą najbliższych i 
rozbiła mały • świątek przyzwyczajeń 
i drobiazgów.. N ie tak łatwo rozpo­
cząć nowe życie* gdy się ma iąt, po­
wiedzmy przeszło 50.

Co się jednak okazało? Oto prze­
różne starsze panie,k_ przyjechawszy 
na Ziemie Zachodnie, zbuntowały 
się. Nie chcą. już bezczynnie Wege­
tować na marginesie, rale przeciw­
nie, pragną brać czynny udzia ł'w  
budowaniu $pwej Rzeczywistości.

Oto np. pewna- przedstawicielka 
starszego- pokolenia, zamieszkała o- 
becnie we Wrocławiu, nie chciała 
zadowolić się gościną ofiarowaną 
przęz..CQCkę i-zięeia ^postanowiła stę 
usati^ógziąlniś Babcia Z  —  dziwią śję 
niezmiernie- Wnuczęta. Xak’ ^yjaśrifp 
babcia. N ie zwracając uwagi nó 
ritośłiwe dbcinki starsza pani koń- 
ośy kurs dla pracowników spółdziel- 
H ii^dpstaje posadę. Czy tez mamu­
sin aby podoła? *— ^ameptuje seep- 
fcpczme na domowym sejmiku ro­
dzinka.

Tymczasem przedstawicielka star­
szego ■ pokolenia sprawia prawdziwą 
niespodziankę swemu otoczeniu. N ie 
tylko* że nie ustępuje w  pracy mło­
dym, ale i jeszcze „bije na Gałej 
linii” .

-— Pani X  -r- mówi kierownik 
spółdzielni —  to nasza najlepsza 
pracownica. Żeby -vtylko wszystkie 
młode dziewczęta pracowały* tak wy 
daj nie i ż takim zapałem, jak ona.

A  może i Wy, Czytelnicy znacie 
tę niestrudzoną pracownicę ze spół­
dzielni? Bó przecież ta nasza bab­
cia „pracuje w  jednej z popularnych 
instytucji We Wrocławiu” .

A  teraz drugi przykład. Częstym 
gościem W naszej redakcji jest pew­
na staruszka, siwowłosa dama, dla 
której żyw ię najwyższy szacunek. 
Czuję się dziwnie mała w  jej. obec­
ności. Bo czy ja jestem w  połowie 
tak czynna i ruchliwa jak ona? Pa­
ni Y  poszczycić się może skończo­
nym niedawno kursem sanitarnym. 
Również jest autorjką wcale udanych 
felietoników: A le  to nie zadowala 
jeszcze jej ambicji i pragnie uzupeł­
nić . swoje wiadomości w  sposób 
gruntowny. Chciałaby skończyć kurs 
dziennikarski

I  inny obrazek. Koleżanka redak­
cyjna śpieszy się do domu. Dziś jest 
„Czwartek Literaćki”.

— Więc dlaczego idziesZ1 do domu, 
a, nie da plac Nankiera? V- zapytu­
jemy. Odpowiedz przychodzi pręd­
ko:

— W żaden czwartek nie utrzyj 
mam matki w  domu. Musi być na 
vGżwartku Literackim” . . aby W-g je j 
włąsnych^-słÓOT, nabrać fta cały ty­
dzień szerszego oddechu. >

T jak tu nie podziwiać wrocławian 
ki o srebrnych włosach. Jesteśmy 
.dumni*...że, naszerniągte, ppsjąd3 ta- 
kie -młodzieńcze, mamy 1 babcie;

H. m  j

środków wydawniczych jak w ar­
szawski, krakowski, lwowski i wiień> 
ski,. oraz jpoznański. W ośrodkach 
tych działają- wielkie- irm y wydaw 
niczB i drukarnie; zespoły grafików 
i wybitni introligatorzy.

Dziś piękne upołskie' tradycję typo' 
graficzne i ilustratorskie- kontynuu­
ję, wielka -instytucja wydawnicza 
„Czytelnik", dalej Wiedza" i

która, też ksztafef młodte pokolenie 
przyszłych grafików. Tworzą, tu już 
na polu gra fik i ilustracyjnej S. 
Dawski, S. Pękalski- i- inni. Flizy Bi­
bliotece Uniwersyteckiej jest duża, 
dobrze zorganizowana introliga- 
torr.ia pod- kierownictwem introiiga 
fora lwowskiego- T. ZamłVńskiego.

h f io j iĄ j

M A-W A-RA

Nasze recenzje
Kiedy w  jednym z ostatnich nu­

merów „Zwierciadła” ' wyraziłem u- 
bolewanie z powodu słabego rozwo­
ju ruchu wydawniczego we' Wroc­
ławiu, w dzień, po zupełnie słusznej 
odpowiedzi p. Arcta na łamach. „E- 
kranu Tygodnia” , przypadkowo 
wpadły mi w ręce dwie'piękne, w y­
dane właśnie we Wrocławiu książ­
ki: jedna z nich, to „Messerschmit- 
iy”  w  słońcu”  Bohdana Arcta, dru­
gą — to „Koledzy”  Buyno - Arcto- 
wej. .

Nazwisko Bohdana Arcta zapisa­
ło się pięknymi zgłoskami w pols­
kiej literaturze lotniczej. Niewielki 
mamy na tym1 polu dorobek. Nasza 
Iteratura lotnicza ogranicza się do 
trzech nazwisk: Arcta, Meissnera i 
częściowo Fiedlera.

Arcta -cechuje poprawność języ­
ka i zdolność przykuwania czytelni- 
|ka do kart. swojej- książki. Dużą si­
łą atrakcyjną tej powTeści-reportażu 
jest również autentyzm Wydarzeń.

Arct szczęśliwie unika jedhej i 
drugiej ewentualności: n ie  tracimy 
ani na chwilę ż oczu sylwetki* auto­
ra, patrzymy ńa świat 'ego oczyma 
z kabiny &pitfirć‘a czy Mustanga. 
Mijają na kartkach książki lata wo­
jenne, pełne bezimiennego trudu i

cichych poświęceń, - o* których głu­
cho już w  trzy lata* po kapitulacji 
Niemiec.

Autor odsłonił jeszcze' jedną kartę 
bohaterskich dziejów  polskich skrzy 
deł na obcej ziemi. Obok głośnych 
powieści Meissnera — „Meśserschmi 
tty w  słońcu” stanowiąc cenną i war 
teściową pozycję* .w polskiej litera 
turze wojennej;

,, Mess erch mit ty w  słońcu” powin 
ny * trafić do rąk tysięcy młodych 
czytelników, jako- lektura wartością 
wa i pożyteczna.

!  *  ♦
K tó ‘ z nas- nie zna „Kolegów” Ma 

rii Buyno*Aretowej? Kto nie parnię 
ta wzruszających dziejów młodego 
uczniaka w jednej, ze szkół war­
szawskich, który potrafił się zdobyć 
na gest prawdziwej, przyjaźni i po­
święcenia dla biednego; chorego ko 
legi? .

Reedycja „Kolegów” jest inicjaty­
wą godną uznania'. MlGdzi czytelni­
cy wyniosą z kart tej powieści rzecz 
najcenniejszą: w iarę w  człowieka. 
A  jeśli ^Koledzy”  trafią do... rąk star 
szego czytelnika, muszą wywołać 
szczere wzruszenie. ...

O „Kolegach”  nie zapomina się 
sżvbko. •• L. G.

W  wiosejmym słońcu

PISAK

W  ciągu ni A a -  br. ki' 
czołowych pisarzy pol&i 
do - rozmaitych wsi ns 
pobyt. Celem tych i, 
dzie zorganizowanie \ 
oddalonych zakątkach 
rów literackich i  dy? 
przede wszystkim zori* 
w  stanie i  potrzebach 
wie-jskiega Literaci ) 
z  ludnością w iejską sz 
by przekonać się,: ęó> w 
kiej literatury najbatdzi 
oraz jaki jest stosunek 
odbiorców do książek dane 
ra. Zebrany materiał posłuży 
podstawa do opracowującej z 
becnie ustawy bilbliotecznej. 
grupie pisarzy, którzy udadzą 
pierwszej turze 'na* wieś, figu** 
inn. nazwiska Iwaszkiewic 
kowskiej, Ewy Szelburgr / 
ny, Poli Gojawiczyńskiej, 
jewskiego, Brezy, Wyki, K r 
śkie&o, Kurka, Kubackiego, 
czyka, M orc^ka*. Rusinką 1

W YRO BY POLSKIE ZDOBY 
AM ERYKĘ

Przed kilkoma' dniami odiply 
Gdyni do Am eryki pierwszy- tr «  
port wyrobów artystycznych^
'skład transportu wchodzą wyroby 
wszystkich branż przemysłu arty­
stycznego: zabawki, ceramika,, ga­
lanteria, w yroby włókiennicze oraz 
artykuły z  branży t. zw. przetwór­
czej. Wszystkie wyroby przemysłu 
artystycznego są kwalifikowane i 
klasyfikowane przez 
Estetyki Przemysłu. .

Centrala przemy iłu  artjm 
go ma wziąć Udział' w  szereg 
staw zagraniczńych-W Paryżu, 
seli, Lyonie, Zagrzebiu, Sztokhol­
mie i Pradze. Polskie wyroby arty­
styczne znajdą/się również na wiel­
kim. kiermaszu, organizowanym w  
roku bieżących w Ameryce.

W kraju eluspę^afitir 'ąr-v
tystycznego^wystawion^ będą na Tar 
gach Poznańskich, na- Wystawie 
Ziem Odzyskanych w e Wrocławiu o- 
iraz na kilku ruchomych wystawać!
I gospodarczych.

L ITE R AC I W YPŁYW A JĄ  
N A  MORZE

Związek Zawodowy literatów Pol­
skich otrzymał dla- swoich członków 

jod Ministerstwa Żeglugi kilka bez- 
(płatnych *. przejazdów na statkach 
■ handlowych i rybackich Akcją ta. • 
ma zapoznać literatów, polsk^b 
| problemami marynistyM or?’ 
jnieniami morskimi i  -żóglu

SLAW ISTA  DUIŚTSKf PR?
DO PO LSKI

j Na pokładzie statku „F  A 
był do Gdyni z Koper 
i Adolf Stender Peterson, 
[Uniwersytetu w  Aafhus 
[ca filologii słowiańskiej 
uniwersytecie. ■

Prof. Stender, który wł 
jnale językiem polskim, b 
tach 1920-21 w Krakowie
(Uniwersytecie JagićJlońsk,.. - __
Igotowywał swą1 pracę doktorską. Piv 
Ifesor Stender przybył do Polski w 
jeelu nawiązania ściślejszego kom 
taktu i wymiany naukowej między 
Polską a Danią.;

W YSTAW A  ARCHIRWŁTUR
RADZIECKIEJ W  l B d YN I

Przed kilkoma dniamiwr K ró l 
skim Instytucie ̂ Architektury w  I 
dynie ambasador ZSRR , w  Ań 
Zarubin dokonał otwarcia wyswa 
pod nazwą „Architektura NarotK 
Związku Radzieckiego” , zoi gąniżów 
nej staraniem towarzystwa .łączno­
ści kulturalnej ze • Związkiem*'- Ra> 
dzieckim. Wystawa obrazuje- histon 
rię* architektury rosyjskiej oraz roz­
kw it architektury w  okresie wła^ 
dzy radzieckiej. •'

ZESPOŁY TANECZMB 
W MOSKWIE

W  Teatrze • Wielkim w  J&osV 
odbyło się .uroczyste zakon*' 
wielkiego konkursu Wiejski," 
społów Samorodnej- Twórczo' 
deracji Rosyjskiej. W konkurs 
trwającym już 
czyło 90.000 w iej. 
zespołów taneczn; 
chóralnych i orkk 
bych ogółem 1,5 mi ,- 
statecznych pokazów 
kwalifikowano 2.500 
tOTÓW.
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fot żarcików. Miano...-__
ą, te  tzw. pielesze domowe 
dnają wtedy prawdziwe po- 
-o, a głowa domu wraz z 
ii zmuszona jest spożywać 
,a banicji tzw. klatce scho- 
\ oto .najgorsza kalumnia z.

cznych dowcipów, które 
raz pierwszy usłyszał 
arce Noego. Złośliwi za- 
podczas takich porząd- 
mu traci cały urok ko- 
im ieniasię — mówiąc

zatnie — w szarego kopciuszka, 
'y przekonać wszystkich mal- 
sntów o bezsensowności tych za- 
'\y, przedstawiamy maleńką re- 
'artuszków, które pozwolą wro- 
mkom zachować wdzięk nawet 
Prozaicznym myciu okien czy 

tchiu podłogi.

tylko popatrzeć. Czy nie 
ędzie wyglądać młoda go- 
fai tuszku N r 1. Wpraw­

ek ten nie zasłoni całej 
k <-’ y nawet najbar- 

mlnlsta przy- 
nieslychanie

jdel łączy w so- 
lógancję z prali - 

suknia - fartuch 
pani domu Nie

Baby wielkanocne 
naszych babek

Wiem, że cię spotkam,
Jak zawsze co rank?,
Że się do mnie uśmiechniesz 
Jasno i radośnie,
A  kiedy iść będziemy 
W kierunku przystanku, 
Pewnie mi powiesz:
Widzisz —  jnż przedwiośnie. 
Pójdziemy w  długie 
Parkowe aleje

, i,- , , - i - r,~ ,r ~„r — i , , trmif

Oglądać pąki 
Na gałązce wiotkiej,
I  sionko, co poprzez drzewa 
Złociście się śmieje, 
Slncbając piosnki dzwońca 
Dla ucha tak słodkiej,
W  duszy nam będzie 
Pogodnie, radośnie,
Że już na świecie 
Króluje przedwiośnie. —

„...żółtek 60 ubić z dwoma funta­
mi cukru, dodać resztę mąki i  . wy­
bijać godzinę z pół funtem słodkich, 
usiekariych migdałów... wlać 5 szkła 
nok sklarowanego masła..."

Pani Amelka pochylą osłoniętą 
miałym muślinem główkę i  szuka 
gorączkowo natchnienia w  kartkach 
przemądrego „Kucharza Warszaw­
skiego".

Święta tuż, tuż — zjadą się krew­
ni, goście —  baby, główna ozdoba 
wielkanocnego stołu, -muszą być 
piękne, okazałe i smaczne.

— Amelciu, serce, zobacz czy tiu­
lowa baba jest już w  piecu... bo cze­
koladowa i przekładana czekają już 
na swą kolejkę... głos teściowej jest 
pełen wewnętrznej troski. Nic dziw 
nego, przecież trzeba jeszcze upiec 
mazurki, a jest ich coś 8: pomarań­
czowy, przekładany, cygański, ba- 
kaliowy — kto by je  zresztą wszyst­
kie spamiętał.

Obie panie są już śmiertelnie zmę 
czone, , kucharka 1 czerwonolica 
Magdusia dosłownie lecą z nóg. Pra­
cą w  takim upale to jednak nie 
fraszką, ale trudno —  im cieplej w 
izbie, tym baby ” piękniej rosną. 
Zresztą „Kucharz Warszawski" żą­
da wyraźnie: „...temperatura, gdzie 
ciasto się wyrabia i rośnie powinna 
być md 20 do 25 stopni Reaumura..." 
A  potem dodaje: „...jeżeli drożdże 
są dobre, to cale pieczywo bab z wy­
bijaniem trwa godzin 8, gdy jednak 
p i mału rośnie, to może się prze­
wlec 1 do 12 godzin...“ (!)

Chwalić Boga, drożdże były do­
bre —  myśli pani Amelka — razem

mazurkami nie potrwa to dłużej 
jak 10 godzin.

Nadchodzi moment najważniejszy 
— wyjmowanie bab z pieca Z gorą­
cej czeluści wyjeżdżają ogromne, 
żłote i pachnące korzeniami. Czte­
ry kobiety z wypiekami na twarzy 
pochylają się nad nimi

— Amelko, serce... czy aby la cze 
koladowa nie zapadnie się tutaj?... ó!

— Nic, nic... może jednak nie... 
Magduś, poduszki, prędko!

Za chwilę baby wyrzucone ostroż­
nie z form, leżą dostojnie na mięk­
kich piernatach i jaig- wolno ich ru­

szać, aż zupełnie wystygną.
' Nie zapadłą się żadna. Wszystkie 
Są wyrośnięte nad podziw, karby 
wyszły równe, i jednolicie: zrutnie- 
nione. Pan i Amelka oddycha z .ul­
gą: Udały się baby, nie ma co! Ju­
tro dostaną jesz.cze czuby z bielut­
kiego lukru, v/ które . wetknie się" 
bukszpanowe gałązki.

Miniatury wrocławskie
Wrocław jest lak dziwnym mia­

stem, że literaci piszą mało, nato­
miast grafomani piszą bardzo Wiele; 
Powstaje zagadnienie,; czy -w wy­
padku, gdy grafoman napisze bar­
dzo dobry wiersz lub świetną nowe­
lę, należy ten utwór wydrukować. 

' A  nuż dobrze piśżąeemu grafómano 
wi uderzy do głowy powodzenie; i 
zacznie pisać, coraz lepiej?. Có z ta­
kim Zrobić? Drukować,.czyżnie dru 
kownć?

* *  *
Kraków szaleje - za Kurnakowi- 

czem. Czy odda go nam? W czasie 
naszej ostatniej rozmowy znal. _ mity 
artysta powiedział:

— Proszę napisać, że wrócę do 
Wrpciąwia i osobiście wystąpię w 
„Żołnierzu i bohaterze".

*  *  *
K iedy ; mieszkańcowi Wrocławia 

opowiadasz jakiś dowcip — krzywi 
się i mówi.

— Ależ to stare, dziś rano to już 
słyszałem...

Fakt nieomal że autentyczny. Od 
bywa się uroczyste przyjęcie na 
cześć pewnego jubilata.

Góccie są podochoceni i  zadowo­
leni Z bankietu, który udał się zna­
komicie. ’

Nastrój poprawia się z godziny na 
godzinę;

W pewnym momencie ktoś wpadł 
na niefortunny pomysł i zawołał:

— Wypijmy pod jubilata.
Jakieś „enf-ant terrible" zapytuje:
— Dobrze, ale gdzie jest jubilat?
Zaczęto go szukać. Jubilata ni­

gdzie nie było.
Śledztwo przeniosło się do szatni.-
— Był taki —  powiedziano —  ale 

nie miał zaproszenia więc wyrzuci­
liśmy go. - -

Teściowa próbuje sio:;. .. ba­
by dobrze się upiekły, ale to, raczej 
tak, dla formy. Aby dokładnie wy­
pełnić nakazania. „Kucharza War­
szawskiego". Bo i na oko widać już 
doskonale, że 'baby jak złoto,- mo­
wy nie ma o zakalcu.

Tak mniej więcej, wyglądało pie­
czenie bab wielkanocnych przed kil­
kudziesięciu laty i tyle zmartwień 
i emocji przysparzało naszym babu­
niom.

A „Kucharz Warszawski" prze­
trwał jakimś cudem zawieruchy wo­
jenne i zaplątał się w  naszej Re­
dakcji. Doczekał się wreszcie eme­
rytury, bo w  dzisiejszych czasach 
nikt nie może brać na serio jego 
kosztownych i skomplikowanych 
przepisów. Wycofany z obiegu ba­
wi nas tylko czasami „wierceniem 
w jedną stronę przez godzin trzy" 
lub „dAfoma kopami żółtek trzepa­
nych z cukrem i migdałami w mi­
sce stojące 1 w  ceberku z gorącą wo­
d ą . 1 '- . ' (6-a)

ELEGANCKI
KOMPLET

I  z kawałka lnia­
nego płótna moż­
na wykonać ele­
ganckie wiosenne 
pantofelki i mod­

ną torebkę

Uśmiechnij się...

Rozrywki Um ysłoire
Opracował Wu-Ka

Rozwła ramia należy przesyłać do dnia 1 kwietnia br. do Działa Rozr?'’ 
wek, Redakcja „Słowa rolskiego“ , Wrocław, Krupnłoza 18.
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3kó’,v w iel- 
óżne zlośli- 

•ęskiego rodu od 
ibie ten temat za

tylko, że stanowić ona będzie do­
skonały „rynsztunek podczas kam­
panii porządkowej” , ale również pa­
ni domu wybiec w  niej może do

tyczny zarazem A le palma prak- 
tycznoścl' przypadnie w  udziale, 
dwom ostatnim melodiom. W  stroju | 
doskonale zasłaniającym suknię żad-i

sklepu po sprawunki, czy też pra­
cować w  ogrodzie.

Model N r 3 z pewnością znajdzie 
liczne amatorki. Taki rodzaj far­
tuszka jest bardzo twarzowy i prak-

na z pań nie zniszczy ani nie spla­
mi tak drogiego obecnie odzienia.

Rewietką fartuszkowa skończona. 
Różni grzesznicy męskiego rodu 
niech Się biją ze skruchą w  piersi...

ppZfPISy ,

wmm I

REBUS

N A  SPRZEDAŻ

— Kobieto, po co wy sbięracie tą 
grzyby — to Jest trujący gatunek, 
tego się nie fadai

— Eee. to me do jedzenia — to 
na sprzedaż.

W VSOKA GRA
— Co robisz wieczorami Feluś?
— Przeważnie grywam w karty z 

sąsiadami.
— Wysóko?
— Różnie. Przeważnie grywamy 

na słowo honoru, czasem podnosimy 
Stawkę do 8 groszy.


